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I S i zdobyć

Jeśli przyomremy za fakt, że w  cią­
gu ośniij lat naszej niepodległości nie 
został rozwiązany problem rządu i ie  
na tym punl.cle istniał chroniczny k ry ­
zys, oraz jeśli naw et stw ierdzim y że 
zamach m ajowy bid następstwem  tego 
kryzysi':, to jednak -wypadnie również 
.styierdzić, że zamach ten był nie za­
kończeniem lub złagodzeniem owego 
kryzysu, lecz jego zaostrzeniem,

Ustalmy pewne fakty i przyjrzyjm y 
się pewnym tendencjom!

K ryzys rządu był oznaczany u nos 
jako k ryzys parlam entaryzmu, a ten 
ostatni w yprow adzany z  faktu nie­
istnienia w  naszym  parlamencie okre­
ślonej większości. Kraj miał wrażenie, 
że w naszym Sejmie istnieją dwie 
rówtne niemal siły: praw ica i lewica, z 
któiycli żadna me może zdobyć zde­
cydowanej w ię.Kszośoi.

Pozornie to obraz naszego żywa po­
litycznego tak y feśn ie  się rysow ał. 
A.le kto b liie ' wejrzai, to mógł do- 
stimec, że były jeszcze inne siły, któ­
re dążyły do teffe. aby nasz Seim nie 
po .siadł określonej większości

Siłami temi by ły . m asoneria i P ii- 
cudski w raz ze swoimi zwolennikami. 
Obie te siły bały  się panicznie, aby 
konsolidacja stosunków politycznych 
w  Polsce nie dokonała się poza ich 
wpływem  i ingerencją.

W dzisiejszymi artyknle chcemy się 
zająć pierw sza z tych sił — masone­
ria, która aktualnie dzierży w  Polsce 
wjadzę, uzyskaw szy ią przy putnocy 
Piłsudskiego.

Zachowanie sae masonerii w  Polsce 
jest specjalnie ciekawe i charak tery ­
styczne Masoneria lubi władzę, ale 
też głosi, że w yznaje pewne zajady. 
Jej dzieckiem jest purlarrontaT zm . — 
Głoai ona mianowicie, że jedynie u- 
sirój parlam entarny jest oStatnfafjj i 
najdoskcmals-zym w yrazem  mądrości 
ludzld-ej w  dziedzinie szt"ki rząćzetda 
państw am i Posłuch dla parlamentu i 
<IIa -większości parlam entarnej uważa 
masoneria za świętość. Zaraz zoba­
czymy, jak w  Polsce zastosow ała w 
praktyce to hasło.

Zapomocą system u parlamentarnego 
masoneria ustaliła swe rządy niemal 
we w szystkich państwach europej­
skich. Parlam ent stał się w ięc dia ma­
sonerii i narzędziem jej rządów i for- 
ira tych rządów.

Stało sie Jednak w  Polsce, ż ;  maso­
neria me zdobyła dostatecznych wpły­
w ów  w jej parlamencie. Co więcej, w 
eolskim parlamencie zjaw iała się kil­
kakrotnie w !ększość, która mogła dać 
w ładzę w  drodze parlam entarnej obo­
zowi narodowemu.

Kiedy możliwość ustalenia .się rzą­
dów'- narodowych w  drodze parlam en­
tarnej zarysow ała sie jako niewątpli­
w a realność w ów czas masoneria zna­
lazła się w mełr.da kłopocie. Rządy 
czy zasady — oo w ybrać? Żądza w ła­
dzy' zwyciężyła. Masoneria używ szy 
F.isudsldcgo za narzędzie, ix?szla na 
wojskowy zamach stanu przeciw' ustro 
jowi parlamentarnemu.

Polska otrzym ała rządy  mascńsKie 
Na lak jednak długo?

Miy dojść do zgody ze swojerrń zą- 
nafryn arnarni, m asoneria winno dąży’ć 
do odbudowy parlam entaryzm u w' Pol- 

Jedtujr tu nasuwu siu dla. nd&i w»-

I fcpliwość, czy' w jakimkolwiek Sejmie, 
w ybranym  w droczę jakiejkolwiek or­
dynacji w yborczej zdoła ona 
większość.

Prawdopodobnie wr pięknych dniach 
majowych łudziła się nasza masone­
ria, że potrafi zorganizować w  kra i u 
wokół .siebie jakiś wielki obóz polity^z 
ny. k tóry  wprowadzi jej przedstaw i­
cieli w  poważnej większości do Sejmu.

Gzy dziś jeszcze się łudzi — nie 
wiemy.

Dla nas jest jednakowoż faktem, że 
spraw a masonerii jako wielkiego obo­
zu politycznego w  naszym narodzie 
jest na zawsze przegrana Masoneria 
może być i jeszcze będzie j  zapewne 
przez krótszy' lub dłuższy okres czasu 
czynnikiem destrukcyjnym, ale nie
stać ją na poważniejsze zorganizowa- | °olski i działać będzie na to życie jak 
nic -poleozeństwa. rozkbadczy miazmat

Droga trw ałego objęcia w ładzy • . Iwś.l.
i f a w  BM',.WAWKł!aaaBnpŁ..;a- —wwrotnHSNSBT - ê ssstccmfssmsgnnBBirwBKianBsmamBaaimsamiKtcKn

przez par lament nie istnieje już dla ma­
sonerii w Polsce.

Pozostają w ięc bagnety dy ktatora.
Że to nic jest sytuacja dobra — o 

tern masoneria wie. Jednak w ładza 
jest słodka. P rzytem  masoneria nasza 
spełnia zlecenia masonerii światowej. 
A dla planów tej ostatniej jest w prost 
ńiczbędnem, aby yv Polsce nie ustaliły 
się rządy narodowe.

Ody' kto wmyśli się głębiej w' po­
w yższy bieg faktów; i zdarzeń, to spo­
strzeże łatw o, jak taki stan rzeczy jest 
niebezpieczny dla Polski.

Pządzi nami grupa, k tóra straciła c r 
parcie ideow'e wr narodzie, k tóra , tego 
ooąrcia nigdy nie uzyska, która zatem 
Iliadzie sie tak kłoda na drodze nor­
malnej ewolucji życia polityczne;; i

wskutek ni
W arszaw a. 22. września, (zo) W  o- 

bozie rząidowó/tn- aapancw ałb s t  »  Śs- 
niepoko.jenie Rząd p. Daru a, który po­
w stał -wskutek rokoszu, podkreślał za 
v s z e  lojalność wobec Konsfytuc.il, mu 
si zatem szukać potwierdzenki dla 
swoich pianów finansowych u Se i mu. 
Tym czasem  obrady środowrei komisji 
budżetowej (sprawoizdantfe z obrad 
podajemy na intieni miejscu) wskazały 
żc w  łotric Sejmu istnieją bardzo licz­
ne zastrzeżenia co do polityki rządu.

f’T\ jfL * 3 w tm *
a i l i 9 f i . l i  i i i

w  komisji bud
(Teleforert od naszego korespondenta).

Po środowych obradach komisji za­
równo falo. Klarnet jak i prem ier Kar­
tel rAazaij pilne Tccnerim wanie Je­
szcze większe zdenererawam e ' ujaw­
niło sie wśró.1 klubów' lewicy.

Siery, stojące blisko rządu, chcąc 
wywmłać odpowiedni nastrój, rozpu­
ściły pogłoskę, jakoby rząd groził roz­
wiązaniem Izby. Odpowiedni dekrot 
miał już podobno pnw gotow ać pre­
mier Barfcel. Groźby te nie v/ywora­
ły jeditiaik w ra ie ti a.

- s - 1zobisga o paparcis 2y£ón‘.
ife le fo n sm  ad n isz e e o  koresjaondenta).

W arszaw a 22 w'rześnia. (zo) Silne 
zdene'wowranie ujaSyimte. się w  stronni- 
ctv-£.cli rządo.w-1 'cb w  przededuu gło- 
^owan;a wątkowy go w s p ra w i wmab- 
sku o vołum nteufno-śd dla ministrów. 
Aby rzekomo zaszachować ugntpowa- 
nia umiarkowane, radyitałi grożą po- 
st?V eniem  wniosku o vohun Hifeufacścl 
dla ministra reform rolnych, a  związek 
chłopski postawieniem votum nieufno- 
śc! dla ministra fcoiei.

JeżeliK ' szereg stmopictw w ytrwał 
m  stanow-isku, któremu w prywatnych

rozmowach dawał wyraz, wówczas za- 
równo p. Suliowslci, jak i p. Młodzia­
nowski otrzymaliby Jsrobiłe votitm nie­
ufność Aby do- tego nie dorouścać. w 
kolach rządowych poczyniono odpo- 
wiednie zabiegi. Przede wszystkiem p. 
Sujkowski przyjął delegację żydowską, 
której obiecał wydać po!scenie, aby 
przyjęto na uniwersytet więcej żydOw. 
Odnosi się to szczególnie do uniwersy­
tetu we Lwowie. Za tę cene żydzi nra- 
wdopodobnie zm' ratą staoawuoko wo­
bec m;n. Sujko'ysKiego

'T elrfonctn od naszego korespondanta).

W arszawa. 22 wrzesora. (m ) Dziś 
wieczorem stosownie do zapowiedzi o 
gocz. 6A5 przybył na dworzec wSeńsiri 
gen. Malczewski. Przód dworcem i ra  
peronie zgromadził się imm jjpubllczao- 
ści. Gdy' gen. MakS^yzski w yt'lodził z 
wagonu publiczność zasymała go kwia­
tami, wznosząc okrzyk1' : Niech, żyje ge­
neza! Malczewski, niech żyjo obrońca 
Konstytucji. Wś-Md publiczności na pe­
ronie można było zauw-ażyć przed; ta- 
wicieli Sejmu, Senatu, duchowieństwa, 
stowarzyszeń społecznych 3 liczne gra­
py młodzieży Hkadejruckięj. Na peronie

powdtali gen. Malczewskiego krótkicm 
przemówieniem ,r*osłowię Sta.ultzu.ls i 
Kawecki.

Gdy generał wychodziił z paronu po­
licji udato się zatrzym ać całą publicz­
ność na peronie. Przed dwurcem na 
gen. Malczewskiego oczekiwał samo­
chód, do którego również wsiadł jeden 
z agentów tajnej policji który' kazał 
skierować samochód przoz most Ponia­
towskiego i boczne ulice do hotelu Bri­
stol.

Całe Krakowskie Przedmieście było 
» staN w n e  oidsaabuw pcucji, która nie

dopuszczała pufcJkamlośoi do hotelu Bri­
stol. Jednakże kilku delegacjom udało 
sie przedoetać przez knrdbn jo: ryjny i 
obsywać kwiatami gen. Masczewsldego.

Ge.n. Malczewski jest ubrany po cy­
wilnemu. widać po nim silne zmęczenie 
i ślady bytności w więzieniu.

OBRJ.DT KLUBU Z. L. N.
(Teleronem od naszego korespondenta}

W arszaw a. 22 Września (zo.) Klub 
ZLN. obradowa! dztś no południu nad 
sytuacją polityczną. Klub aorobowa; 
dotychczasową; działalność swych 
członków w  stosunku do rządu i u- 
chwalił nadal zaimowrać stancydsko o- 
pozycyjne. Pożarem delegowano po­
słów Kaweckiego, Murwega i Stanisz­
kisa na powitanie gon. Malczewskie­
go

,,V: j; * 4

FERMENTY W ŁONIE UEWICY.
‘TeJeioncm od na.szeero kuresporden ta)

W arszawa. 22 września, (zo) W  ło­
nie lewicy zwłaszcza w WyzwoHemu 1 
Klubie pracy podnoszą sie wewnętrzne 
fermenty. Zcwuętoznym tego wyrazem 
jest usuukcie się z klubu pracy pos. 1 hu 
gutta i nie ujawniające się jeszcze zbjd 
jaskrawo na zewnatra; duże trudności i 
zmagania w łonie Wywwtoienifl.

W arszaw a. 22 września (AW.) Pos. 
Thugutt w ystąpił z Klubu P racy  i nie 
zamierza wstąpić do innego stronni­
ctwa. P. Thugutt odda saę pracy pu 
blicystycznej w  jc in jin  z ty godnilców 
politycznych w  W arszawie,

W arszaw a. 22 w rześnia (AW.) P a­
nujące od dłuższego czasu roadźwięk’ 
w Klubie P racy doprowadziły poza 
wystąpieniem  z klubu pos. Thugutca 
wycofanie się posła Smiarowskiego z 
aktyw nego udziału w  tym klubie.

PROJEKT NOWEGO PODATKU OD 
ALKOHOLU.

W arszaw a, 22 w rześnia (aW .) Na 
konferencji komisarza rządowego gen. 
Skła akowskiego z przedstawicielami 
przem ysłu i handlu wódczanego. ko­
misarz zapi oponował ustanowienie p 
gr. podatku od alkoholu w  formie na­
lepek na butelkach na rzecz pomocy 
dla bezrobotnych.

. NOWY ROZKŁAD JAZDY.

W arszaw ą. '22 września (AW.) Mm. 
kolei w yda now y rozkład jazey  na o- 
k ies zmiowy. Wryjdsie on w  d. 30 paź­
dziernika. W  rozkładzie tym uderza 
uleoszenie komuidłracjl między Polska 
i Rosją, oraz między Rosja i Zachodem 
tranzytem  przc-z Polskę.

KATASTROFA SAMOLOTU W O J­
SKOWEGO.

W arszaw a. 22 września (AW.) W 
centralnej szkole podoPcerów lotni­
czych w  Bydgoszczy w ydarzyła sie 
katastrofa, liczeń pitot Jad . Nowak 
podczas wykonyw ania ewolucji w 
powietrzu wjiaJ! w  korkociąg i t. zw. 
ostrą piką wbił się w  ziemię Aparat 
zdruzgotany. P ilot odniósł deżkię o- 
brażenia
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ROKOWANIA NIEMIEC Z BANKIE­
RAMI AMERY KAŃ S^liYlL

I ondyn. 22 września. (FAi'.) Podróż 
niemieckiego ministra skarbu Reinhcidj 
do San Sebastian londyńskie koła iiuan 
sowe Śledzą % wielkniu zainteresowa­
niem, tembaidziej, żo wyjechało tam 
kilku wybitnych bankierów am erykań­
skich 1 angielskich, a miedzy nimi przed 
stawicie^ banku Morgana.

Słychać, że mają się tam toczyć ro­
kowania wstępne w spławie wielkiej 
pożyczki dla f1 cmicc, opartej na pod­
stawie waluty marko1 wteg. Zdaniem lon­
dyńskich kól pożyczka ta mcaiaby słu­
żyć w znacznej części do tego, aby u- 
moziiwić rządowi niemieckiemu udzie­
lenie Pranej! większej zaliczki na przy­
szłe wy płaty, wynikające z planu J n -  
vesa wzamiaji za wycoratiie wojsk fran 
cuskich z Nadrenii. Ptezy tej sposobno­
ści purnszona będzk, sprawa Lupea I 
Malmedy.

W YWIAD Z PRIMO DE RIVERA.

Saa Sebastian. 22 września. (PAT-) 
p .  rpo de Rivera oświadczył dziennika­
rzom, że g.ównym pov odom przybycia 
ministrów do S&n Sebastian była chęć 
wzcsędaenSa bawiącemu tam królowi 
fcitygi przyjazdu do Madrytu.

W sprawi® TangcHi Primo de Rivera 
w” TOzll JiRtbioit, że  roewfezaule jej ba-
»tile c®“ owi ks zadawałniające, poda- 
ja w, że przed tawń żele Hiszpan#, F ran­
cy i Anglii odbędą prawdwktobró.e w 
dnigrój połowic ł sto? zda wstępne ro­
kowania w tej sprawie.

Mówiąc następnie o ryrhicm  zwnła- 
iilu Zgromadzenia narc dowego, w któ- 
m a  ciem r-nt robotniczy mieć będzie 
cifdW dopodcbnle oko "o 40 miejsc, to ZTia 
pey, że będzie liczniej reprezentowany, 
niż w  którymkolwiek innym padamea- 
tie  Piimo de R lcera w tttoz1 zdzw kn.o 
z powodu obaw, które zdają się dzic- 
Vć ci, co utrzymują, że zwołanie zgro- 
madz#nia uf,rodowego jest równozna­
czne z zamachem na konstytucję, doda­
jąc, że wprost praedwnte chodzi tu o 
sweb fenie k; oku na drodze ku sytuacji 
normalnej i całkowicłe zgodnej z kon­
stytucją. W  dniu jutrzejszym ministro. 
wie powrócą do Madrytu.

SPOTKANIE CHAMBER1 AINA 
Z MUSSOLłNIM.
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Starcie stoiku
Londyn. 22 września. (PAT.) Komitet 

wykonawczy związku górnków  udzie­
lił telegraficznej odpowiedzi na pronozy 
cję Baidwina w sprawnie zaw arcia u- 
kładów okręgowych. Odpowiedź pod­
kreśla, że odpowiedzialność za przedłu­

żanie się strajku spadnie na rząd 1 wła- 
ścLieii kopalń.

Londyn. 22 września. (p AT.) Strajku­
jący górnicy dopuścił; się szeregu gwał­
tów w kopalniach w zachodniej części 
hrabstw a Fife. Policja interweniowała, 
przyczyn klika osób odniosło rany.

£!3
Wiedeń. 22 września. (AW.) ..Deu­

tsche Allg. 7.tg.“ donosi z Aten, że w 
związku z podróżą króla Jerzego do 
Rumur.ji rozeszły się w tamtejszych ko­
łach politycznych pogłoski, iż w poro­
zumieniu z Kondyliseai zanosi się na za­

mach stanu w celu przywrócenia mo­
narchii w Grecji. Były poseł PatraJjas, 
przyjaciel króla, oświadczył, że powrót 
monar liii w  Grecji jest tylko kwestją 
czasu. 1

—o°o—

Znamienne nświadczenie Stresemam
Genewa. 22 września ( P A 7 M i n i ­

ster spraw  zagranicznych Stresemann 
opuścił we środę po potodiru O newę. 
Przed swoim wyjazdem mtoistor przy­
jął prasę międzynarodową, przyczem 
sprostow ał niektóre pogłoski, jakie 
pojawiły się w  prasie w związku z je­
go onegdajszem przemówieniem, — 
Stresem ann oświadczył następnie, że 
udaje się do Berlina, aby złożyć Ra­
dzie ministrów w y jaśn im y  w sprawie 
rokowań w  Thoiry. Z kolei minister 
stwierdził, że jego genewska polityka 

i opierała się na dużej większości par­
lam entarnej oraz na jeszcze znaczniej­
szej większości niemieckiego narodu.

Mówiąc o naradach z Briandem, 
Stresemann stwierdził ponownie, że 
w  obradach tych mówiono nie tylko o 

I zmmeiszeuiu kontyngentu wojsk oku­
pacyjnych w Nadrenii. iccz chodziło 
w nich także o całkowite opróżnieni'® 
tego terenu oraz o pow rót Zagłębia 
S aary  do Niemiec. Mówiąc o prąwie 
samostanowienia narodów w  związku 
z możliwością przeprowadzenia plebi­
scytu w Zagłębiu Saa.y , mówca za­
znaczył. że fałszyw e są twierdzenia, j 
jakoby czynił on aluzje w  ten sposób 
do aneksji Tyrolu lub przyłączenia Au- 
strji do Niemiec. Śm iesm ą jest rzeczą 
w ierzyć, jakoby w Thoiry dokonano

nowego podziału Europy. W  stosun­
kach pomiędzy Francją a Ntemjjaail u- 
czynior.o znaczny krok naprzód. Po­
praw a ta stanie się ośrodkiem wiel­
kiego zagadnienia w  europejskicm po­
rozumieniu.

W końcu Streserrarm  zaznaczył, że 
Niemcy nie zamianują żadnego stałe­
go przedstawiciela w  Radzie Ligi. po­
nieważ minister pragnąłby o ile moż­
ności uczestniczyć w posiedzeniach 
Rady i zgromadzeniach, aby ugrunto­
w ać swe osobiste stosu nici z tym 1 mę­
żami stanu, których wielkie doświad­
czenie kierowało dotychczas U gą. Mi­
nister zakończył swe oświadczenie 
stwierdzemem, że w yjeżdża do Berli­
na bardzo zadowolony ze swego po­
byto w Genewie.

Genewa, 22 w rześnia (PAT.) Na 
bankiecie, wydanym  przez koionję nie­
miecką na cześć ministra Stiesem anna. 
ośw iadczył Stresem ann, że uroczyste 
pizyjęcie Niemiec do Ligi Narodów 
jest dowodem, że kw estja odpowie­
dzialności za wywołanie wojny zosta­
ła pośrednio załatwiona i że w ystoso­
wane przeciwko Niemcom oskarżenie 
o charakterze moralnym zostało co­
fnięte prnęz narody reprezentowane 
w Lidze Narodów.

f e  Mmlii usprawiedliwia sig
ze swej „!5c;ei!!Lwciości“ w Genewie.

(Telefonem od naszego korMnotidenta).

K a l l  o  i  K a l l o !  I T w n j r a !
U! tem miejscu zoccysŁ każdego perar.ki 
W.ersz poświecony czeKomdzie „BShNK

Narady w San Sebastian.

Rzym. 22 września (PAT.) Dzienniki 
potwierdzają w adlomość o zamierzo-. 
nem spotkaniu Chambarlama z Musso- 
!'nim, która niutąpl prawdopodobnie na 
pokładzie jachtu Chamberlaina. Narady 
mafii dotyczyć głównie zagadn.cuia 
Taogent.

PP7Y G O T OWYWANIE PO RO­
ZUMIENIA FRANCUSKO-NIEMIEC.

P aryż . 22. września. (PAT) P o ­
twierdza się wlador .ość, że przy spot 
Kartki w' Ihosry  Biiand omówił ze 
StrostHMurthem spraw ę ewakuacji Nad- 
ren j, ustroją w  Zagłębiu S a łty , ko- 
jKcrcJ*j?z»cj5 częścrl niemieckich obli- 
gu*.yj kolejowych, wypuszczonych na 
podstawie planu Dió.vesa itd. Do'iii> 
a k fit 1 trudność ewontuakiego rozwią- 
żarłła tych soraw  zmusza rzad do z i-  
jMrwrsteraa sobie wszelkiej niezbędnej 
gwwraocjh Rząd będzie nadal zastana­
wiał się nad ewentiialnend w arunka­
mi francusko - niemieckiego porozu­
mienia. zą którem  wypowiadają sie je­
dnomyślnie w szyscy członkowie gabl 
netu, gdy tylko uzyska wszystkie nie­
zbędne. do dyskusji m aterjały techni­
czne.

W arszawa. 22 WTześnla. (G) Jak do­
noszą z Genewy, mm. Zaleski opuścił 
Genewę. Przed wyjazdem minister o- 
św adczył korespondentowi „Kurjera 
W arszawskiego11, co następuje:

W yjeżdżając z Genewy, mogę stwier 
dz.ć, że w obecnej sytuacji politycznej 
jestem zadowolony z osiągniętego re­
zultatu. Polska ma bezwzględne prawo 
do stałego miejfea w Radzie. Przem a­
wia za tem nasza siła gospodarcza, 
nużliwości naszego rozwoju, sytuacja 
gn -podaircza i 'znaczenie nasze dla poli­
ty k  zwłaszcza międzynarodowej na 
wschodzie Europy.

Od chwili zaostrzenia się kryzysu w  
Lidze w marcu stało się wldocznem, 
że obecnie uzyskać stałego miejsca rro 
jesteśmy w mo/noścl. Do tej sytuacji 
politycznej murdeiiśmy dostosować na­
szą taktykę. Mog'em pójść po drodze 
taktyki bczwzgVdnej, logicznie prowa­
dzącej do wyjścia z Ligi. Bytaby to

taktyka Hiszpanii Uważając, że nie mo­
żemy sobie pozwolić na zbytek nieobe­
cności w  Lidze, wówczas, gdy wcho­
dź1 do niej taka noiwa siła, jak Niemcy, 
poszliśmy po drodze realnej. Należało 
uzyskać maksimum ustępstw, gwajan- 
tojącycn naszą obecność w Radzie i nie 
narażających naszego autorytetu pań­
stwowego na szwank.

W dalszym ciąga min. 7aleski zazna­
czył, że już na pierwszem posiedzeń u 
Rady Ligi obecność m sza w dyskusji 
gdańskiej nie jako strony, lecz jako 
członka Rady, a wiięc możliwość zabie­
rania głosu w  tym właśnie charakterze 
na równi z głosem Stresem arma, w y­
kazała, jak poważną zdobyczą stało 
się nasze wejście do Rady.

Następnie podkreśli1? min. 7aleski, ż t 
w  ciągu przewodu catej sprawy spo­
tkał S'ć wiclokrrónic z życow em  tra­
ktowaniem naszego stanówiska i na­
szych żądań ze ationy wiielu delega­

tów, między innymi Brkrufa, Chamber 
laina, Scaloji i Vanderwrtude‘a. Przyj­
mą: ;ąc taktykę nie stawiania spraw y na 
ostrzu noża, zarówno w  instrukcjach w 
imnisterstwie, jak i mośch ozmowach 
urzędowych — mówił p. m iirster — 
nie taiłem, że uzyskanie tych właśnie 
prerogatyw, iakie udało się nam uzy­
skać było ostateczną granicą nowych 
ustępstw. Nie prowadziłem rozmów w 
mnie jakiegokolwiek grożenia, jednak 
stanów czo podkreślałem, że .poniżę) 
tych ustępstw nie byłbym w  możności 
posunąć swej poiednawczości

NARADY LITEWSKO - SOWIECKIE.

Gdańsk. 22 w rześnia (PAT.) Z K o­
wna donoszą do pism tutejszych, że 
według informacji z kół politycznych, 
w  najbliższym czasie podpisany ma 
być nadzwyczaj \/a żn y  dokument po­
lityczny, regulujący stosunki rmędzy 
Litwą a Rosją sowiecką. Układ ten za­
w ierać ma między innemi uznanie 
przez Rosję granic L itw y ustalonych 
w traktacie z roku 1920. Poselstw o so­
wieckie w Kownie przedłożyło litew­
skiemu ministerstwu- spraw  zagrani­
cznych projekt traktatu  handlowego, 
przewidujący utworzenie w Kownie 
stałego sowieckiego przedstawiciel­
stw a handlowego, uposażonego w  pra­
w a eksteiytoijalne.

DYPLOMATA KOWIEŃSKI 
Z L O D Z ^JE M .

Kowno. 22. września. (AW) W  nai 
bliższym czasie rozpocznie się tu sen 
saeyjny proces przeciw b. konsulowi 
litewskiemu w  Leningradzie i jego 
wspótoraonwmlrom w liczbie S-tnin. 
Skład komitetu lhewskiego oskarżony 
jest o defraudację sum prónlcż-nydi i 
przedmiotów przeznaczonych przez li­
tewski Czerwony Krźyż na pomoc dla 
obywateli litewskich na terenie SSSR 
w r. 1923

ROLA SSSR. W  CHAOSIE CHIŃSKIM

Mo<kwa. 22 wrześwa (P A T ) Kara- 
ehan w drodze powrotnej do Moskwy 
udzielił dziennikarzom w Szanghaju wy 
wiadu, w którym zaprzeczył pogłosce 
jakoby rząd sowiecki zamierzał udzielić 
jak ejkolwiek pomocy w oskom  Kan-to- 
nu. Natom ast prawdą jest, że pewien 
rosyjski fachowiec pomaga rządowi kan 
tońskiemu w reorganizacji finansów. — 
Oświadczenie Karachana pozostaje w 
związim z zamiaiem Rosji zachowania 
rezerw y w polityce chińskiej.

REDUKCJE W  SOWIECKICH
MISJACH HANDLOWYCH.

Moskwa- 22. września (AW) W 
Pizedistawioi cist wrar. h handlowych S 
S. S. R. za gremicą nastąpiły dalsze 
redukcje. Ostatnio wymówiono stano­
wiska 180 pracownikom. Mi.n-c zaprz® 
czeń czynników oficjalnych, polityka 
organizacyjna rządu zmierzać będzie 
do uproszuzsenia aparatu utrzym ujące 
go stosunki handlowe SSSR z s a g n -  
nicą drogą daleko idącego wyelimino­
wania przedstawicielstw  Handlowych, 
a  zastąpienia ich przez wydziały Sow 
narchozu.

TOW. KOLŁONTAJÓWNa j e d z ie  
DO MEKSYKU

Moskwa. 22. września (AW) Przed- 
stawóatol SSSR. w  Meksyku Piata ko- 
wski w najbliższych dniacli oczekiwa­
ny jest w  Moskwie. Nominacja jego 
następcy została już podpisana. Jest 
nim była przedstawicielka SSSR. w 
Norwegii p, Kołtontojowna.

CYKLON W  PARAGWAJU.

Buenos Aires. 22 września. (P aT.) 
Cyklon zniszczył miasto Encam adon ^  
Paragwaju. Większa część domów za­
waliła się, setki osób Iponiosło śmierć, 
s traty  są bardzo znaczne.
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Z KOMISJI SPRAW ZAOR.
W arszaw a. 22. września. (PA1!') Sej­

mowa komisja spraw  zagranicznych 
obrąSiOWiatia; dziś pod przewodnictwem 
pos. Oa>szyftekSego nad projektem u- 
staw y o ratyfikacji traktatu  gw aran­
cyjnego z Rumunia, podpisanego w 
Bukareszca" 26. m arca hr.

W  zwtąizku z tem kilku postów pcd 
kresEkt, że rząd rumuński nieprzy­
chylnie źialaitwiił szereg spraw obywa­
teli polskich |

Na poruszone kw estje przedstawicie 
le m inisterstwa S. Z. wiceminister 
KnoH i nacszc-nik wydziaiu Romer u- 
dzfeM  obszernych wyjaśnień.
P  PATEK JEDZIE NA ŻJAZD MASO­

NÓW.
W arszaw a. 22 w rześnia (AW.) „Ku­

rier Polski1* donosi, że p olska w yszic 
swego przedstawiciela na zw ołany w  
Paryżu z końcem września br. zjazd 
wohrotnularzy. Delegatem tym ma być 
f>. S tan;staw  Patek.

wreji w M at w* fabryce żyrandoli elek­
tryczni ch. Był on autoreeu kilku wiek 
szych prac z dziedziny bankowości, z 
których jedna tłumaczona, byta na ję­

zyk angielski W  ostatnich czasach za­
uważono u Stattetewicza zmiany psy­
chiczne, przejawiające się w goryczy 
do ludzi i do życia.

budżety.

Tar.je, Blues i i. w najnow­
szej fermie Insiytnt Ta* ów 
,ST£N“ pl. Halicki 12a. Wpi­
sy 6-8. Akademicy i ucznia 
wie zniżki. 8i-50

KRWAWY DRAMAT RODZINNY 
W  WARSZAWIE.

'Telefonem od naszesm kereswwderfgi
W arszaw a, 22. września. (Q) W  dn 

dzisiejszym obiegła W arszaw ę wiado­
mość o strasznym  dramacie, jaki ro­
zegrał się przy ul. Chłodnej w  donrn 
Nr. 16. W  domu tym  zamieszkiwała od 
szeregu lat rodzina Edmunda Statki e- 
wicza, złożona z 5 osób tj. jego żony, 
teściowej, dwóch synów 13-1 et niego 
W ładysław a j 16-leto’ego Ludwika — 
Dziś rano służąca Statkiewiczów pod­
niosła alarm w  karrńemCy. iż pan do- 
inu zabił to n ę  i synów a sam się no- 
wiesił. W  krótkim czasie przed karnie:- 
inicą znawiła sle policja i pogotowie 
ratunkowe. W  mieszkaniu Statkiewi- 
czow zastano wrsrorząsaiący obraz W  
drzwiach od pokotu sypialnego wisiał 
riż m artw y na Iraku od huśtawki po­
kojowej Edmund S tatk iew kz w- łóż­
ku leżała z pi zestrzeloną głową żona 
jego Ludw fia, dalej w  tym  samym 
pokoju orzy drzwiach oalkoTow^mh 
leżał w kałuży krw i z przestrzeloną 
głową starszy syn 1 aidwfk. w  pokoju 
zaś stołowym leżały na pod lodzę za- 
krw-awiiloue zwłoki młodszego tyma 
W ładysław a.

Z zaobserwow anych przez, w ładze 
sądowe szczegółów >kamue się, że 
Statkiewiłcz samrerza1 zgładzić swoich 
synów za pomocą gam  świetlnego, 
żonę zaś za pomocą chloroformu, a 
sam planował otruć się weronalem. 
W  pokoju Sitatfkfewsaza znalearrm 3 
flakony chloroformu i oudełkc w ero- 
rraiu. pożarem ustalono, że ludw ika  
Statkfowtemowa przed zabójstwem by­
ła. uśićcrra chloroformem Plairom tym 
stanęły widocznie na przeszkodzie nże- 
przewM/ticwłe ofcołtCzoości Istnieje 
pr zYposnczenfe że starszy syn Lu­
dwik, zbnd nw scy sie w ookońi peł­
nym gazu swńetbrego, pobiegł do po 
kojn sypmałnego. gdzie leżały matka, 
z pimiiarem otw arcia balkonu Ojciec 
prze-szkodzl&ł temu, ktodąc go w ys. za 
iem z rewolweru trupom na miejscu. 
Z kmlejj zabfeł Statkiewicz syna W lady 
stew®. Któremu wpakow ał kulę w czo 
fo oraz żsenę.

P rzyczyna tej tragedii jest na razie 
tajemnica litatkiewiczowle podobno 
żyli ze sobą bardzo przykładnie, w a­
runki m aterialne nie przedstaw iały się 
tak iatalute, by stać się mogły przy­
czyną dramatu. Sratklew icz, fachowy 
ha'kowflec byś przed wojną w icely- 
rektorem  Banku angielsko - rosyjskie­
go w Taszkiencie, za czasów mini­
strów Jastrzębskiego i Grabskiego 
był dyreKtoreui departam entu kredy­
towego w ministerstwie skarbu i przeć 
czas pewien generalnym komisarzem 
do walki ze spekulacją walutową. — 
Wskutek różnicy w  poglądach opuścił 
on stanowisk*> w ministerstwie i przez 
pew!en czas pracow ał jako dyrektor 
Banku kredytow ego. Od roku pozo­
staw ał bez posady, mając tylko pe-

Genewa. 22 września (PAT.) Komi­
sja druga Zgromadzenia Ligi Narodów 
obradow ała wczoraj uad spraw ozda­
niem o działalności komitetu finanso­
wego Delegat Jugosławii, opierając 
się na raportach komitetu f urwisów ego 
wyraził Przekonanie, że żądany od 
Gdańska w ysiłek w  kierunku przepio- 
wadzenia reorganizacji administracji 
jest nieodzowny dla pomyślnego roz­
wiązania sprawy'.

Przedstaw iciel Polalci kom isarz ge-

i ncralny w  Gdańsku StrassDurger w y- 
I ;©ził nadzieje, że sanacja finansowa 

Gdańska w yda pożądane rezultaty. —. 
Komisja przyjęła jednomyślnie projekt 
tezolucji mający być przedłożony 
Zgromadzeniu Ligi Narodów. Rezolu­
cja w yraża nadzieję, że komitfct finan­
sowy będzie mógł zalecić pożyczkę 
dla Gdańska, skoro tylko spraw a reor 
ganizacji redukcji administracyjnej i 
budżetowej bedzie dokonana.'

— o^o—

(Telefonem  od naszego  k o res jo n d eu ta ).

W arszaw a. 22 w rześnia (zo) Krążą 
pogłoski, iż rząd zamierza ulokować 
uniw ersytet „ukraiński" w  Krzemieńcu 
w gmachu Liceum. W  Łucku i Stani­

sławowie niema podobno na ówr uni- 
wełrsytet odpowiedniego pomieszcze­
nia.

= □ =

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 22. wrześnila. (zo) Na po 
siedzeniu komisji budżetowej zaszły 
dzig wypadki, które bardzo skompliko 
w ały sytuację, komisja bowiem po­
wzięła po przeprowadzeniu dyskusji 
szczegółowej szereg uchwał, które nie 
poszły d o  linii peHtyki rządu.
P iz y  airt. 1. komfiisja przyjęła znaczną 
większością głosów wniosek p. Zdzłe- 
chow skiero o skreślenie kwoty —• 
1,265.280 zł,, uzupełniającej fundusz dy 
spozyc-yy*' m inisterstwa spraw za­
granicznych, nartnirldst odrzuciła wrrio 
sek teg r posła o Skreślenie dodana*®- 
wVch kredytów  n? kw artał III. w 
dziale Prezydenta. Rzeczypospolitej i 
nffnteterstwa spraw  wtryskowych.

Nad an t 2, rawniarającywn prelimi­
narz w ydatków  na kw artał IV. rozwi­
nęła się ożyw fm a dyskusja, w  Której 
zabterai głos szereg mówców, a tak- 
źć minister W arner i mni nrzetmawii- 
ciefe rządu. M. in. pos. Harusewfcz In­
terpelow ał w spraw ie przebudowy 
gmachu w Ostrówki Łomżyńskim, do 
kąd przenieslooo S z to łę  Podchorą­
żych.

W niosek p. MOraczewskiego o w sta­
wienie dodatkowego kredytu w  sumie 
27 nilkmów zł., przeznaczonych na 10 
proc. podwyżkę plac urzędników, nie 
uzyskał większości.

P rzy  airt. 3. pomimo opozrcii min. 
Kia mera, został 18 głosami uchwalo­
ny wiuo.->ek pos. Zdzlecfmwskiego o 
ograniczeniu ogólnych w* datków  na 
prowizorium budżetowe na czw arty 
kw artał do ^50 mllj wskutek czego 
prowizorjiuan przedstawione przez min. 
KI a ni era- zostałoby obniżone o 37 inilj. 
zł. Za wntaskiem głosowali przedsta- 
w fcłde ZLN. Ch. D., PSL... Ch. N.. 
NPR„ Związki chłopskiego i koia ży­
dowskiego.

Prżyiyto dodatkowo rezolucję pos 
Michalskiego, że każdy minister skar­
bu "est osobiście odpowiedzialnym za 
przekroczenie uchwalonego budżetu.
Min. Klamer oświadczył, że osobiście 
zgadza silę na ten wniosek pod w a­
runkiem, że komisja zreasumuje u- 
chwalony poprzednio w m /sek pc<ła 
ZdziechciiWiskfiego o kompresji w ydat­
ków.

W reszcc  odrzucono wmosek posła 
MOraczewskiego o ściągnięcie po za 
pre llminan z. 27 rruiJi. zł. z podatku ma­
jątkowego

Poniew aż posłowie p olakiewicz i 
Poaiiiaitóiwiskti zaprtaestow ali orzioiw  
przenrowiadzeinim natychm iast fzec ie- 
ro  czytania w prowizarjtun, przewiodini- 
czący pcs. Rymar odnocz^d je do na­
stępnego posiedzenia, które tniało .się 
odbyć o goaz. M ej po południu. Tym ­
czasem min. Klamer zawiadomił na­
tychm iast telefonicznie bawiącego w 
Druskieomkach premjera Bartla o tru- 
dnościacb, (akie napotkał na komisji 
budżetowej.

Rreoitai skormnikowa ł sie zaraó te­
lefonicznie z marsz? Tkłcn Ratajom i 
prosił o odroczenie posiedzenia komi­
sji budżetowej do jutra (rA:-.t=’ ) z ra ­
na. gdyż pragnie sam w jej ohradadi 
wziąć udział. W obec tego przewodni­
czący pos. Rymair odwólał posiedze­
nie i w yznaczył nuTtępne na 'fu tro  ra­
no.

Po południta min. Klamer przybył 
do Setmu i k»nferoAVo.? z marsza'łkióm 
Ratajem i pos Rym aiem . Konferencję 
te trw ały kilka godzin.

W kuluarach opowiadają, że minister 
K lam er nosi się z zamiarem postawie­
nia kwestji z a u fa n a  

= □ =

fTeletunem  od naszego korespondenta).

W arszaw ą. 22 września (zo.) P ro ­
kurator Sądu Naiwyrższego p Siecze 
kowski powołany został do pełnienia 
obowiązków dyrektora departam entu 
ustawodawczego i ogólrego kierowni­
ctw a Rady prawniczej.

Porządek dzienny pierwszego posie­
dzenia Rady praw niczyi, które odhę- j 
drie sie dnia 30 bin. o godz, 11. jest na­
stępujący: i

1) O twarcie posiedzenia przez pr /  i 
^.ydenta Rady prawniczej miukstra I

PREMIER B.4RTEI W BRUSKIEM1 
KACH.

Grodno. 22 woześnia (PAT.) Dziś o 
godz. II prezes Rady ministrów Bar- 
teł konferował w  Druskrtnikąd* z 
m arszałkiem1 PiłsuasKłm, następnie 
przybył do Grodna, gdzie <idbyf konfe 
rencję ze starostą miejsc >wym Roga­
le wiczem, prezydentem m. Grodna 
Stępniewskim, dowódcą OK. gen. 

Dzierżanowskim i komendantem poli­
cji okr. nadk-Kmisarzem Dąbrowskim

Prem ier jutro powraca do W arsza­
wy.

MIN. RACZYŃSKI PO W R oC IŁ.

W arszawa. 22 w rześnia (PAT.) Mi­
nister rolnictwa i dóbr państwowych 
ar. Aleksander Raczyński powrócił 
dziś z Wiednia do W arszawy

W OJ. MECU OBEJMUJE URZĘDO­
WANIE.

Warszawa. 22 września (PAT.) Mi­
nister spraw  w ew nętrznych p. Mło- 
dzTamowski przyjąf w  dniu dzisiej- 
s z p n  wojewodę w ołynstaero  Mecha, 
k tóry  w dniu jutrzejsizym obejmuje n- 
rząd w  Łucku. Nadto przyjął minister 
wojewodę Dialostockiego Remb<jv'- 
skiego

MAJA TUPET.

W arszaw a. 22 w rześnia (AW.) Je* 
dno z  pism tutejszych donosi że ber­
lińskie biuro inżynieryjno - techniczne 
„Pickerdilla" nadesłało rządowi pol­
skiemu ofcrtę na tame i szyrbkie nwhu- 
dow an;e drugiej fabryki przetworów 
a* otowych na w zór Chorzowa. Dzien­
nik podkreśla że krok ten świadczy o 
wielkim tupecie niemieckim.

CHLEB |  MASŁO DROŻEJĄ

W arszawa. 22 września (AW.) W 
dniu dzisiejszym w zrosły ceny chieba 
pytlowego o 3 gr., razowego o 2 gr.. 
na 1 kg. Cena masła wyborowego 
wzirosfa o 60 gr.. osełkowego p 20 gr. 
na 1 kg. P iekarze tłumaczą zwyżkę 
Podwyższeniem cen maki zaś m aślarzs 
koniecznością, zrównania cen z zagra­
nicą,

W4 POŻYCZANIE WAGONÓW.

W arszawą. 22 września (AW.) Do 
Polski nadeszło ostatnio 500 wagonów* 
węglarek, wypożyczonych w pryw at­
nych tow arzystw ach austriackich i cz j 
skidi. Min. kolei poleciło uruchomić 
500 węgiarek, stoiącycli dotychczas w* 
dyr. kolei poznańskich, należących do 
.prywatnego tow arzystw a belgijskiego. 
W agony te stały na stacji Poznań od 
roku 1921, a tow. belgijskie p iad ło  pe­
wną kwotę tytułem postoju. Obecnie 
umowna najmu została odnowiona i wa 
gony po reperacji na koszt tow arzy­
stw a belg. zostaną uruchomione.
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sprawiedliwości.
2) Ukonstytuowanie się Rady praw- | 

mczei (podział na komisje). |
3) Rozdzielenie projektów ustaw i i 

rozporządzeń pomiędzy poszczególne 
komisje.

Poza wryiiiieiiionymi już dawniej 
członkami Rady prawniczej w  skfad i 
jej wchodzą prof. Fstreicher z Krako­
wa i .trzej przedstawiciele pnlestry 
woiskowei j.
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poprzedniej lo terii już sfę rozpo  
częła. Prosim y natychm iast n im 
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4 c? OWO oot nr. 263 z dnia 24 września 1926.

„Głosowi Narodu" optymizm p. Klar- 
nera wydaje się nieuzasadniony Expo- 
se finansowe rządu nie zadawala k ra­
kowskiego organu chadecji

Cóż bowiem znaczy frazes, źe rząd 
•„posiada dostateczne środki" do za­
tamowania fali drożyzny? Czy nie­
pokój społeczeństw a może uspokoić 
gołosłowne zapewnienie, że „w mia­
rę dalszych konsoli dacyj naszych sto 
sunków finansowych będzie się ob­
niżać stopa procentowa, tak decydu­
jąca w kalkulacji przem ysłow ej"?

Jedno wreszcie! P. min. Klamer 
parokrotnie, pow tarzał z naciskiem, 
że ma zamiar prowadzić bardzo osz­
czędną i umiarkowaną gospodarkę 
finansami państw a' Była to nieprzy­
jemna aluzja do postulatów urzędni­

czych. Nieprzyjemna, bo sfię z niej 
przebija niezdrowa tendencja rządu 
do postponowąnia urzędników na ko­
rzyść oficerów (i to najwyższych z 
m arszałkiem arniji włącznie). Było 
to  także mimowolne zapewne samo- 
oskarżenie sie ministra skarmi za 
przeszłość, który  nie mógł zdobyć 
się na zastosowanie metod oszczęd­
ności do resortu m inisterstw a woj­
ny.

Optymizm zatem p. Klarnera nie 
w ydaje się nam  uzasadnionym. T e­
raźniejszość nie jest wesoła, a p rzy­
szłość gubi się w obłokach trudno­
ści wyłaniających sie skutkiem dro­
żyzny i grożącego osłabienia eks­
portu węgla. Rzecz charak terysty­
czna, że tym właśnie dwom pronle- 
mora p. Klamer (najmniej poświęcił 
miejsca; sprawę eksportu węgla zu­
pełnie pominął, a drożyznę potrak­
tow ał systemem p. Grabskiego!

* * <•

„W arszawianka" uważa mowę p. 
Klarnera za trzeźw ą i umiarkowaną.

Ale przegląd rozstrzygających zja­
w isk gospodarczo-skarbowych w ska­
zuje „W arszawiance" na to,

że trzy podstawowe w śród nich, 
które są źródłem innych, mianowicie 
1. czynny bilans, 2. równow aga bu­
dżetowa, — 3. zatrzym anie cen 
przy spadku złotego, są dorobkiem 
poprzedzającego Rząd obecny pół­

rocza gospodarki skarbowej p. Mini­
stra  Zdziechowskiego, czego zresztą 
p Minister Klarner nigdy nie tui.

Szczęśliwą dla obecnego Rządu 
okolicznością była w yjątkow a moż­
ność rozwinięcia tych dodatnich po­
czynań dzięki niezwykłemu w yw o­
zowi węgla wskutek strajku angiel­
skiego, a rzetelną zasługą tego R zą­
du był niewątpliwie bardzo gorliwy 
i bardzo rozw ażny w ysiłek jego Mi­
nistrów gospodarczych z p‘. P reze­
sem Rady Ministrów na czele, celem 
umiejętnego w yzyskania tej w yjątko 
wn pomyślnej okoliczności, a zara-

ANDRZEJ SOBOL. b)

^Drzazgi” .
Przełożyła z rosyjskiego Ir. Łozińska.

(Ciąg dalszy.)
Na drugi dzień m angałka znowu nic 

chce się palić i pow tarza sie wspólne 
śniadanie. Tego dnia godzinami styg­
nie obiad „jaśnie panienki", a _ poeta 
przez okno sw o je . widzi na ścieżce 
dwie postacie, oddalające się w kierun 
ku gór, dynę plamy, białą i czarną: 
m arkizetow ą suknię „jaśnie nanienk i 
surdi>+ Trecza.

Pójść za nimi? — waha sie' poeta, 
chodząc neiwow ym  krokiem od okna 
ku drzwiom. Posłuchać, domyśleć 
się?... Dowiedzieć się, jak on potrafił 
tak prędko?... Z nim idzie w  góry... 
Ja  czołgałbym się na ko lanach .. 
P ó jść? I w  tej strasznej godzinie w al­
ki w ewnętrznej stuka do Mirowicza i 
prosi go, by posłał do Bułgarów  po 
wino. Obiecuje zwrócić za nie pienią­
dze^ jutro, lub pojutrze. Pragnie wina, 
dużo, jak najwięcej wina, całe beczki, 
by  zalać ogród cały, zatopić wieś ca­
łą! I błaga, błaga M irowicza:

— Niech mi pan powie, kto on? 
Niech mi pan powie, dlaczego ja ś n ie

zem może jeszcze cenniejsza rozw a­
ga w niezaburzainiu życia gospodar­
czego ciągłą szarpaniną gróźb i* u- 
trudnień.

Na tern tle zjawia się ooecne pro­
wizorium budżetuw e na ostatnie 
trzy  miesiące rb. jako część polityki 
budżetowej Rządu, której hasłem tnu 
si być: równow aga.

Gdy p. Minister Skarbu zapowia­
da, że dia tej równowaga stałej, za­
mierza Rząd rozszerzyć zastęp płat­
ników podarków w  Polsce, jest to 
myśl najzdrowsza, ale już nie na ko­
niec r. b., lecz raczej na przyszły bu­
dżet.

Na razie, dla równowagi w  zam ­
knięciu r. 1926, a przedewszystkiem  
dla dalszego trzym ania budżetu całą 
siłą w  ryzacn, zasadą musi się stać 
niezwiększanie w ydatków . Pan Mi­
nister przewiduje niedobór 44 milio­
nów złotych. A prowizorium na o- 
statnie trzy  miesiące ma być w yż­
sze o 28 milionów złotych od po­
przedniego, które już przekroczono 
dodatkowym i w ydatkam i o 16 mil­
ionów złotych. W szystkie nowe i nie 
konieczne w ydatki muszą odpaść.

Tylko w  ten sposób -wprowadzi 
sie w zastosowanie hasło ostrożno­
ści, do której tak słusznie w zyw a p.
Minister Skarbu

* * *

„Rzeczpospolita" nie podziela zdania 
p, ministra skarbu,

że cały przem ysł polski znajduje 
sie w  pomyślnej koniunkturze i jest 
w  pełni uruchomiony, a nawet, jak 
p. minister Skarbu utrzymuje, nie­
które jego działy w zrosły  do w yjąt­
kowego napięcia. Jeśli p. minister 
Skarbu miał na myśli węgiel, to to 
Wysokie napięcie w  najbliższym cza 
sie, z chwilą ukończenia się strajku 
górnków  w  Anglji, zamieni się dla 
Polski w  utratę naszego rynku w  tej 
właśnie Anglji, a co zatem idzie u- 
trntę pracy przez tysiące polskich 
górników. Sytuacja w  przemyśle wę 
glowym jest tern więcej poważna, 
że nie mamy możności zwiększenia 
zdolności przewozowej' naszych ko­
lei i portów. Co zaś do innycli dzie­
dzin przemysłu, to też jeżeli nie w  
gorszem, to w  każdym razie w  ta- 
kiem samem znajdują się one co i 
przem ysł w ęglow y położeniu.

O uposażeniu pracowników pań­
stw ow ych powiedział p. minister 
Skarbu, iż problem popraw y ich by ­
tu łączy sie ściśle ze spraw ą upro­
szczenia administracji państwowej. 
Jest przecież atoli faktem stw ierdzo­
nym i ogólnie znanym, żc Rząd by ­
najmniej nie zm ierza po drodze do u- 
pieczenia tego ani utrwalenia po- 
odw rót dezorganizuje ją i w prow a­
dza w  niej chaos. O oszczędnościach 
zatem uzyskanych tą droga nie mo­
że być oczywiście mowy.

Jeśli p. minister Skarbu twmrdzi,

panienka" z nim poszła?
W chodzi Łupin, kaszle, nie odwraca 

się, — przestał się juz krepow ać, — 
pluje w zieloną spluwaczkę, p izetar- 
tym  korkiem zatkaną i opowiada, -że 
Trecz iajdak, że jest szpiegiem mię­
dzynarodowym , że to lubieżny paw,
i tylko udaje mnicha. W ymyśla sobie, 
nazyw a siebie szkodliwą, sucholniczą 
plewą i sądzi, że już najwyższy czas, 
aby oni w szyscy razem, w raz z śpie­
waczkami, wicegubernatoram i i parali 
tykami, przestali nareszcie zapasku­
dzać sobą jedwabistą plażę.

— A ia? o mnie zapomniał pan? -
Uśmiecha się Mirowiiicz i czerw ie­

nieje. Rumieniec ten upiększa i odm ła­
dza jogo zmęczona, znużona tw arz.

— P an? — Łupin machnął ręką. — 
Pan najnieszczęśPwszy z nas w szyst­
kich! Z pana cynik, z wiarą w  św ięty 
cud!

Mirowicz idzie po wino, idzie po­
chylony i patrzy  pod nogi tak. iak 
gdyby szukał zgubionego, ukochane­
go, rodzinnego pierścienia. Piją we 
trójkę do zmroku. A kiedy „jaśnie pa­
nienka" w raca do swego pokoju, poe­
ta leży już na łóżku i czyta głośno 
czyjeś w iersze; Łupin, kiwając się 
zlekka. układa do snu Andruszkę, a 
tylko Mirowicz czeka na schodach i 
usłyszaw szy kroki „jaśnie panienki",

że buożetowi naszego P aństw a gro­
ziły zaw sze dw a niebezpieczeństwa: 
chwiejność w aluty polskiej i chwiej- 
ność cen, w znacznym  stopniu zale­
żna od tej w aluty, to w y łaje nam 
się że najpewniejszą jego gw aran­
cją zabezpieczeniem jogo pomyślne­
go stanu, może być tylko czynny bi­
lans handlowy i płatniczy, a co z tem 
idzie w  parze, pomyślnie rozwijające 
sic życie gospodarcze kraju. Zabez­
pieczenia tego ani utrwalenia po­
myślnych widoków dla życia gospo­
darczego w Polsce przy  obecnej go­
spodarce nie widzimy.

• * •
i

„Nowa Reforma", jak w szystkie or­
gany liberalne i żydowskie jest zado­

wolona z mowy p. Klarnera.
Analizując ekspose ministra skar­

bu nie można pominąć ustępu, odno­
szącego się do Banku Polskiego o- 
raz do kwestji zaciągnięcia pożycz­
ki zagranicznej. P. minister stw ier­
dził popraw ę Banku Polskiego, jed­
nakże nia zawaha* się zwrócić uw a­
gi społeczeństwa, ż t  ta popraw a jest 
niew ystarczająca dla trw ałej stabili­
zacji naszej w aluty. Zamało mamy 
środków, żeby trw ale zabezpieczyć 
kurs złotego, i dlatego też należy szu 
kać ich poza Polską w formie poży­
czki zagranicznej na korzystnych w a 
runkach, a więc nie takiej, jaką o- 
trzym aiiśm y za rządu p. Grabskiego.

Ekspose p. ministra skarbu p rzy­
czyni sie w  dużej mierze do w yjaś­
nienia stosunków' gospodarczo-finan­
sowych \y państwie. R ząd rozumie 
powagę sytuacji i niewątpliwie znai- 
02ie tyle sił. aby zakreślone sobie 
zadania przeprow adził dla dobra 
społeczeństwa i państwa.

* * *

„Słowo Pomorskie" atakuje ostro mi 
nistra ośw iaty p. Sujkowskiego.

Jeżeli brak w yraźnej linji w y tycz­
nej, czyli inaczej mówiąc, ściśle okre 
śłonej, celowej polityki szkolnej mo­
że przynieść pracy państwowo- 
twmrczej stra ty  niepowetow ane, to 
o ileż w iększe niebezpieczeństwo 

i to już nie dla samej szkoły, ale co 
• gorsza, dla spraw y polskiej i polskie­

go stanu posiadania zagraża w skutek 
wprow adzenia przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. niezgodnej z interesa­
mi państw a polityki w  ściślejszem 
słow a znaczeniu?

A taką w łaśnie politykę uprawia 
pan Minister W . R. i O. P. w  rządzie 
„moralnego odrodzenia" na terenie 
szkolnictwa polskiego na kresach 
wschodnich, skoro pozwala sobie na 
tego rodzaju eksperym enty, jak na- 
przykład zmiana program u nauk w 
seminariach nauczycielskich, nolega- 
jąca między innemii na zrównaniu 
ilości godzin języka ruskiego w  se­
minariach okręgu szkolnego

w a w M e e ł ................. .............. ..

podchodzi do niej zdecydowanym  kro 
kiem:

— Czekać dziś na panią na dawtiem 
miejscu?

„Jaśnie panienka" zatrzym uje się i 
mówii cicho i opryskliw ie:

— Boże mój! Pan pijany...
W chwili, kiedy zdaie się Mirowi- 

czowi, że schody gdzieś w  przestrzeń 
płyną, że daszek wali się na jego gło­
wę, w samą porę zjaw ia się Trecz, 
aby podtrzym ać go, uścisnąć jego dłoń 
i powiedzieć po przyjacielsku:

— Proszę przyjść do siebie.NOc, tak... 
P roszę raz jeszcze powąchać. iProszę 
sie nie obawiać, ja wiem gdzie pański 
pokój, odprow adzę. pana. Wogóle 
w szystko, co pan zechce, zrobię z naj­
w iększą przyjemnością. Niech pan za­
pamięta to sobie. Pan mi się bardzo 
podoba. M ęzczyzn lubię takich, jak 
pan, a kobiety... Jakżeż uieogiędiiie 
przemówił pan do niej! Po  winie, po 
pijanemu, kobietę, albo bierze się. albo 
bije, ale nigdy nie rozmawia się z nią. 
Jesteśm y już na miejscu Pozwoli pan 
rozpiąć kołnierzyk? P roszę raz jesz­
cze oowąchnć. No jakże? Dobrze już? 
Niech pan nie wrstaje, proszę leżeć, ja 
nie odchodzę jeszcze. Będziemy mó­
wili naprzykład o Rosji. Podoba się 
panu ten tem at? Nieco drażniący, nie­
praw daż? Zwłaszcza teraz, kiedy

skiego i wołyńskiego z  uośdą godzin 
języka polskiego i to kosztem ilości 
godzin takiego przedmiotu jak nauk? 

o Polsce!
Taką politykę prowadzi p. Sujkow­
ski, kładąc swoje nazwisko pod pis­
mem wystosowanym  do kuratorów  
okręgów wschodnich, mocą którego 
w  szkołach dwujęzycznych wzglę- . ]  
dnie dla mniejszości w brew  dotych­
czas obowiązującym ustawom mo­

żna od początku bieżącego roku li­
czyć geografji i historji w  języku 
mniejszości zamiast w  języku nol- 
skim! Tak politykuje p. Minister W.
R. i O. P. zamykając w  wojew ódz­
tw ach wschodnich szkoły polskie dla 
dzieci osadników wojskowych!

Rzecz prawie nie do w iary, a jed­
nak prawdziwa!

Eksperymentuje tedy w  dalszy n 
ciągu pan Minister Sujkowski i to już 
na żyw em  ciele narodu polsl iego — 
Hoina dłonią sypie podarunki naro­
dowym mniejszościom, skoro obda­
rza je naw et dwujęzycznemi św iade­
ctwam i szkolnemi, skoro godzi sie 
na otwieranie szkół dla mniejszości 
tam naw et, gdzie one same domaga­
ły  się zakładania szkół polskich, sko­
ro w reszcie skłonnym się okazuje do 
przeprow adzenia nowych „plebiscy­
tów  szkolnych".

Pan Minister Sujkowski, jako czło­
wiek z gestem szerokim może zasłu­
ży sobie na to, żeby mu mniejszości, 
wdzięczne za hojność, jakiej się za­
pewne po żadnym z naszych mini­
strów  nie spodziewały, w ystaw dy 
pomnik spiżowy z  odpowiednim na­
pisem. Nie zapisze się atoli z*otemi 
głoskami w  księdze pamięci w łasne­
go narodu, k tóry  ma prawm zupełne 
upomnieć się n niego o to. iż przez 
sw e ostatnie poczynania „sanacyme" 
w  dziedzinie szkolnictwa całą -wm 
domością działa na szkodę żywiołu 
polskiego na kresach jnżto przez 
usuwanie naunczydeli Polaków, któ­
rych miejsce zająć beda mogli, a na­
w et może i musieli nauczyciele Ru- 
sini lub Białorusini co niewątpliwie 
ułatw i naszym mn"ejszościom upra­
wianie antypaństwow ej irredenty 

w  murach izkóh utrzym yw anych 
przez Rzeczpospolitą, już to przez 
w ydanie dzieci polskich na łup w ro ­
gich nam pedagogów Rusinów
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krew  tańsza od gliny. P roszę pow ą­
chać jeszcze, mech się pan mczem njt 
krępuje, to zagraniczny amoniak. Aloo 
może pomówimy o kobietach? Chce 
pan? Opowiem panu o kozaku, k tó .y  
w przeciągu dw u godzin zgw alcu ^p;ęc 
żydówek, dwie starsze i trzy  młodziu­
tkie. I kiedy starsza... Niechże pan I® j 
ży  spokojnie, poprawie poduszki. .

Do astronoma, do którego dostęp 
trudniejszy, jak do Daltj-Iyamy, w y ­
biera się T recz bez ceremonii.

— Ciśnie w  pana lichtarzem — u- 
przedza go Łupin

— Zobaczymy, odpowiada Trccz 1 
po powrocie od astronom a opowiada: 
w asz pustelnik i m ędrzec zarazem, 
jest poprostu wielkim durniem rosyj­
skim. Nie chce mieć nic wspólnego z 
ziemią, tylko o gwiazdach myśli... On 
raczy myśleć, że tam  w górze lepiej, 
jak tu na dole. Stare, niepotrzebne ru­
piecie, z dawno opuszczonego strychu.
W  górze pustka, alho gorzej jeszcze. 
Tu na dole jesi przynajmniej realne 
w szystko. A tam w  górze co? Riją 
wodę i kryją się za chmurami. I to ma 
być w esołe? A on w ierzy, że go tam 
rozkosze czeka ja! Katastrofalny głu­
piec! Tylko w  Rosji możliwa jest taka 
głupota. Ciekawym, na którą gwiazdę 
się schroni, kiedy od morza, no, cho­
ciażby Turcy, zaczną ostrzeliwać
dom jego? C. d. n.
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Rok polityki europejskiej.
m .

Przeoiwtoństw o francusko-wlosk ie.

Stosunki frajicusko-^loskie są A c- 
cnie na terenie europejskie;. polityki 
tniędzypańst wowej p unktem tfajsSc-iej 
szego zaiognesnia. Kipi opin.ii publicz­
na. obu narodów i zaledwie utrzym ają 
się w  tonie poprawnym  rządy

Przeciw ieństwo to przed kilku dnia­
mi podrażnione z okazji zamachu na 
Premiera W ioch nie jest przemijające 
ani powierzchowne, a usuniecie go nie 
yydaie  się możliwe bez głębszego kry 
zysu we francuskich kolach rządzą­
cych i francuskiej opinii publiczne1. 
Płożenie w szakże dobrych stosunków 
przyjacielskich i. współpracy nmęd-zy 
tymfi naascbmi byiioby niezmiernie ko­
rzystne i dla1 pomyślnego układu sy ­
tuacji w  Europie konieczne.

Mieporoz-umrenie francusk o-w ioski" 
ma kulka obficie bijących źródeł.

Naprzód w ypływ a ono z tradycji, 
która poucza obywaiela republiki fran 
cuskioj, że W iochy maja być słabsze 
od Francji i m ają jej słuchać .Tuż sa­
mo wiec mi uzależnienie sie i wzmo- 
cniieniic ubogiego kuzyna irytuje i 
wzbiimża liberalnych sterników puli- 
tykl francuskiej. Rozdrażnienie to je­
dnak zawiera w sobie także niepokój 
z przyczyny zupełnie realne; i tc n a ­
daje mu cech trwałości.

Cala Francja a zw łaszcza pogra­
niczne ziemne Sabaudii — rodzinnego 
kraju dynastii królów włoskich, w y ­
brzeże morza Śródziemnego i w re­
szcie francuskie obszary  kolonialne w 
Afryce, sa. terenem niezmiernie silnej 
emigracji włoskiej. Polityka francuska 
nie bez słuszności troska się o caiość 
terytorium  na obszarach ulegających 
stale postępującej italjenizacji. W obec 
stosunku rozrodczości obu narodów, 
proces ren w ydaje się być nie do za­
trzymania. P iogram  zaś polityczny 
faszyzm u. w yrażony w haśle ..M a rc  
nosfcrum” oświadczenia Mussoli. ego o 
opiece, jaką otoczy emigranta włoskie 
go, woreszcie jednomyślna i niekręoo- 
wana cpinja pubifczna nie pozwalają 
wątpić, że W  Achy zechcą i potrafią 
zagarnąć ziemie przez W łochów zalu­
dnione.

P łyną cy z nartufty rzeczy konflikt 
terytorialny, zaostrzony podrażniona 
ambicją, posiadających do nieuawna 
aiiży w pływ  na poliltykę w łoską fran­
cuzów, od czasu rewolucji faszystow ­
skiej połączy ł się z bezwzględna 
sprzecznością doktryny rządzenia. Ni­
gdzie tak w rogo i nieufnie nie przyję­
to marszu na Rzym. jak w  republi­
kańskiej Francji.

W  dzisiejszym stanie rzeczy kon­
flikt francusko-1włoski p rzerasta dają­
ca się uregulować kwestię spornych 
obszarów i kolonii; jest przedew szyst 
kiem walką o hegemonię idei ustroju 
politycznego, a w ięc zarazem  o pry­
mat polityczny. Francja przedstaw ia 
s;ary  bartjon republiki dem okratycz­
nej, liberalizmu j rządów1 parlaniemtar 
nych. Sprzym ierzony z Niemcami P o ­
incare broni przedewszyslkiem  poli­
tycznego i gospodarczego ustroju t, ze 
ciej republiki. Rządzące Francją sfery 
masońskie rozumieją również, że upa­
dek faszyzmu zde-w ganizuje naród 
wioski, osłab, jego ekspansję i podda 
ro  z powrrotem dyrektyw om  pary­
skich lóż.

Sfery rządzące dzisiaj Francją w 
swojej walce z W iochami faszystow ­
skiemu bronią dobrze doktryny demo­
kratycznej, poddając się jednak wpły­
wom niemieckim i w iążąc z Rzeszą 
na płaszczyźnie interesów finans i- 
u y ch  nie w ydają się być debrymi 
str óżami dobra Francji. Nie bliższe bo 
y/jem kulturą i pokrewne W łochy, ale 
obce nawskróś Niemcy zagrażają ro­
zwojowi narodu francuskiego.

Dlatego też, zgodne z prawdziwym  
, Interesem Francji, p rzy jac ie lsk i sto­
sunki z Włochami, zdoluyby był 
.wprowadzić tylko rząd jakiejś nowej 
Francji, nie będącej dziś u w ładzy, 
zdolnej popatrzeć bez obawy i nie­
nawiści na hierarchiczny ustrój W ioch

faszystowskich i rozumiejącej, i rto zy  
wist-ość wspólności cywilizacyjnej !u- 
dó\ łacińskich 

Pozyrcja gTupy rządzącej obecn.e 
Francją wjxlaje się być narazić silna

i nienaruszalną. eo nie pozwala pa­
trzeć optymistycznie na dalszy1 ro­
zwój wfosko-fi ancusktch stosunków1.

Zdzwtor- Słabi. 
—o°o--

Piłsudczycy czy kombatanci ?
tsm.) Musi być widocznie coś w nie 

porząoku w1 sumieniach tzw. pifsud- 
czykÓAW SKioro merna prawie dnia, by 
w organach swoich nie tłumaczyli o- 
pinji publicznej, dlaczego to im wła- 
śnie należy .się w ładza w Poisce i 
nad Polską Zwłaszcza w  naczelnym 
ich Oii ganię, w  „Glosie P raw dy" znaj­
dujemy1 bardzo często sążniste dyser­
tacje na powy ższy tem at.

Tem at iest owszem ciekawy i na­
praw dę zastanowienia godny.

W  jednym z ostatnich numerów 
wsDoimrianogo pisma znajdujemy np. 
dłuższy wywód, poruszający podwyż­
szą sprawę, pióra p. K A. Czyżów-, 
skiego pod interesującym tytułem : 
„Nasze subwencje". Asumpt do tego 
tytułu wziął mianc wicie autor z bar­
dzo rozpowszechnionej opuiji, że za- 
równo pisma jak i rozliczne organi­
zacje tzw. ptfeudczyków cieszą się o- 
beon-ie bardzo yyydatnem poparciem 
m aterjalnem  czynników1 rządowych,
00 oczywiście musi w  społeczeństwie 
w yw oływ ać wirażenie, iż rządowi 
szczególnie zależy1 na rozwoiu tych 
orgattizacyj, nievdad:omo ty--'iko oficjal­
nie w jakim celu. Gwóż autor nie za- 
przeczająrc z®ok powyższej opinii, 
przyznając szczerze, że pilsadczycy 
istotnie są obecnie subwencjonowani 
przez czynniki rządowe, rriermicj 
szczerze wyznaje, że subwencje te pił 
sudczykem  ssę należą. Dlaczego? Au­
tor z didyim tem peram entem  i n m a -  
łenj zacięciom litterackiem uzasadnia: 
tylko myśmy krew  przelewali za Pol 
skę i jej niepodległość, my jod,ni tytko 
na nte zapracowaliśmy i nie czczą ga 
daniną, dyplomatyaownniem, ale czy­
nem, poświłęcenieną ofiara z życia za 
służyliśmy, aby Pods-ką rządzić. 5uż 
sam fakt przelewania krw i za Polskę 
jest — zdaniem aurtora — dostatecz­
nie ważna legitymacją dla otrzymania 
wfadfcy a także gwarancją, że pilsud- 
czycy dobrze będą Polskę rządzilli 
Bo — taki jest niewątpliwie logiczny 
sens w yw odów  — skoro umieliśmy 
się bić za Polskę, to rotraiiimy nią i 
rządzić. Pykacie o nasze kom pete i ;je, 
wrzględuhe zarzucacie nam brak konme- 
tancyj j kwalifikacjii 'd o  rządzenia? 
Nie bójcie sife — odpowiada autor. 
„Subweocjf nasze są tak wielkie — 
cytujemy dosłownie — tak przez 
w szystko, co czyste i zdrowy w  naro 
o,zie Yydaim o wspomagane, i e  -wy­
starczy nam ich nu zdobycie niebyłe 
jakich kamipeiencyj". Bowiem Polską 
rządzić wonni pdsudczycy, fw  których 
piersiach tkwi kapiftai ofiary i sdiy, 
decyzji i wioilii. sprawiedliwości, w iary
1 w y rw an ia , lctórych serca biją tę ­
tnem nowego życie, rozsadzaj;, ego 
trum ny przed'wojennych teoryj rzą­
dów i parnicwiłrfą, zmieniających pań­
stwo w e w roga i łupieżcę w iaseego 
społeczeństwa".

Wszy stko to jest — jak \\udzńny — 
ładnie i po literacku dobrze powie­
dziane, co więcej, gotowi jesteśmy1 
w ierzyć że powiedziane jest z rzetel- 
nern przekonaniem w  słnszn >ść gło­
szonego poglądu. Że w śród piłs rdczy- 
ków iest dużo elementów* naprawdę 
dzielnych, ofiarnych i mora'nie czy­
stych, ideowo Polsce oddanych — o 
-tem nikt pow ażny nigdy nie wątpił. 
Zam ykamy też umyślnie oczy na naj­
główniejszą lukę, jaką w rejestrze wy 
łuszczony cli przez autora cnót ducho­
wy eh każdy natychm iast spostrzeże: 
mtianoyylcie na świadomie czy też ma- 
rnowToh po-ininiętc w tym rejestrze w a 
lory  intelektualne, rozum i rozsądek, 
a więc właściwości, którerni dryba 
tak  bardzo znowu pogarlzać nie na­
leży, gdy1 się do spraw w /ania rządów* 
nad państwem  zabiera. Nic chcemy 
jedna1 doćliw ic natę.ąasać saę z lei

luki i nic o rej podkreślenie w  mniej­
szych uwagach nam idzie.

Chodzi nam natomiast o mną, zasa­
dniczej wagi spraw ę. Jeśli mkrnow i- 
cie zgodnie — ja i  s;ę zdaje — z in­
tencjami autora nawet odsuniemy na 
bok potrzebę i konieczność k w alił, .u - 
cyj umysłów ych yv rządach pań­

s tw e m  i jeśli staniemy na jego stano­
wisku, że o warunkach sprawowania 
rządów  decyduje wyłącznie kryterium  
moralne lub ściślej się w yrażając: od 
waga cywilna, ofiarnaśćy dzielność itp, 
to god,zii się zapytać: czy istotnie ty l­
ko piiłsndczycy a więc pewna okre­
ślona formacja bojowa walczyła i 
krwrawiiia się o Polskę? Że bowiem 
takżt i piłsndczy^y w akzy li o Pol­
skę — to nie ulega wątpliwmści, Wal­
czyli o nią,, mimo, że ich wodzowie 
staili na baczność przed Fryderyktetn 
Wieszatielern, wałczyli o nią, mimo, 
że ich polityczne kierownictwo N. K. 
N. wiązał ściśle przyszłość Polski ze 
zwycięstw em  państw- centralnych i że 
inaczej sobie tej Polski nie wy pora­
żał, jak tylko jarco mizerny „Puffe- 
staat" T a k ,, piiłsndczycy walczyli o 
Polsko. Ale czy1 tylko orni? Czy rie 
walczyli o nią talcże i Hallerczycy, 
Dowiboirczycy, Obrońcy Lwowa, po- , 
Ycstańcy śląscy1 itd.? Czy nie w a l;ry li 
o nią także or legioniści, k tórzy leżąc j 
w  jednym rowie strzeleckim z piłsud- 
czykami. byli jednak tylko żołnierza­
mi w  służbie Ojczyzny i za piłsudczy 
ków  się meuważali? Ale co tiapva- 
ŻJiiejsze: czy nse w alczyły o Polskę 
w latach 1918— 1920 te mediczom© rze 
sze .zairymh, napraw dę „nieznanych 
ż o łn ie r z y k tó r z y  jakro żyw o z Pil- 
sudczyzną nic nk miały wspól)^ego, 
którzy nigdyby slię z  tern nie rgo-.i-ziłi. 
gdyby ich nazwano żołnkrrzami w siu 
żińe jed-Pustki a nie P o ls lr?  Jakto? 
W ięc te setki fywęcy liczące rzesze 
mają być efirrrń nowrane z rachunku, któ 
ry1 tyiJko piłsudczyków* desygnuje na 
rządców  państw a? Czy ich krew  pi zela 
na za Polskę w  c^emkolwlek gorsza 
jest od krw i piłsudczyków ?

Te pytaota d: magjają się odpowie­
dzi, k tóra oczywiście może być tylko 
tedna.

Za p olskę i o Polskę bili się w szy­
scy byli Lembatanoi, zasługa Wszyst­
kich jest równa i nagroda waszystkim 
należy się ta sarna. P raw da jest, że 
rządy w  Polsce odrodzonej dostały 
się przew ażme w1 ręce tym  żywnAmi, 
k tóre piocbn me w ąchały  i któce o 
Polskę fizycznie nie w alczyły. P ra ­
w dą jest, że rm óstw o b. komba-tin- 
tów  po pownwete z krw aw ego znoju 
wojennego, zastało w  domu głóa i 
chłód, że nędm w ało i nedzuje na bru 
ku, że — oo może najgorsze — ol­
brzymia masa -wspaniałej energii pań- 
stwmw-iotwór j, tkwiąca w tych kom 
bałantach nie została przez rządzące 
ezyimffiki dla dobra państw; a w yzyska­
na, względnie w ręcz odepchnięta i 
zmarnow ana. P raw dą jest w rosz^e, 
że o ile państw o odrodzone fizycznie 
ma siię odrodzić także mo rał we, tp 
istotnie budew a jego winna być od­
dana przedew srystkiem  tymi, którzy 
czasu wtojny, bc-zintcresoiwric ł rylko 
jnlSn-ścią Ojczyzny kieroAvar'.i. odda- 
Y/aii za rrn krew  i żyjcie. k¥ierzyć bo 
wierni należy, że ta ’ , jak wAwczas 
ntownbali asę źyare za Polskę poświę­
cać, tak i teraz w czasie pokoju pra­
cow ać będą tylko dla Polski i jej po­
tęgi a nie w imię ubocznych intere­
sów, kariery i pobudek materialnych.

.Ale też prawdą, praw dą najoczy­
w istszą jest, że do znaczenia należne­
go i do realnych wpływów na losy 
państw a .dojść powinni i musza wszy 
scy prawdziwi., ideowi k ml^nanci a

dzięki przew rotow i majowemu ą^pty- 
wmwa, jaką są tzw . „pilsudczycy".

Recital organowy w ko­
ściele św. EiźBisiy.
Dzięki zacnej inicjatywie Koiniteti’ 

budowy organów1 przy kościele św. E l­
żbiety wre Lwowie z ks. Adolfem Sig- 
mundem i pp. J. Kaczmarskim i niestru 
dzonym M. Gajewskim na czele w rrra- 
rach tej świątyni stanęły potężne or­
gany wykonane przez krajowy firmę 
p. Dominika Biernackiego we W łocła­
wku.

Ubiegłej niedzieli odbył się uroczy­
sty  akt ostatecznego odbioru tego in­
strumentu, którego dokonał wybitny 
kompozyor j wirtuoz gry organowej 
proi. Feliks Nowmwiejski z Poznania, 
uświetniając swą grą recital muzyczny 
— w  którym  z naszych artystów  w zię­
li udział: ceniona śpiewaczka p. St. 
Frischowa. oraz prof. J. Cetner ze 
swym  zespołem kameralnym.

W  pierwszym  względzie należy ood 
nieść godną najwyższego uznania myśl 
organizowania koncertów1 religijnych 
dotąd rozpowszechnionych jedynie nie­
ste ty  tylko na zachodzie, mimo, ich nie 
zaprzeczonego wielkiego znaczenia dla 
propagandy religijnej, nie mówiąc o 
ich w artości moralno-kulturalnej. Nie 
wątpim y zatem, że recital ten nie bę­
dzie ostatmm, a organizatorzy dołożą 
wszelkich starań, aby przez zwięk­
szenie miejsc siedzących umożliwić pu 
bficzności spokojne słuchanie rnuzyld 
Dowodem olbrzymiego zainteresow a­

nia, jakie wzbudził niedzielny recital, 
były niezliczone tłumy, które po brze­
gi w/ypełniły kościół.

Nader zajmujący program  orsanow y 
obejmował dzieła Bacha, Regera, Rhem 
bergera, Surzyńskiego i prof. Nowo­
wiejskiego, k tóry  ze zw ykłem  inistrzo- 
wstw em  odtw orzył je, wzbudzając po­
dziw1 zarówmo techniką palcowrą, jak i 
pedałową.

Głębokie w rażenie w yw arło  finale z 
sonaty a-moll autora „Legendy B ałty ­
ku" zarówno przez pom ysłową harm o­
nizację i dobór tem atów, jak i św ietne 
posługiwanie się rejestrami.

P. St. F rachow a z przejęciem od­
śpiewała piękne arje Handla i Thiela.

Prof. Cetner, jak zwykł* świetnie u- 
sposobiony odegrał z towarzyszeniem 
swego zespołu kameralnego czarm ący 
w  swej prostocie koncert d-moli Tar- 
titu‘ego.

Na zakończenie słów1 kilka o samych 
organach. Posiadają one bezw arunko­
w o bardzo wiele zalet, lecz konieczną 
jest jeszcze ich powtórna, nie wielka 
już tym razem, korekta, gdyż zauw a­
żyć się daje mekiedy niecałkowite dy ­
namiczne ustosunkowanie Doszczegól- 

ir.ych rejestrów1! . a  dzrękr pewnemu 0- 
późnieniu tonow, zamazują się często 
szybkie bieguiki, niektóre zaś głosy jak 
np. eampanella, wym agają jeszcze wk - 
kszego zestrojenia, drobne te usterki 
zapewne bedą niebawrem usunięte, a 
wTówrczas duże wmrtości tego instru­
mentu zabłs'sną w1 całej pełni.

Witold Friem nin.
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JAN NARKIEWICZ JODKO,

— Ik,ść no  1 iiUcoić remanentów 
chłopskich wzm ogły gie niepomierme 
dzięki zagrabieniu rem anentów  dwor- 
skL.h. Przecie mteliśrrty w majątku, 
Włączając w  to Jochimowce: koni fol­
warcznych i stadniny na 9-ciu fol w ar 
kach ao tysiąca sztuk, wołów 150, 
krów' przeszio 200. W szystko to w  na­
dto w  nęioe chłopów bębnowieckieh. 
Zaznaczam, iż wyzbyli się ko ii roślcj 
szych, zachowując mierzy ny.

— A co słychać z budynkami fol­
warcznym i?

— W szystkie rozebrane do ostatniej 
cegły, ktora sprzedana została cnfo- 
pcm za w yjątku m graniczących z Bę 
boówką, Jorhimuwiec, gdzie dw ór i 
budynki folwarczne pozostały n-ietkudę 
.te 1 są starannie poprawiane. Daciiy 
się malują, m ury i płoty podtrzymują. 
Dwór oddany jest na szkołę,

— Co z sadami?
— Trzym a je wr dzierżawie spółka 

chłopaka, tak zw ana „Kollektywa**. 
Drzewa owocowe dobrze są utrzym a 
ne, czyszczone, smarowane. Nowe 
saczepki dosadz*ne.

— A pa rlt?
— P ark  do połowy w yrąbany, ra ­

bie sic nieustannie Piękna statua M at­
ki Boskiej na ciosowej kolumnie nad 
jcztorem zo*tata młotami przez człon­
ków Koilcktywy pobita i do jeziora 
wrzucona. Na czele Kol!ektvwy stoi 
łCohut-Czornomaz, k tóry  powrócił z 
Syberji, dokąd został przed wojną je­
s z c z e  przez gminę zesłany na doży­
wotnie t. z. posieknie

Administracja.

— Jaka jest w iejska adm inistracja?
— Rządzi wsią „sielska rada“, z naj­

gorszych drabów złożona, .lei to człon 
kowie wym ordowali oficjalistów i ich 
'  idzsny na folwarkach: Nowy S taw  i 
Flin Po wsi uwija się ciągle banda 
szpiegów, złożona przeważnie z mło­
dych chionców mictsccwych. Ci w szę­
dzie szukają i donoszą o w szvstk'em  
do „rejonu*1 (dawna wotost) Na czele 
rejonu stoi kowal Czomenko z Polta- 
wskięj gabernji. Jest to olbrzym w a­
ż ą c y  dziesięć pudów (160 kg.) o w strę­
tnym wyglądzie Chwali się, iż w łasno­
ręcznie czterysta osób zastrzelił. Raz 
tylko jeden ulitował się nad cudownej 
w, ody nteligentną nanienKą. Pozwoh.ł 

joi do strzału pozostać w koszuli. Zw y­
kle ofiary swe rozbierał do naga. Czor- 
t9B aa*saas:   teasss a sh sh

r s lik a  m pnetoiale ózlsiduł.
1 3 )

V
l

71 izającejspojny
* (Ciąg dalszy).

Z okazji przybycia do Ameryki Ro- 
zwadiowsiTOgo odbył się szereg narad 
przedstawicieli Związku Narodowego 
i Zjcć-norzcwa Rzymsko-Katolickiego 
z tóoteJaii Ignacego Paderewskiego, 
moralnego przyw ódcy całego obozu 
ąri ty i*e nńe Jkiego, a owocem tych na­
rad byto, że uchwalono skoncentro­
wać zarówno całą pracę polityczno- 
ęrar-ediową, jak ppodatkoWaAte nmrrlo- 
we w Komitecie politycznym Polskie­
go Centralnego Komitetu Ratunkowe­
go w Chicago pod nazwą Wydziału 
Narodowego. Postawo wltono nadać W y 
działowi NanoctovVWn.il zupełną auto­
nomię w  kierowaniu polską polityką 
narodową w  Stanach Zjednoczonych, 
złączyć go w  Ścisłym i stałym  slo- 
ąiftlou z  Centralną Agencją Polską w 

Loaem te, ustanowić stałych p iz id sta  
wflcWt Wydziału Narodowego w  W a­
szyngtonie i Lozannie i polecić tnu 
zorganizowanie narodowego o>podaiko 
wania, na bliżej określonej podstawie.

Żarom W ydział Narodowy zdołał 
się zorganoow ać, 1 orace swe rozpo­
cząć. budżet ułożyć i przedstawiciela 
swego w ysłać do Lozanny, Związek

25 km. 23 Zbniłzzm
(Ciąg dalszy).

renko  zamieszkuje w sąsiednim Ku- 
pielu. W  Płoskirow ie do niedawna rzą 
dził Bażanow (Judko) z Berdyczowa, 
lecz ostatnimi czasy zw ariow ał. Poli­
cja, milicja składa się przeważnie z ży­
dów — i to do wściekłości doprow a­
dza chłopów, którzy zaprzysięgają im 
zemstę.

— Jakie jest bezpieczeństwo we 
wsi?

— Ciągłe pożary z podpalenia orzy 
zupełnym braku ratunku, Napady rac­
hunkowe, złodziejstwo, bandytyzm  na 
porządku dziennym.

Oświata.

— Czy szkółki cerkie^TTe ^sJnieją?
— Niema ich. Są w Bębnowie dwie 

szkółki. Jedna z nich mieści się w  do­
mu odebranym od popa. Nauka odby­
w a się w jeżyku rusińskim. Nauka reii- 
gji absolutnie ze szkoły wykluczona. 
Nauczyciel niema prawa uczęszczać do 
cerkwi. Obrazów świętych wieszać w 
szkole nie wolno, ani też kłaniać się 
przea oorazami. W e wszystkich urzę­
dach zatrzym uje się czapki na głowie, 
'l ak urzędnicy, jak i publiczność. W szę 
dzie wiszą portrety  Lenina, Trockiego, 
Dzierżyńskiego i t. d. Jako przyk 'ad  
przytaczają naukę bytogo m arynarza 
w ochronce płoskirow skiej: „Czy wie-t 
izycie w  B oga?“ ,,W i e r z y m y „ M o ­
dlicie sie?“ „Modlimy się“: „Ano módl­
cie s:ę: Boże daj nam cukierl:ów“. „A 
co? Dał w am ’ * „Nic nie dał“. „A teraz 
módlcie się: T ow arzyszu M oriik daj 
nam cukierków1* — Dzieci pow tarzają 
— Tow arzysz Morjak sypnął z jednej 
kieszeni, z drugiej kieszeni i pyta: „A 
kto lepszy, Bóg, ezy ja ? “ Ab ano disce 
omnes.

Religia,

— Jaki jest pop w  nęonnw ce?
— Bąrdzo porządny, gorliwy czło­

wiek, ale jest lekceważony a naw et 
prześladow any. W ypędzonego z do­

mu, mieści sie w  najętej chałupce.
— Czy chłopi do cerkwi uczęszcza­

ją?
— Starzy i kobiety, młodzież bardzo 

rzadko.
— Czy dzw ony w róchy?

Nie w róciły, zastąpiono je kaw a­
łem szyny kolejowej, zawieszonej na 
drucie.

— A śluby cerkiewne istnieją?
— Sa fakultatyw ne. Obligacvine zaś

M—m—piajo— aą——w ——paW»ro— ■mwwł—

Narodowy pod prezesurą Żychlińskie- 
gc> zobowiązał się w ysyłać trzy tysią­
ce dolarów miesięcznie na Polską A - 
gencję Centralną w Lozannie, a pół 
tora tysiąca miesięcznie na wydaw ni­
ctw o wielkiej emc> klopedji we Fry­
burgu.

Uchwały te stały  się pierw szą za­
sadniczą podstawą zespolenia w y- 
chodźtwa polskiego w  Stanach Zje­
dnoczonych z wysiłkami polityków 
polskich w  państwach sprzymierzo­
nych i Szwajcarii i były zarazem u- 
zupełinicniem sieci poi-tyczno-organiza 
cyjntj, łączącej nas z rodakami w kra 
ju 1 za frontom rosyjskim.

Na pierw szą potowe roku J91G — 
czytam y dalej w  książce Saydy — 
przypadają też pierwsze na tere lic 
d y plorrrJtyiczi toRpfciiil y  czny m pos u p i ­
cia polityków polskich, dziatającyph 
na Zachodzie. Erazm Piltz. który Ąfrt 
czadom złożył był prezesurę zirządu 
Centralnej Agencji Polskiej. wrę„zyl 
po rozmowie z Briandem w kwietniu 
r 1916 francuski o mu ministerstwu spr. 
zagraniczny cli notatkę w  związku z 
wyjazdem  nw ksirów  Viviani‘ego i Al­
berta Thiumasto uo Piotirogrudu. PiÓz 
uzasadniał w tom piśmie konieczność 
przerwania przez Francję, Auę'ję i 
W łochy milczenia W sprawie polskiej 
,i stwierdzenia przez nie „niezłomnej 
sw ej woli zreaKfjf^witfe w poro-zu- 
mimiiu z Rosją planu odbudowania Pol

zaw ierane w  Sielskim Sowiecie. Wiek 
w vm  igauy 18 lat dla chłopców, a 16 
dla dziewcząt.

| — Jakie jest poszanowanie dla krzy-
j żów, figur świętych, pom ników13 
| — św ię ty  Jan  pośrodku wsi ma od­

strzeloną głowę. Kolumna wali się. 
| Matka Boska w parku, jak mówiłem 

wyżej, pobita młotami i wrzucona do 
i wody. W szystkie krzyże na cmentarzu 

perabane, użyte do pędzania samogon- 
^Łi (wódki).

— Czy obrazy święte w iszą po cha­
tach?

— Wiszą, nikt nie zabrania.

Katolicy.

Katolicy w  Bębnówce (szlachta czyn 
szowa i m azury) stanowią trzec;ą 
część ludności, należą do parafji czar­
no-ostrowskie].

— Czy katolicy — pytam  swego in­
form atora — jeżdżą do kościoła?

— Jeżdżą starzy  i młodzi, w  nie­
dzielę, św ięta i na odpusty. Modlą się 
przykładnie i gorliwie.

— Jaki jest proboszcz?
— Proboszcz O , Litwin, młody

jest i nader gorliwy. Zarządza ?-a pa­
rafiami Czarno-O strnwską i Mitccłaio-

I w ską. Mieszka w  żydowskim donm, 
gdyż mu probostwo odebrano na klub, 
w  którym pod samym kościołem przy 

1 dźwiękach orkiestry', tańczą przew aż­
nie żydzi i Żydóweczki Plgsy te sły­
chać w kościele.

— Jak utrzym any kościół?
— W  zupełnym porządku. Poprze­

dni proboszcz, kc Nanowski naprawił 
ze składek szkody w yrządzone przez 
arm aty  bolszewickie, kule arm atnie w  
ściany wmurował. Ksiądz Nanowski 
bardzo gorliwy. bvł przez dłuższy 
czas więziony, przyczem  przez 6 dni 
nic przyjm ował pokarmu ciato zaś je­
go było pokryte ranami od robactw a. 
Obecny proboszcz był również w ie­
ziony i o mato nie padł ofiarą podstę­
pu ze strony chłopa bębnowieckiego 
Semena Syczą, k tóry  chcąc powrócić 
do „Czeki**, z której został w yrzuco­
nym, miał sobie postawiony następują­
cy w arunek: Jeśli złapiesz ks. probo­
szcza uciekającego do Polski, otrzym asz 
z powrotem  miejsce w  G. P. U. (Cze­
ka). — Semen Sycz wieczorem przy­
był do proboszcza prosząc, by z P a ­
nem Bogiem udał się do Bęb.nówki do 
umierającego. Z powodu oiemnej no­

ski zjednoczonej i wolnej"
Gdy miiisja Ywiaimtogio i Alberta Tho 

ma sto skończyła sie -zupo! nem w  spra­
wie polskiej niepowodzeniem, i Bniand 
wobec Piltza silnie to podkreślił, Piltz 
nabrał przekonania, że w czasie trw a 
n.ia wojny powinna Polacy, zamiast 
kruszyć kopję o z i n t c r n a-c i o n a li zo \vo - 
nie spraw y polskiej, położyć punkt 
ciężkości na Rosję, hy się w sprawie 
polskiej zaangażowana jak najdalej, — 
i że w  l-ZMidymle, P aryżu  i Rzymie 
powiimini Polacy dążyć przed ew szyst- 
tóerrl do tego, by k a ż ly  z trzech rzą­
dów-' stara ł rs.ię pchać spraw ę polską 
naprzód w  Piotrogrodzie, następnie 
zaś zajmował wo-bcc posunięcia się 
kwestii polskiej w Rosji natychmiast 
stamoWfsko określone, „przygw ażdża- 
jące“ rząd rosyjski.

To też już pod koniec maja tegoż 
roku, gdy rozpocząć milała się wielka 
ofensywa rosyjska, PT!tg napisał me­
moriał o „organizacji administracji 
Królestwa Polskiego po powrocie 
woi.sk rosyjskich i w ręczy! go am ba­
sadorowi rosyjskiemu w  Paryżu Izwol 
skiernu.

Pśftż wziął za punkt wyjścia swego 
memoriału przew idyw any w  P io tro  
grodzie powrót wojsk rosyjskich do 
Królestwa Polskiego, ponieważ, zw ra­
ca iąc się do rządu rosyjskiego, chciał 
mu trafić do przekonania wdrożeniem 
się w jegc bieg myśli. Memorjal nie

cy ks. O k odłożył wyjazd do r a n a
Przed wschodem słońca siadł na wóz. 
W  drodze Semen Sycz zwrócił ku la­
som, a raczej ku zaroślom i tam dwaj 
czekiści z rew olweram i w  ręku. kazali 
księdzu przesiąść Się na szaraban. W je­
chali w  zarośla z zamiarem zamordo­
wania księdza, lecz wszędzie natrafiali 
na ludzi. W tedy zawieźli go na pociąg 
do Narkiewicz, a stam tąd do Winnicy. 
Ostatecznie proboszcz został wypusz­
czony, a Judasz Sycz nie został do 
Czeki przyjęty.

— Jak  wugóle spraw ują się księża 
katoliccy w  naszych stronach?

— Nadzwyczajnie gorliwie i p rzykła­
dnie. Na św ięto Rocha w  Czarnytn- 
Ostrowin było 13-tn księży, którzy 
spowiadali, nauczali. Przyczem  ks. pro 
boszcz W ołoczyski miał tak piękne ka­
zanie, że cały  tłum przed kościołem 
szlochał i zawodził. Napływ  ludu był 
ogromny. W ładze sowieckie nie śmia­
ły  wobec tak wielkiego zapału inter­
weniować, a kat Czornenko obecny na 
kazaniu w yraził się: „mołodczyna zdro 
wo biie po nierwach**. Szóstego sierp­
nia w  dznoń Przemienienia Pańskiego 
śliczne miał kazanie ks. Kwaśniewski 
podobno z Krakowa.

— A jak z nauczaniem języka po1- 
skiego?

— Dotychczas prześladowali. Obec­
nie obiecują w  Bębnówce dla szlachty 
czynszowej szkółkę polską, która bę­
dzie bezreligijną, a raczei antireligljna. 
W  szkole ukraińskiej widziałem książ- 
ki zatytułow ane. Buły pany buły raoy 
— Nema P a n w  nema Rabiw. Na d ru­
giej widziałem rysunki: żandarm  z na­
hajem ra d  dziećmi: Podpisano: Pol­
szczą. A wszędzie pochwały dla Leni­
na, Trockiego i t d.

— Jak z moralnością we w si?
— Upadła bardzo nisko. W szkółkacb 

małe dziewczntka uświadamiane są 
p rzrz  nauczycieli. Złodziejstwo na po­
rządku dziennym. Dzieci występują 7. 
pretensją do ro d z ró w , że im mówią o 
Bogu. Katolickie jednak dzieci nieró­
wnie wyżej stoją od praw osławnych.

M iasteczko

Zwróciłem sie nasteome z zapyta­
niem o C zarny-O strów , śhczne niegdyś 
miasteczko, położone nad jeziorem, o« 
zdobione pięknym kościołem i dwoma 
pałacami hr. Przeździeckich.

— Kościół utrzym any —- odpowie­
dział mój informator — pałac hrabmy 
Lizy Przeździeckiej nietknięty, mieści 
się w  nim szkoła i t, zw „rejon'* P a ­
łac na Wilczej Górze nie istnieje. Apte­
ka stoi, pracuje w  niej na rachunek ko­
muny daw ny aptekarz p. Górski z 3-a 
żydówkami.

(Dok. nast.)
= □ =

zajm ował sre siprawą ostatecznego ro- 
zwią.zar' a zagadnienia polskiego, jako 
całości (trzech dzielnic), lecz w yka­
zyw ał, że Rosja- nie uczyniła nic dla 
zapowiedzianej antcummji Królesiwa 
Polskiego, której realizacja była w  re­
ku rządu rosyjskiego. P rzytoczyw szy 
tego dowody, memoriał wysunai pro­
jekt. by monarchia w ydał akt ustana­
w iający przejściową organizację admi 
nistracji na czas wojny W momencie 
powrotu wojsk rosyjskich do Króle­
stw a miała tym czasowa administracja 
polólyczna przejść w  rece w ładz w oj­
skowych, It+dwośoi zaś polskiej miano 
oddać trzy  główne dziedziny życ ia na 
rodowego: oświatę, sprawiedliwość i 
sam orząd miejski i ziemski.

Memoriał Pffltźa do Miłakowa był 
publicznie znany; mimo to wmawiali 
Polacy, zwolennicy państw  central­
nych, w  opim-ję polską w kraju i za­
granicą, że Piltz stal w ów czas rzeko­
mo na gruncie ciasnej autonomii pro- 
wincjaln-ej. Tym czasem  Piltz opowie­
dział się za państwowoiścią polską nie 
tylko wobec Milukowa, w czerwcu r. 
1916, ale — lak wiemy — już w li­
stopadzie roku 1915, w  programie 
Centralnej Agencji Polskiej. Piltz poj­
mował w tym okresie zasadę państwo 
wośoi polskiej, jako nnję personalną 1 
realną Polski z Rosją.

(C. d n.)
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WIERSZEM.

Na p r z e c k t a  w parko.
I fał 5? tu s'« Kabraf 
Do w łr s ia , ft> Pisania? —
Rozgania mi w iatr w losy 
[ myśli w iatr rozgania.

I jakże sw e zauumy 
\V  t a t r a n y b  W o d a c h  ziszczę? — 
W iatr świszczę mi za uchem 
l «■ rytnach .,v!*tr rui Sciszcze.

I Jak do słów szeregu 
Świetlisty śurkch doskoczy? —
Wiatr wzrok mf mrodzy kurzem 
I uśmiech wiatr nri mroczy.

Więc jak zaczernić pismem 
Tej kartki nlady Świstek? —
W iatr rozdarł wątek myśli 
I papier rozdarł w szystek.

Janek.

Lwów, 23 września 1926.

TEa TR w i e l k i .
C zw w tek , 23 bm. „F aust44.
P iątek , 24 bm. .„Kobieta, w ino l dancing4*. 

Kornsdja w  3 akt. S terana  K iedrzyńsldego 
P rem T fa .

Sobota. 25 bm. „Kobieta, w ino i dian-
clr» ę*łł,

TEATR NOW OŚCI.
C zw artek , bm. „N asza żonusia44
n iatek, 24 bm „T eresina".
Sobota, 25 bm. „H rabina M arica4*

TEATR MAŁY.
C m a r te k  i> 7 30 M:s trz 4‘
P iątek . 24 bm. „M istrz41. Gośc. wrystęn 

K. Karramkiego.
Sobota, 25 pm  „M istrz44. P rzedosta tn i 

gotcirm y w ystąp  K. Kamińskiego.
N iedziela, 26 bm. „M istrz44. O statn i gośc. 

w ystęp  K Kamińskiego.
—a o —

BIURO KON CERTOW E M. TUEPKA.
Pom edzintek, 27 w z e ś n ia :  Z cyklu kon- 

ea rtńw  m istrzow skich I. EGON P E i RI. 
Pianista. 8176

■— crPo—

— T ea tr  W ielki pow tarza  dziś „F austa44, 
i  udziałem pp. Jakubowskimi, K asprow iozo- 
we;, O końskiej P erkow icza. P łońskiego I 
Kurzbrictia. P ostać  M efista odtw orzy, p. 
Jan Zop-jth P rzy  pulpicie p. Ja ro s ław  L e ­
szczyński.

Jutro, 24 bm., ukaże się na scenie T ea tru  
W ielkiego prem iera  św ietnej, now ej .kio— 
medii S tefana K ledrzyńsk iego: „K o tle ta , 
wino i dancing44. G łów ne p o stad e  ou tw orzą  
pp • H ryniew iczów na. kaip cl a, ŻeUcKow- 
Wch, D obrowolski, G uttnor, Zabdtlski. Szczc 
pański i B rochw icz, pod s ta ran n a  reżyserią  
p O bornickiego.

— T ea tr N owości daje cfziś w dalszym  
ciągu ..Nasza żonusię '1, pełną tiu ro i u ko­
medię am erykańsk iego  au to ra  H npw ooda

Jutro. 24 bm., „T eresina4*
— G ościnne w y stęp y  K am ińskiego w 

T eatrze M ałym E ntuzjastycznie  przyjm o­
w any  gesć w y stęp o w ać  będzie ieszcze 
tylko kilka dni w Teatrze M aJyn  i girać 
b ę d /:e .iedvnie w  „Misti zu - B ah ia . — 
„M istrz4- B ahra. w  k tó rym  Kamiński k re- 
uie ty tu tow ą rolę, w y staw io n y  Jest Swie 
triie przez T ea tr M ały, wrfeutek czego sztu 
ka ta  nab iera  cech ustaw icznej ak tualności 
i zaciekaw ia najszersze sfery . W arto  sto­
rnie zobaczyć ten koncert g ry  aktorskiej.

—o®o—
— „Rozwól44 zaw iadam ia cz łonków  i 

svmr>atvków, że 23 bm. t. j. w e czw artek , 
odbędzie słę posiedzenie Sekcji propagandy  
w lokalu T o w arzy stw a . p rzv  ui Legionów 
1. 3 I p. w  podw órzu. Ze w zględu na w aż­
ność sp raw y  pros,m y o liczny udział.

_  7  D yrekcii I. Gimn państw . Im. A. 
K opernika w e L w ow ie. Egnam in do jrza­
łości dla ekstern ls iów  typu n iatem ityce;no- 
przyrodiricezgo w  Języku poW dm w te r­
minie; jesiennvm  br. odbpuzie się w  n a stę - 
pi>iąc\'m porządku : I. część egzam inu (ry ­
sunki, geografia I p ropedeu tyka filcwjfii) 
dnia 28, 29. 30 o godz. 3 po pot.; część pi­
sem na I). czę4ci egzam inu dnia 4, 5, 6. 7 
i a październ ika o godiz. 8 ran i. P oczątek  
części ustnej dnia 13 października.

_  Posiedzenie dyrektorów polskich 
szkól średnich odbędzie się dtJia 26 bm. o 
godz. 11 w  II. gimn.

— W  A dm inistracji naszej z łoży li: Na
s5ero ty  po O brońcach L w o w a: 5 . K. Lw ów  
<0.— zł.: Na T . S. L .: Irena P io trow ska
ł.SO zł. 8233

— P aństw ow a Szkol* ekonomiczno-han­
dlowa, ul. S karbkow ska  39. otw leęa jedno-

Szkarlatyna we Imm  wypasa.
DZIECI BEZWZGLĘDNIE FOWliNNE BYĆ SZCZEPIONE PRZECIW SZKAR

La t y  n i  r

(*) Wczoraj w  południe w  Fizykade.
ALejskim p .zy  pL Dąbrowskiego odbyło
się pierwsze powakacyjne posiedzenie 
Stałej Komisji Zdrowotnej.

Posiedzenie zagiail wfceprezydenl dr. 
Schleicher, poczem wygłosił wyczerpu­
jący referat o przebiegu chorób infek­
cyjnych fizyk miejski dr Legeżyński. 
Na podstawie referatu okazuje się, że 
epidemia szkarlatyny tj. wzmożone w y­
padki tej choioby ponad Termalny stan 
(szkarlatyna bow:em we L\vovwie, jak 
i w innych większycn miarkach na świe 
cle nigdy przez cały rok nie wygasa), 
rozpoczęła się w  maju br

Licząc zatem od maia 1926 zachoro­
wało w  naszem mieście od 15-go wrze- 
śrTa 634 osób. Zachorowania te według 
dzielnic miasta wykazują w  I. dzielnicy 
42 wypadków, w Il-elej 139, w III-cieJ 
2S2, w  IV-tej 37, w  V-te>j 70. a w  Vl-ej 
64 wypadków. Zatem IT-ga i Ill-cia 
dzielnica dala 6o.4 prc. wszystkich za­
chorowań.

Umarło z tych chorych 46 tj 12 prc. 
chorych. Śmiertelność zatem była bar. 
dzo nieznaczna (z szkarlatyny umiera 
przeciętnie 10 do 30 proc.). Do pawilo­
nów zakaźnych dostawiło starostwo 
lwowskie i sąsiednie starostwa w  tym 
czasie 226 chorych, nic Więc dziwnego, 
żc w  szpitalu lwowskim zabrakło miej­
sca dla chorych z miasta (pawilony 
lwowskie mają wszysttdego 80 łóżek 
dla szkarlatyny, a skoro użyją łóżka 
przeznaczone dla rnnych chorób zakaź­
nych zdołają maksymalnie pomieścić 
około 120 chorych na szkarlatynę), po­
nieważ każdy chory musi minimalnie 
przebyć 6 tygodni w  szpitalu bez wzglę 
du na stan swego wyzdrowienia, ze 
względu na moż!lwość zakażania swe­
go otoczenia szkarlatyną, musiało mia­
sto rozszerzyć oddział szkanatynow y 
państwowego szpitala przez otwarcia 
miejskich baraków na Janowskiem.

Obecnie (stan przedwczoraj) przeby­
w a w e Lwowie 203 chorych na szkar­
latynę (wraz z obcym'), co można u- 
ważać za stan normalny, przeszło 120 
w  szpita'u państwowym, około 70 w 
barakach miejskich, a  reszta w  ramach 
prywatnych.

Ciettawy opraz przedstawia zestawię 
nie chorych wedle wietcu od maja do 
połowy wTześnia. Otóż w  waeku przed­
szkolnym (1—6 lat życia) zachorowało 
405 osób, w  wieku szkól ludowych (7—
10 lat) chorowało 101 dzecn, w  wieku 
szkół średnich (11—18 lat żyoia) choro­
wało 99, ponad 18 k t  29 osób. Głównie 
zatem (63.9 prc.) chorowała dziatwa w 
wieku przedszkolnym, w tym  bowiem 
wieku zapadają zwyczajnie najłatwiej 
dzieci na szkarlatynę. Nie było zatem j

roczny k u rs  hand low y  w ieczorny dla pań
i panów  (od 17 lat) K urs obcjtnuie: k się­
gow ość. rachunki kupieckie, naukę o han ­
dlu l w ekslach , koresponiJeit.cję handlow ą- 
P o  kursie egzam in 1 św iadectw a. W pisy 
codzień od 10 do 12. S199

— Osobiste. D yrek to r Kliniki derm atolo­
gicznej Uniw. J. K. Prof. D r. Jam Lenar­
tow icz pow rócił 1 rozpoczął ordynacje.
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—i Przyjechali do L w ow a. H otel O eo r. 
ge4a ;  ks. Eugeniusz Lubom irski z N ow ego 
'o rk u , k„. E lżb ieta  Lubomlrsika ze Iw r w a ,  
C zesław  L opuski ze Stnzegocic, K azim ierz 
Miliński z W iktorów ki, A leksander Hulim- 
ka z M ycow a, Adam Butrym owdcz z P a ­
p in o w ie  Helena L ederow a z  Lodzi, dr. 
H inryk TUI es z K rakow a. Emil M endel z 
C harlo ttenburpa, H ans P o st z B erlina Ka­
zim ierz Sm ogorzew ski z  P aryża , ar. Je rzy  
K>z:cki z D rohobycza, dr. A. W lznitzer z 
W,e dnia. Józef Ensel ze S tan isław ow a.

H otel K rakow ski: lir. K azim ierz Dunin- 
K arw ieki ze S tubła, M ieczysław  O strow ­
ski z T arnopola , Jan ina L erchow u ze Sam ­
bora, kpt. M arjan Homoln z  K rakow a. 
W ład y s ław  i Jadw iga  B roś z B orysław ia, 
rytm . J. Jed igar z H runzow a, Antoni F rl- 
d k w icz  z K rw oklet K azim ierz Peszkow skl 
z W arszaw y . Kazim ierz i Janina S ty czy ń ­
scy i  W a rs z a w y  A leksander B ay er z W ar 
szaw y , O ton Zc.l.sko z  W ygoay , Jan  i  Ja -

racji odkładać otwarcie szkół ludowych 
i średnich z powodu szkarlatyny.

Ciekawe dają również wyniki zesta­
wienia wedle religji choych  Otóż 63.0 
prc. wszystkich chorych byli chorzy ży 
dzi: odpowiada to urńcjs co Wleniu epi­
demii w Ił. i Iii. dzielnicy zamieszka­
łych przeważnie przez żydów.

Opierając się na powyższych danych 
uchwalił Magistrat na sobofmiem posie­
dzeniu zaniknięcie wszystkich przed­
szkoli, ochronek ł chajderów w  II. ł III. 
dzieimcy.

O innych chorobach we Lwiowłe mó­
wić nie można, bo w  ciągu kątku mie­
sięcy od maja br. zdarzyło się ich za 
ledwie po kilka wypadków- W  szcze­
gólności prawie zupełnie tue było w  
tym roku czerwonki

Ce do spraw y ochronnego szczopłe- 
nia, to w W arszawie zadecydowano 
przymus. W e Lwowie istnieje 11 sta- 
cyj. w  których zostało zaszczepionych 
9734 dzieci (na ozó1ną sumę ok. 30 tys. 
dzłeci), głównie dzyci przedszkolnych.

Następnie piof. dr. Gąsiorowsto przed 
stawił znakomite rezultaty akcji szcze­
pienia. Na 3 tys. dzieci 2995 zgłosiło 
scę do eclironnego szczepienia. Prof Gą 
siorewski z całym naciskiem podkreślił, 
że szczepienie fest najzupełnic nieszko­
dliwe ani bezpośrednio airi po latach. 
95 prc. dzieci przebyw a szczepienie bez 
reakcji, 3—4 prc. wykazuje lekkie pod­
niecenie ciepłoty, a doscownie na 3 łys. 
dzVci zaledwie jedno dziecko wykazało 
przypadek toksanji, me wynikający z 
zarażenia tylko z zaitruofa, które po 
dwu dniach najdalej bezpowrotnie u- 
staie. Obecnie po 15 września bezpła­
tne stacje szczepienia są zupełnie puste 
i kto wie czy nie będzie ich trzeba za­
mknąć. W  in teysie rodm iów i dzieci 
leży, aby każde dziecko było Sizczepio- 
ne przeciw płonicy, ale tytko w  jednej 
z !1 stacyi ochronnych. I tu należy ró­
wnież z całym naciskiem zaznaczyć, że
0 Ile zachodzą jakieś Komplikacje przy 
szczepieniu, to  wynikają one z nieznajo­
mości rzeczy i niesumiennośca lekarza. 
W  11 stacjach lwowskich są specjaliści 
którzy przeszli specjalny kurs szczepie­
nia i w  interesie publiczności tam tylko 
należy się szczepić, temfcardzrej, że 
szczenienie jest całkiem bezpłatne.

W  dalszej dyskusji zabierali głos pp. 
w izytator dr, Kociuba, dym. Aleksandro 
włczówna, radca Poratyftski, dr. Kiela- 
uowskd i 1. Odpowiadali dr. begeżyński
1 prof Gąsiorowsk! jeszcze raz apelu­
jąc do społeczeństwa, aby nie uchylało 
się od obowiązku szczepienia dziatwy, 
które leży w Interesie jej zdiowia

dwlga Kubiccy z Czernkwuec, di \asi!y 
aptekarz z Jass, Bemard Waclitel z Kra­
kowa, Leo Llchtwitz z Pragi, Niis n  K'em- 
rriug z War sc a wy, Henryk Rez."k z Wie- 
oma, Kairoi Szapira z  Kołomyi, Ferdamand 
Mastiiik z hodnmin, Anróoni Kiełbasi”ski z 
Warszawy, d r Olga Pieckówn? z  Wilna.

,  — o°o—
— W ojewoda lwowski di. G arapi-h 

rozpc cząt w  dniu dzisiejszj nt kńku- 
dniowry  urlop. Zastępstw o na czas 
nieobecności objął w icewojewoda 
Czesław  Eckhardt.

— Pierwszy śnieg. Donoszą nam, że 
w  górach w  dorzeczu Prutu, w  pa­
śmie Czarnohory, aż do wysokości 
900 m. n. p. m orza leży pierw szy w  
tym roku śnieg, który spadł w  dniu 
20 września. Ludność miejscowa prze­
powiada że będzie długa i łacina jesień 
albowiem śnieg spaal między „matka- 
m f .

— W reszcie przyszła kolej na śmie­
cie lwowskie. Na wczorajszem  posie­
dzeniu komisji zdrowotnej magistratu 
radca M azurkiewicz zakomunikował, 
że m agistrat przystępuje do definityw­
nego oczyszczenia miasta ze śmieci. 
Szczególne trudności nasuwają s'ę 
przy  tej akcji w  dziel mcy trzeciej (ży­

dowskie j). Aby opiekę nad czystością 
na podwórzach oadać taitze częściowo 
w  ręce społeczeństw a, zostaną utw o­
rzone sanitarne kouutety obyw atel­
skie, które będą (regularnie obchodzi­
ły w szystkie kamienice w  aanych re­
jonach. Tam, trdzie komitet stwierdzi 
niechlujstwo — zostanie zarządzone 
do trzech dni gruntowne oczyszcze­
nie podw órza ze śmieci na koszt w ła­
ściciela kamienicy. Akcja ta rozpoczę­
ła się już na razie zapopiocą rew iro­
wych, którzy doglądają poiządku Ma­
gistrat ma nadzieję, że w  ten sposob 
doprowadzi s>ę w reszcie do porządlti 
w  lwowskich karriemcacn

— Szanujmy trawniki. Po  w ybru­
kowaniu ul. Akademickiej rozszerza ■ 
no traw nik pod gimn. im. Jadwdgi i za­
siano nową traw ą. I jakkolw;ek kilka 
kroków dalej w ybudow ano wygodny 
szeroki chodnik, niektórzy nieuważni, 
spieszący się przechodnie już urzą­
dzili sobie przechóa przez trawnik, ni­
szcząc go w  samym zarodku. W idocz­
nie u nas zawsze potrzeba jeszcze dru 
tu kolczastego, k tóryby przypominał 
że przechód nie w szędzie dozwolony. 
Należałoby zatem i to miejsce jakoś 
zagrodzić, po niedługo trawmik znacz­
nym sumptem ułożony zniknie zupeł­
nie.

— Dzielnica gródecka otrzyma w y­
pożyczalnie książek. Okr. Zarzad T S. 
L poczynił kroki, aoy w  dzielnicy 
gródeckiej założyć wypożyczalnię 
książek. W tym celu zwrócił się do 
m agistratu o subwencję i właśnie 
wczoraj uzyskał ją na ton cel w  sumie 
LOGO zł.

— Naprawa budynku Panoramy Ra- 
clawdcKiej bęazie dokonana jak już pi­
saliśmy wczoraj w  najbliższym czasie. 
Sekcja finansowa uchwaliła bowiem 
w czoraj .15.000 zł. na ten cel. Naora- 
wńone będą mury, które przeciekają, 
co może grozić niebezpiecznymi kon­
sekwencjami dla budynku,

— Spraw a płyty „Nieznanego Żoł­
nierza44 na cm entarzu Obrońców' Lwo­
w a była w czoraj (roztrząsaną na po 
siedzeniu sekcji budżetowej. Uchwa­
lono przeprow adzić podmurowanie i 
osadzenie płyty i w yasygnow ać na 
ten piękny cel odpowiedni kredyt. — 
Spraw a zatem będzie więc niebawem 
załatwiona.

— Nie szpecić pasażu Mikolascha! 
W  magistracie rozważano wczoraj 
spraw ę rekursu zarzadn pasażu M!ko- 
lascha w  sprawne umieszczenia szaie k 
w ystaw ow ych i reklamowych w’ bra­
mach Dasażu M;kolaseiia. Sekcja trze­
cia m agistratu po długiej dyskusji po­
stanowiła odmownie załatw ić rekurs 
zarzadn i zarządzić bezwzględne usu­
nięcie szatek z bram pasażu a to ze 
względów' zarówno bezpieczeństwa, 
i komunikacji jak i estetyki. - -  
Uchwałę m agistracką przyjąć należy z 
uznaniem.

— 60 rodzin z ul. Żółkiewskiej mo­
że spokojnie spać do soboty. Jak w ia­
domo od dłuższego czasu w entylow a­
na jest wr sferach miejskich spraw a de- 
ioźowania kamienicy przy ul. Żółkiew 
skiej nr 39. WUzoraj spraw a ta zna­
lazła sie na stole obrad w  magistracie. 
Po rozpatrzeniu jej uchwalono dełożo- 
wanie odroczyć i jeszcze raz zbadać 
dokładnie stan realności. W  tym celu 
uda się w  sobotę cała komisja na miej 
sce i w yda tam orzeczenie. P rzyczy­
ną takiego stanowiska sekcji trzeciej 
jest fakt, że wspomnianą realność zaj­
muje aż 60 rodzin, które w razie delo- 
żowania kamienicy znalazłyby się na 
bruku.

— Nowo inwestycje m iejski. W
miejskim zakładzie dla dzieci postano­
wiono w ybudow ać hydrofor z pompa­
mi za cenę 4.000 zł- Budowę oddano 
jednej z firm lwowski,cli z tern, że do 
dwóch miesięcy ma być ona ukończo­
na.

— Jarmarki i święta żydowskie w 
Podhajcacn. Otrzymaliśmy plakat z 
następiijącem ogłoszeniem: „Z powodu 
żydowskich św iąt jarmarki tygodnio­
we odbędą się w e środę dnia 22 w rze­
śnia i we w torek dria  28 w rześnia br. 
M agistrat miasta Podhajce. P . S. Upra 
sza się PP. Naczelników Gmin o ła­
skaw e ogłoszenie w> swoich miejsco­
wościach44 Ogłoszenie jest pi san u p i  
polsku i po rusku. Jeśli św ietny magi­
stra t wr Podha„cach nie m ając intere­
su chocbv polskiego kupca — niema
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już ianegtf zajęcia iaje świecić życk> v- 
rJrie Święta. to musimy mu przy pom­
nąc, że żyjemy w  Polsce i że taka 
bezcuremonjalna uprzejmość w obic 
żydów jest conajmniej zastanawiająca 
Magistratem w Podhajoach powinny . 
się zająć polskie organizacje i spr< 
wadzić jego działalność na właściwe 
tory. Przedewszystkiem należy mu 
przy pomnąć, że takiej ustawy o prze­
noszeniu jarmarków z powodu świąt 
żydowskich na raz,te niema, a po dru- 
gie, że magistrat nie jest obowiązai ly 
do ogłaszania rozporzuazc i  w  jeżyku 
innym, niż państwowy O tern magi­
straccy nanowie w  Podhajcach niech 
pamiętają!

— Echa tnidciełse iej ałcry. W dniu 
wczorajtjzym odstawiony został do 
wiezienia Sądu karnego S ar.iSław Ku 
cłmrski pod zaurzutesm zbrodni »kry- 
tobójczeigo -nordeirsrty^a. Kucharski w 
swych zb/Jianiach w  Ekspozyturze po 
licyjno - śledczej obciąży ł bardzo Jay- 
kę, sam zaś nie przyznał się do winy, 
chociaż zwbrauy oMtfy materiał bar­
dzo' przeciw memu przemaw a. W  o- 
staitniej chwJM wysunął Kucharsk ja­
kiegoś „Stefka" — rzekomo zup tnie 
do siebie podobnego. — 1 owego „Ste- 
fka“ wskazał jako spraw ;ę

— Pożar w  szwalni bielizny. W  
drwu w czor "jazym wybuchł pożar W 
szv,aihii Benzdona IckowŁcza orzy ul. 
Krasickich 1. 7. Pastwa płomieni pa­
dła znaczna dość bielizny. Szkoda na 
razie nieznana, po dc on.e nieznana jest 
przyczyna pozan, Tren Straży po­
żarnej w szybkim czasie ogień zloka­
lizował.

_  Aresztowanie awanturnika. Poli­
cja aresztowana w dniu wczorajszym 
Mojżesza Pechmanna, który w yw ołał 
wdelką aw anturę w kawiarni „Gity". 
Pecbmatnn, który pozostaje obecnie 
bez zajęcia, jest poJicyjnSc notowany 
i karany.

— „Torebkarz" w potrzasku. Da wid
Brkow, liczący 18 lat, a już znany kle- 
szonkowńcc, karany i nctowany, zo­
stał wczoraj przrtrz ytrtamy w wozie 
tram wajowym  na gorącym nczy oku 
kradzieży torebki na szkodę Genowe­
fy Betlowskiej. ,

— Z kroniki kradzieży. Czego już 
nie kradną złodzieje? Józef Ores do­
niósł wczoraj policji. A  nieznany spra­
wca skradł w  ustepie realności Dawi­
da Fliegeilrmanna rurę ołowianą.

— Znów listy „amerykańskie!". W 
ostatnich czasach zwrócono znów u- 
wagę na tajemnicze znikanie dolarów 
z listów „amerykańskich". Zajął się tą 
sp ra w i st. rnsp Gawlikowski i stw ier­
dził. że spraw cą jest funkcjonariusz 
pocztow y, ZofboleWiicz, który zjawiw­
szy się -wczoraj do służby noc lei — 
rozpoczął ją otwieraniem listów „ame­
rykańskich". Przeprow adzona nad ra- 
i;em rewdlzja osobista w ykazała, że po­
dejrzenia, skierowane przeciw' wymię 
nicnemu f u nkcjunar juszowd. opierały 
się na realnej podstawie. Zobolcwioz 
został aresztowany.

— R o/praw y przed sadem przysię­
głych. Przed obecną III. nadzw yczaj­
ną kadencją sądu przysięgłych odbę­
dą się jeszcze następujące ro z p raw y  
W  dniu 28. bm. stanie przesil sądem 
Michał Onyszkiewicz, oskarżony o nad 
użycie w ładzy urzędowej, dnia 29. b. 
brn. Nakoneczny, osk. o podpalenie, 
dnia 30. bm, Bedryło, osk. o rabuneK, 
a 1. października Wincens Acht. osk. 
o zamordowanie swej umysłowo cho­
rej siostry. Rozprawa ta ze względu 
na m otyw y zbrodni budzi udelkie za­
interesowanie.

Pn?a 4. października- ro-zpoczym się j 
■nowa kadencja rozpraw ą przeciw Wa 
syloyu Bobyńskicmu. osk. o z d r ile  
główna. dnia następnego przeciw Mi­
kołajowi Cwykowd, osk o m order­
stwo. Dnia 6. paźdz. stanie prz id  są­
dem Tadeusz Gieliński, osk. o rabu­
nek, dnia 7. p. m. Hryć Romanów osk. 
o morderstwo-, 8. P iotr Zboiowski, o- 
skarżony o m orderstw o a 9. Aleksan­
dra Biguńska osk. również o m order­
stwo. Od 1!—13 paźdz. odbędzie się 
kilka rozpraw' prasowych, dnia 14. sta 
rio przed sądem W asyl Bobneński. o- 
skarżony o m orderstwo, 18. Stanisław

Mazurkiewicz, osk. o m orderstwo i 
rabunek, 26. Mar ja M artyn o m order­
stwa, 27. Józef Pisulek j tow. o m *r- 
derstwo, 28. Paulina OleSiów. o in>rder 
stwo a 29. Joachim Fastlich o zdradę 
główną. Tak wttęc przyszła kadencja 
odbywać się będzie pod znakiem mor­
dów i rabunków.

= □ =

źródeł — prow adzę osobiście tmtico do 
końca październ ika lalrcie w yrobu  dyw a­
nów  ' o rk g ica łjtf *  perskich utatwtemym 
sposobem  na ram acL  Cały ku rs  tyiltoo 10 
zł. Lekcje dw ugodzinne trw a ją  ca ły  dzień, 
na - k tó re  zostanie p rzy ję ta  ogra-niozana 
ilośd pań i panów . P oczątek  kursów  24-go 
w rześn ia . W pisy o raz  inform acje w  P ie rw ­
szej polskiej w v tw ó rn i dyw-anów Karola 
l i t  wino wiczaf L w ów , ul. ZyhlSkiewdcza 
L 18. 8183

— Zawiadamiam Szanowna KHjentełę, że — T ow arzystw o Przyiacłól Francji w e
po r rzyjeźdizie z P ersji i Sm yrny, g-dizie L w ow ie. K ursy języka francuskiego. W pi-
podreżow aiem  kilka m iesięcy w  celach za - 1 sy  od 1 do 9 października br Poce^tak
siągnięcia w iedzy  robót dyw anów  perskich i kursów  11 paidsće-nuika br. Gimnazjum III.,
a w y uczyw szy  się z najkorzystn iejszych * ul. B ato rego  5, I p. 8193

Rm a^ra frucieiclsfca.
W Komisłirjacie III. P. P. zgłosiła 

się w  dntu w czorajszym  Marja Zubel, 
zamieszkała w  Teaitrz® Nowości z do- 
irr esaeoiani, iż mąż jej J ó ze f od jakie­
goś cza-si znęca się nad nią i nad 
czworgiem  ich dzieci, bge ją i dzieci 
w  sposób meiMrooścawy i w ypędza ich 
z  mieszka ma.

Przed kłlku dniami zamknął ją ł 
dzieci w  Jonw, Giwcrzył kurek gazo­
w y  i w  ten sposób chciał w szystkich 
życia pozbawić. Po  pewnym czasie 
o tw orzył dnzw5 a gdy zobaczył, że

donosząca ^amkmeła kurek I w szyscy 
skutkiem tego pozostają Przy życiu, 
kazał V yjść żMrie z mieszkania- sain 
zamlknął sR -w ulem z dziećmi i znów 
odkręcił kurek w  zamiarze pozbawie­
nia życ?a  siebie i ozśeci. Donosząca 
przy pomocy roooimików teatralnych 
zdołała o tw orzyć drzwi i uratow ać 
zamkuiętlyoh pirzed śmiercią. Zubel od­
grażał się, że potrafi srwój zhrod "l* izy 
zamiar przeprowadzić i m ym  razem. 
Dochodzenia w  tej zagadkowej sprą- 
wiie prowadzi Konrasarjat III.

K r o n i k a  p r z e c i y s k a .
Podniosła uroczystość. Ludność Ma.- 

rynki Polskiej święciła w niedzielę u- 
biegłą podniosłą uroczy,stość. Oto w  
tym  dniu dostojny arcypasterz ks. bis­
kup Fischer poświęcił w te, przed kilku 
dopiero laty założonej osadzie kośció­
łek, dzwony i szkołę. Jeś® się zważy, 
że tę budowlę wzatiesuuno w miejsco- 
Wuści, w której każdy z gospodarzy mu 
siał od kołka w płocie sita wdać nowe 
gospodarstwa, dopiero się pojmie wiel­
kość dobrej wob, pracy i trudów przy­
byłych z zachoumiej Małopolski Mazu­
rów . (tczywRta nie dokonUi oni teglo 
dzieła sami. Składa się na to ofiara 7 
morgów poia py. Pawlików skich z Me­
dyki, subwencja Zarządu Utównego 
TSL-, dat u wizna buuulca przez „Odbu­
dowę", a w końcu zatnobrlegliwość i 
szlachetna trosk? o „Mauynkę" ks. kan. 
Korpaka, procoszcza z Medyki. On był 
duszą i niezmordowanym kierownikiem 
pracy. Więc cez w  młedzselę cieszył się 
łącznie ze swymi parafj mami, żc dziero 
doprowadzone do końca. W yrazem  tej 
radości byto serdeczne pówi^ime ks. 
biskupa Fischera 1 przybyłych gości % 
Przemyśla p. I. Żukowskiego jako re­
prezentanta Zw. Oki. 1 SL., p. inspekt.

Przemyśl, 22 września.

Żychiewicza I reprezemantów Tow. 
Gospodarczego pęt. Ukicp i Kiełttyfcu

Ks. biskup Fischer ceremonię koś­
cielną ro7-pucząl od pośwRcenia k o ś ­
ciółka i dzwonów, po odprawionej zaś 
uroczyście msz3‘ św poświęcił szłoiłę, 
roczem nastąpiło skromnie przyjęcie go, 
śui, podczas którego byłlo kilka prze­
mówień. W  końcu naJeży naumkiuić, że 
w  uroczystości wzięła udział tłun.nie 
ludność łuska ze swymi duszpasterza­
mi ze S tarzaw y Medyki i Buoowa.

Wyjaśnienie. Jeden z przedstawicieli 
tutejszego uiri.edu pocztowego w łącz­
ności z notatka o braku znaczków li­
stowych w  mieście, zamieszczoną w  je­
dnym z poprzednich numerów Słowa, 
wyjaśnia, iż wtinę ponoszą nfe miejsco­
we czynniki, lecz „naczelny magazyn" 
znaczków pocztowych. Zatem dostojny 
„mag37ynie" nmżebyś raczył na czas 
ekspedjow ać znaczki listowe do P rze­
myśla.

Powiększanie sieci telefonów. P rze­
myski urząd pocztowy powdękscza swo­
ją sieć telefoniczną. Montuje się już no­
we urządzenia, w gmachu pocztowym. 
Za jaki tydzień, dwa, każdy, kto tylko 
się zgłosi, może oMyymać aparat tele­
foniczny łącznie z urządzeniem.

wmmaafm  m n >  n a

List ses Trcsltawca
Kto przyjechał tu w  sezonie trzecim 

— ten w ygrał wielką staw kę Jesień 
bowiem truskaw ieoka pozostała w ier­
ną swojej polskiej tradycji, darząc go­
ści kąpielowych przecudną pogodą, 
której niezbyt wisie było w sezonie 
głównym. Życie w zdrojowisku przy­
brało w yraz bardzo sym patyczny pod 
każdym względem. A przsdew szyst- 
kiem ustąpiły poprzednio tak bardzo 
przeciętnego kuracjusza trapiące bo­
lączki jak lichwa mieszkaniowa, na­
tłok przy Naitusi, czy w yzysk w  nie­
których lokalach. Doszło n. p. do tego, 
ż,e panowie w illarze pobierają dziś za 
mieszkania ceny niżej obowiązującej 
taryfy.

Propaganda go;ln?/ch zwiedzenia o- 
kelte Tniskaw ca, pnryąclzona przez 
miejscowe p,.-,mo, w yw ołuje stale się 
wzm agający ruch wycieczkow y w 
jstrenę skal w  (JSPyczu. Zaglęlin nafto- j 
wego, Stsbnllm. J *ro'ipbycza itJ. Przy \ 
byw ający z ckikzycli stron Pghki ku- ' 
racjusze zaęir-yysfaja '.v'ę. nuiaiiau- m  1 
nr. dotąd ohoii;ami. i- dziwią.* >e ń;c j 
tylko ich malow ic^osc lecz i bcga„-

Truskawfec, we wrześniu.

tw a naturalne, nię mówfąo już o  zabvt 
kach historycznych, godnych zw ;cdzi- 
nia i uwagi.

Bardzo też pocieszającym i cennym 
dla T ruskaw ca objawem jest zaintere­
sowanie, jakie w zbudzać to zdrojowi­
sko poczynią w  sforach literaoko-artv- 
stycznych. W yrazem  tego drukowane 
w  „Zdrojach Truskaw itckfch" św iet­
ne felietony Karola Irzyrkoyodcicgo jak 
■np. „Cudowny lekarz Dr. Ti uska-
wiec“, „Oda do Naftusi", dalej utw ory
w  Dosta.ci w ierszy i felietonów Tadeu­
sza Szantrocha, W'śrviccone Truskaw - 
c iw i, którego znów legendy tak pię­
knie kreśli subtelne pióro p. Kazimie­
ry  Zamorskiej Rzecz naturalna, iż
„Zdroje Truskawicckie" irajac takich
współpracowników, wybić się musia­
ły na czoło polskich w ydaw nictw  zdro 
j owych.

Gorącym też wiclbicipleir. Truskaw  
ca ie:■ t arty sin-rzeźbiarz z W arszawy' 
p ro f . Robert F o y c J .  cieszący .vę ju ż
poważnym autorytetem  V  1 Mach tniu
(cjszych znawc iw sztuki. W ykonane 
tu w ciągu bieżących w akacyj dzido

jego w postać, wyrzeźbionego tereun 
Truskawca, ou„uaczia się niezwykła 
plastyką, świetnym kolorytem i traf­
ną Lopogratją Ztiiysł i smak a r ty s ty ­
czny rzeźbiarza, m alarza i archttekty- 
topografa stw orzyły  rzecz w  swokn 
rodzaju w ysoce oryginalną, w ystaw ia­
jącą swemu tw órcy świadectwo bar­
dzo pochlebne.

G ryw ająca tu od mają br. muzyka 
wojskowa 39 p. p. spotyrra się stale ze 
strony muzykalnej publiczności z go- 
lącem  uznaniem. Z tern większem zdzi 
wicniem przyjęto tu ruecia wny artykuł 
pułkowiifflka Filego, piętnujący ną ł3 
mach „Polski Zbrojnej" tę symipatycz 
ną orkiestrę za jej rzekomo fatalną grę 
w Truskawcu.

A teraz na zakończenie jeszcze słów 
kilka o obecnym sezonie, k tóry  trw ać 
będzie do 15 października. W połowie 
b. m. frekwencja tegoroczna gości ką- 
piekKwytjif osiągnęła cyfrę R972 osób. 
Mtmo jesten5 przyjeżdża tu jeszcze cią 
gle Po kilkadziesiąt osób dziennie O 
skuteczności Naftusi w  wypędzaniu 
kamieni nerkowych, czy źródła Józi w 
ciężkich naw et chorobach oczu kura­
cjusze opowiadają p ort r o stu rzeczy 
lułdzw ycząhe. Dziwić się tylko na- 
'eży, iż Zarzad zdiJi*jowy tak mało o- 
kazuje ruchliwości w  rejestrowaniu 
ważniejszych Wypadków yyyleczenia i 
w ykorzystyw ania takiego w j7ka.zu w 
celach propagandowych, coby mewsł 
pliwie dalszy rozrost Truskaw ca je ­
szcze baraziej przyspieszydo.

Snectator.

Telegramy powiŁalae do gen. 
lalraewsiłogo.

W czoraj w  dalszym 'Ą ciągu wysłała 
cały szereg organizacji lwowskich i, 
prowincjonalnych pow talne telegramy 
do gen. Malczewrskiego. I tak Związek 
Hallerczyków we Lwowie yysła} tele­
gram następujący: „Niezłomnemu 0 -  
breńcy praworządności yj/rrazj' hołdn 
i szacunku przesyła Chorągiew Lwow­
ska Związku Hałłlurczyków" Obywa­
tele Zamarstynowa przesiali również 
zadłużonemu obrońcy prawa Panu Gen.. 
Malczewskiemu wynazy czci i hołdu".

Miegram Jedności Narodowej we 
Lwowie brzm,: „Przesyłam y wyrazy r
hołdu Panu jako niezłomnemu obrońcy 
prawa. Kraj posiadający ludzi tak w y­
sokiego charakteru i poczucia prawa 
jak Pan, panie generale, może z ufno­
ścią patrzeć w  przyszłość i wierzyć, żc 
etężkie chwile, które go nawiedziły bę­
dą tylko przejściowym choć smutnym 
epizodem".
■ ‘Jak się dowiadujemy celem przygięcia 
gen. Malczewskiego wc Lwowie ma 
się zawiązać komitet obywatelski, któ­
ry  zajmie Się tą sprawą

Z SALI SADOWEJ.

nianra
W czoraj zakończyła się rozprawą 

przeciwko kawiarkom Janinie Kasnrzy- 
kówmej i tow. oskarżonym o okradzenie 
podchmielonego gościa Pałczyńskiego. 
Po przesłuchaniu kilku świadków' T ry ­
bunał zasądzd Kasprzykówrnę na 6 mie- f 
siecy ciężkiego więzienia, Nowicką i 
Dorę Reiser na 3 miesiące, aresztu, zaS 
Bc.hiarezuk uwolni? od wdnyr i kary. 
Równocześnie Trybunał odroczył w y­
konanie kary pierwszej na 3 lata, a 
dwom pozostałym na 2 lata z tern, że 
jeżeli przez ten czas nie wcida w kon­
flikt z ustawia karną, kara będzie im 
darowano. Skazane przyjęły wwrok. — 
Równocześnie prok. Janisch zażąda! do­
starczenia Mitów' sprawy prokuratorii 
celem ścigania właściciela tej sneiunki 
Gruessa, moralnego sprawcy fcj zbro­
dniczej afery. Tak \vdęc nie,mhiic zape­
wne za.-.łużona kara majaka, nastawia­
jącego sieci na małoletnie dziewczęta 
i iiaiwnych gości.

i
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l  MaSooolskisj
Z M ałopolskiego Klubu A utom obikw ego 

otnzyin ujem y w  spraw ie w yścigów  na szo­
sie sti y isk itj, u rządzonych 12 b rn , obcsze^ 
me w yjaśnienie, z  któi e-ro podajem y w aż ­
niejsze u s tę p y :

M. K. A. organizując wspóhrk. z  Komi­
tetem W y staw y  D rogow e' w yścig i na szo- 
sfłe stry jsk iej w  dniu 12 wjrześnki br. nic 
przypuszczał, że im preza ta tafle gw ałto ­
wnie zw łaszcza w ostatniej chw ili się ro z ­
winie i takie przyniesie ru z u lte t j . T o też 
n ie  ulega w ątpliw ości, że  orj anizacja w  
Poszczególnych działach w yk aza ła  b rak i i 
niedociągnięcia, k tó re  nie zm ieniając efek­
tu  końcow ego, jednak są dila takicn im prez 
pauka. z k tórej Mi K. A. sko rzysta  nu parzy 
szhść.

W śród  tłum u gości bardco  lia jn ie  też  
była zastąp iona onasa rfe fy tko  ze L w ow a, 
ale i z całej Polski, k tó ra  o trzy m a ła  p rze- 
sało pięćdziesiąt zaproszeń. R a n ó w a ż  łla  
spraw ozdaw ców  prasow ych  izas łrze icna  
by ła  sw oboda ruchu na  całej przestra eni, 
mata ty lko  część zajęła m iejsca na try b u ­
nie, a  w iększość w olała przerm seąc się  w 
różne punktu m ety  obserw ow ać z  w ielu 
stron  przeb ieg  w wściyów. W lotów  sprzeda­
no około 1900, talk że  można było  liczyć 
w raz z osobam i zaproszonem i i publiczno­
ścią k tó ra  zdołała p rzedostać  się przez 
kordon, zam ykający  dostęp, ilość w idzów  
na około 3000 osób. C ały  puzdbieg w yścigu 
uw ieczniony zosta ł w e filmie, który: zam ó­
wiony przez  W. K. A., ni cłu długo ukaże 
się w e Lw ow ie i V  innych m iastach.

Sam e w yścigi trw a ły  dłużej, aniżeli p -zy  
puszczano. Zam iast o 10-tej, zaczęły się 
w skutek zepsucia linji telefoniczne' m ają­
cej J7 stacy j po drodze, dopiero 45 minut 
później, poczem blisko 30 s tartu jących  m a­
szyn odpraw ianych zostało  w  odstępach, 
na jakie pozw aiaiy  stosunki bezpieczeń­
stw a. M ogłoby się bewiictn ła tw e  było  
zdarzyć, że w óz szybszy , aby  uzyskać lep­
szy czas, zmuszony' b y łby  mijać poprze­
dzający sam ochód, co prz.y profilu danej 
szosy  m ogło ła tw o  skończyć się k a ta s tro ­
fą.. D łuższa p rzerw a, bo pó łto ra  godzinna, 
nastąpiła w skutek  w ypadku , jakiem u uległ 
sam ochód F Ta,T , p row adzony  p rzez  szofe­
ra  zaw odow ego, p. P a rad ę , In terw enjow a- 
!o Pogotow ie ratunkow e, k tó re  kontużjo- 
noa/anych pasażerów  odw iozło do opa­
trunku.

S en sac ją7 dnia było  — nie uzyskanie 
orzez p. Liefelda na kilom etr —  lancee cza­
su 152 klm ./godz. —  ale raczej czas osią­
gnięty przez tego św ietnego k ierow cę na 
przestrzeni 20 kiru. ń ośm iom a w irażam i i 
czterem a w zniesieniam i, prpzebyte ze  ś re ­
dnią szybkością  127 klm ./godz. Wywik ton 
by) może echem ostrej ryw alizacji m iędzy 
dworna m aszynam i takiej s taw y  eu rrp e j- 
sic‘sj, lak BUGATTI i DA I Ml ER, m ajace- 
np za sobą ca ły  szereg  śv4etmyioh w yn i­
ków , Różnica znaczna polegała na  sale mo- 
tc-u, poniew aż DAIMLER p. I  iefelcfa ;est 
map:7vną 3-litrow ą, podczas k iedy  B U - 
OATTl p. Kellerma.nna m a zaledw ie 2 li­
try . Mimo tego BUGATTI b y łb y  m ógł o- 
siągnąć lepszy w ynik , zw łaszcza, że  w a ­
żę b ra ł w spaniale, gdyby  nie to, że m aszy­
na jego budow ana na  asfalty  zagram aane, 
nie mogła sie p rzy  tym  •empie u trzym ać 
na drodze i przez to  k ilkakro tn ie  m usiał 
sw oie w ysokie tem po zm niejszać, co naj­
bardziej dobitnie dało się zauw ażyć, gdy 
m aszyna b y ła  na 500 m. p rzed  tmisnem, 
gdy urw ał się nagle i ytm  B U U A lT Pego , 
idącego na w ięcej, aniżeli 4000 obro tów  na 
minutę, aby  sw ój tom bezpośrednio p rzed  
trybunam i podnieść na row o .

127 k m . przeciętnej, uzyskane onzez p. 
inż. Liefelda w  terenfie trudnym , bo onidłu- 
le wanym, ma s..e"o!rie znaczenie idące d a ­
leko poza L w ów , i w ynik tern jak św iad­
czą te leg ram y, nadchodzące fto M. K. A., 
znany jest obecnie w  całej E n ro p la

M K. A. podejm oyrał jato mógł na jse rde­
czniej sw oich goścS. T arg i W schodnie i jak 
co roku połączony  z niem i b rak  m ieszkań 
i pokoji w  p ierw szorzędnych  hotelach, s ta ­
ły na prze&z3,iodizaa rozmiesaCŁęniit gości 
M K. A. w  dneodny  snosób. I tak : P re z y ­
dium Ki a k u w s te g o  Klubu Autom obilow e­
go o trzym ało  PnmfieTzczenie w  Domu Aka­
demickim, delegat Automobilklubu Polski 
zam ieszkał p ryw atn ie  na ul. P iekarsk iej. 
T rudno było  o odoowiednfie pom ieszczenie 
dla cz te rech  m otocyk^stów , p rzyby łych  ze 
Śląska. Z akw aterow ani początkow o w  lo­
kalu M K. A., o t ŁyrnaJi do swo.iej dyspo­
zycji g araż  w raz  z  całym  urządzeniem  f 
automobil. P oniew aż nie odpow iadał im 
Dom Akadem icki, w  k tó iym  już m ieszkało 
Pi ezYdjum K rakow skiego Klubu A utomo­
bilowego. jak rów nież m ieszkania p ry w a t­
ne, oddane do dyspozycji za staraniom  M, 
K A. przez biuro k w a terunkow e T argów  
W schodnich, uzyskano po w ielu staran iach  
pokoje w  dużym  hotelu „A storia“, dokąd 
odw iezieni sam ochodem  przez członków  
M. K. A. pozostali, w y raża jąc  zadow olenie 
i podzielrow anie za przyjęcie I 'upiekę, --i 
W skutek  w ielkiej ilości s tartu jących  d łużył 
się czas czekającym  r,u sw o-ą kniej. N ie­
k tó rzy  Laiiciiziej przew Hu>ącv ra> pat-zy li 
się w  przekąski 1 tru m i, inni jako d ib t/ .y  
sp o rto w iy  umieli czcli tć na '.sw oją kolej

cierpliw ie, część je i ia i r  może mniej dla 
sportu ofiarna, b y łab y  chęlnie dostała  się 
ua m etę, gdyby  nie zam knięcie dróg' 

R ozdanie nagród, k tóre nastąp ić  m iało 
o g'<dz. S mej, w edle zapow iedzi, nie na­
stąpiło  punktuekiia z w ielu pr zyczyn. B ez­
pośrednia buwiem po zakończeniu biegów 
odbyło s ’ę posiedzenie Komisji 5 portow ej 
k tó re  w obec wieCnei liczby s t a ; t lą c y c h  
jak rów nież wielu nagród  do rozdania, prze 
oB gnęło  się pc^a godzinę 8-m ą. Dopiero 
w ów czas Konńsja S po rtow a b y ła  w  stanie 
p rzed łożyć w ynik ' sw ojej p racy  Ju ry  do 
zatw ierdzen ia . P o  zeh rrn tu  się Ju ry , 'które 
propozycję  Komisji Sportow ej bez w ięk­
szych zmiar. przyjęło , m ogło nastąpić roz­
danie nagród, jednakow oż w spó łza t -odnicy 
zbierali się bardzo  powoli, a n iektórych 
trzeb a  bv ło  szukać i w z;nvać  telefonicznie. 
O statecznie [postanowiono w obec zm ęcze­
nia w szystk ich , dłużej nie czekać, i obec­
nym  w ę c z a ł  p rezes lub wice.p-r* ses M. K. 
A. odpow iednie nag rody  w  sali posiedzeń 
M. K- A., żyuząc im w  ciepłych słow ach 
serdecznie  osiągniętego w yniku. W skutek  
nieznajom ości zw yczajów  s r  ort ow ych w y ­
nikło na tern tle nieporozum ienie z gośćmi 
m otocyklow ym i ze Ś ląska. Tam  bow iem

(p) P rzed  drugim  dniem w yścigów  kon* 
nyeti MTZ. S taran iem  M a, opolski ago Tow . 
Z achęty  dla H odowli Kotli odbędzie się 
dziś drugi uzteń w yścigów  konnych. Do­
w ód  wspaniiaiej i składnej a rg a rrzac ii z ło ­
ży ł K omitet w yścigow y  ubiegłej n iedzieli; 
spodziew am y się, że  i dziś sp raw ność po­
w tórzy  się.

B iegów  odbędzie się sześć, z  tych  dw a 
o sta tn ie  na p rzes trzen i 4000 i 5000 intT., 
początkow e płaskie i z  p rze  szkoda nti.

Do biegu pierw SŁego zgłoszono konie: 
P ieszozotLa, V erbel, P an i \v an d a , T a trz e ­
cia. W aćpan, M am uszka, W etchera , Z w y­
ciężczyni biegu niedzickiego „Tej trzeciej" 
n ic  m am y pow odu i dziś nie ufać.

W  biegu drusym zobaczym y: Argus, Mo- 
ścia P a rn a , Gizi, C arab .tsia, Urodna, Cen- 
zo r , F ortuna, F lirt, C igarette , HeJta-dą, R o­
ma, St. D ronchit, W 'aru s. T u zttiowu na­
szym i typam i są Argus. Hellada. B rrnch it, 
U rodna.

B ieg tr z e c i: C enzor, F ran ia , C igarette ,
Mina, G w ałt, B ianka, Kometa, O rlica, B ra ­
w o, U m ykaj-Pohnodie, W iarus, M ościa 
P anna. —  Bianka, P raw o , U mykaj dadzą 
chyba sobfe radę  z  G w ałtem .

Bieg C zw arty : Lata.niSę, Zuch, Znictz, 
C zarnoksiężnik, Pani W anda, Hmnbug, W e 
stoika, Hajduk, 1 tolbeirt, C elestyna. —  W e- 
sta lk a  będzie tu w alczyć  z  C e^stym ą, lecz 
ła tw o  m oże je poge-feić L atarn ik .

B ieg p ią ty : G rala, Dola, G ruchną, R una- 
vay-G irl, Kismet, C asus, H orpyna, A urelia. 
A urelia i G rula m ają już za sobą dourą opi­
n ię  od k tórei nie m ożna i R unavav-G irl 
ousądzać. C zy  H o ry rra  znow u utknie na 
przeszkodzie, zobaczym y,

Bieg s z ó s ty : to  O ross-C ountry . A wttęc: 
Rohan, G idran, Highborti, M ocny. O -bero - 
se, H azard , Cz: m oksiężnik, O rient-expreoS, 
Łucznik  M ustang, L ever. B oim y się  sta 
w iać horoskopów . Wszaik to J000 m tr, I 
15 przeszkód! K tó ry  koń w y trzy m a , a Je­
ździec go um iejętnie i oszczędnie popro­
w adzi ten w ygra . Zadt cyduje sflła i t  e- 
ning konia i um ieiętuość jeźdźca. M o ir  
High bora. może Luczudk, moóe G ram o ­
li siężnib?

ZaiJewne czy te ln icy  nasa ńekaiw i są , k to  
dziś jeździ?  N azw iska w y s ta r c z ą : mjr. To­
czek, K om orow ski, por. Nowucki, S trużyń- 
slci. p. Janusz S tokow ski rtm  K ow nadii, 
W isłonch. Bieży ński Jabłoński, Tiret# wald, 
p o : Skow roński, Suchurow ski, p. Nowicki. 
C zyż jeszcze tym , k tó rzy  dziś podążą na 
p o p  'm o w sk ie  o  godiz 2-glej po poł., za 
m ało?

(p) Zeszłoroczni uczestnicy gimnt zjalne- 
go kursu sam ochodowego niechaj sie zgło­
szą bezw locztife w  Dyrdlccji XI. G im na­
zjum. /

(d) Z aw ody drużynowe (trójbój) o  pufjar 
w ędrow ny „Słow a Polskiego" ro -poazyna- 
ią  się w  niedzielę, 26 lun. i trw ać  będą do 
dnia 29 brn. w łącznie, W  zw iązku z temi 
zaw odam i odbyło  snę w  p iątek  uhieglego 
tygodnia nosiedzeufe. pnzy obeonośoi dele­
g a tów  C zarnych . Pogoni AZS., Sokoła IT 
i Korpusu kadetów  Nr. 1, n a  Ictórem usta ­
lono że zawmćfy odbędą się w  niedzielę, o 
godz. 9 ra n r . zaś w  ooim ertiałek, wtOrefe 
i  środę o godz. 3 po poi., kazdoruzowio na 
boisku C zarnych.

D rużyny, z łożone z 50 zaw odników , zgla 
szać należy  d'o kom endy K orpusu kadetów  
Nr, 1, k tó ra  w  m yśl uchw ały  LOZLA,. jest 
o rgan izato rem  n  ch zaw odów , w ten  spo­
sób że p ierw szych 20 zaw odników  należy  
zgłosić w piątek, 24 brn. w ieczorem , na­
stępne zaś zgłoszenia po 10 zaw odników  
należy nadsy łać  ko-ieino w  sobotę, niedzie­
lę i poniedziałek w icczorrm .

Do każdych 10 zaw odników  należy  zgło­
sić 2 rezerw ow ych , k tó rzy  będą mogli za ­
stąpić zaw odników  zgłoszonych a n ieobe­
cnych. Zgłoszenia zaw odników  oraz reze r­
w ow ych  m uszą być iinPnne z padaniem  
.w ybranych konkurencji i i. bieg, 1. rzu t i

jes t zw yczajem , że każdy  w spółzaw odnik  
0 'rzT m t’je preynaji miej pUKoe-tę honorow ą) 
k tó ra  potem  zciohi iiiotocj"kl Tutai nagród  
było  kilka, b y ły  one honorow e, a w ięc w e 
ioun le  s re b ra  ych szkatu łek , papier o ś u c
i t. dt i o trzym ak  je ty lko  najlepsi a zasa- 
dkiiozo nie wszyscy.

B ardzo późno zaczęło  się zebr,anśe to w a­
rzysk ie  członków  M. K. A. i K lubów  aii- 
Uowanych, połączone z kolacja, naw iasem  
m uw lac dla w ielu członków  organizacji je­
dynym  od rana  posiłk iem , tu taj też  podda­
no k ry ty ce  w  gronie o rg -n raa to rów  w y ­
niki i staran ia  an ia  całego 

Z hiic ja tyw y M. K. A. podfejmywali mo­
tocyklistów  górnośląskich m otocykliści Iwo 
w scy  b io rący  udzliad w  arramilzaoji w y śc i­
gów , w  jednej z p ierw szorzędnych  re s tau ­
racji tutejszych 

W yścigi 1" wwskne, k tó rych  wytmki pnze- 
chodzące w szelkie ocz »teKvanla a ustalają­
ce rów nocześnie najlepszy czas, o siągn ię ty  
p rzez  sam ochód na  ter-mfe Polski, rozeszły  
się szerok im  echem  ltierylko na teren ie  
P rls lti ale i zagr^jnicą, a dia M. K. A. b y ły  
zarów no  ow ocem  długich i uciążliw ych 
starań , jak rów uież oemnem dośw iadcze­
niem na przyszłość.

g rody  tc mogą się ubiegać w  izyscy Kote- 
rze RzeczypospolM ej — licencjoniowanł. 
Zgloszonia telegraficznie do 23 bm.

1. skok) wedM g .-egidammu, ogłoszenege 
w  num erze poniedziałkow ym .

Z aw odnicy niezgłoszeni nie mogą s ta r­
tow ać w  zaw odzch n aw et w  w ypadku 
zdekom pletow ania d rużyny .

Do prow adzenia tych  zaw odów  proszeni 
są w szyscy  sędsFrywie Iw nw scy O sobne 
imienne zaproszen ia  -otzesłał Korpus kade­
tó w  Nr. 1 w  dniu 20 hm.

(p) W arszaw a—Lw ów . Do podanego 
w ozoraj składu d rużyny  w°TSizawskiej o- 
trzym aS śm y zm iany, a w ięc w’ pomoes 
miejsce Lotha I. zajmie Ś liw a, zaś H am ­
bu rgera  zasitąipi W ójcik i  w  ataku  grać  
będzie K rygier zam iast Luzem burg;, II. — 
W  o sta in itj chwili dow iadujem y się też, że 
H asm onua w yjeżdża w  niedzielę ze L w o­
wa i g raczy  sw oich me wy&zle w  sk ład  
rep -ezen tacji O ile jednak usp-raw iedlivia- 
my Pogoń, k tó ra  w y jeżdża do K rikov-a 
w alczyć  z C racov ią  o m isuraostw o Polslki, 
o  tvle nie m ożem y zirozitimieć Hasm onei, 
k tó ra  ma zam iar na czas  zaw odow  v. y- 
łechać ze I w ow a Spodziew am y Się jednak, 
że Z a rząa  LZOPN-u nie puŁWołi na  w y­
jazd bo tu  chodzi o nonor I-w ow a, k tó re ­
go po  w iosennej w ygrane j 9:1 ltfe rolno 
narażać , tem b irdz ie j, że d rużyny  Wkrrsza- 
w y  w  obecnym  składzie i po zw ycięstw ie  
nart K rakow em  (4 1) nfe w o’no  lekcew a­
żyć. Ben Pogrm t i Haismoner Me uaimy so­
bie ra d y ; choć m tzostają G zarbi, L echja l 
S p a rta . jednak na  tycn  op rasć  ■ ię  n ie  tnio- 
żna. S k ład  L w ow a musi byc  siĘlny 1 to  tak  
silny, b y  jeszcze raz  t.adokum errtiw ał sw ą 
w yższość  nad druż^mą w a^w w .m ką, dlate­
go spodizśeyramy sie ud LZO PN -’t sim teoz- 
iej in te rw e n c i  H asm on*ą nw de Jechać 

lecz wytartarjseni jej gtraazc w  dkład rep re ­
zentacji m uszą zrastać.

M lęazyna .oduw y  turniej tenn lsow y w  
Łodzi. F inał g t y  pojedynczej panów  w y ­
g ra ł G ołtlieb (Cneot.y'1 p rzec iw  B>-enn 
■0e.lin) 6:3, 6-4, 2:6, 6:4, g rę  ooiedyiK zą 
o ań . W . R izhtw ów m a pnzeciw  Poradow rf.ta 
6:4 6:3. G rę podw ójną pait.ów w.ysmywają: 
Ma.cs S to la rów —Brwm p rzec i\ W arszew ­
ski— C zetw ertynsk i 6:0, 6 :d 4 6:2 P ie r­
w sze m ieisce w  gnze oodrwóined pań  zdo­
byw a m istrzow ska p ara  po) >k£ Rdchter,’W- 
ua— P o rad o w sk a  p rzeciw  Niemkom G eislcr 
—Kryniirt ,6 :1 , 6:2. >

Turnie] tenn isow y o m istrzostw o  Amery­
ki. F ran cu scy  tennisiści odnieśli szereg  suk 
cesów  w  ro zg ry w k ach  o  m istrzow stw o  
A m eryki rehabilitu jąc się w  t e  spoęób po 
p rzeg ranej o ptdiar D avisa. D otvchozas 
C uchet w yelim inow ał T ildena 8:6, 1:6. 3:6. 
6 ’1, 8:6. T.acorte W iliam s'a ła tw o  w  trzech 
setach  6:0, 6:3, 8:6, b  mM ra Jóhnstona 
3-6. 6:4. 6:3. 6:4. T ylko  Enugncn pnzeyr"- 
w a do Richt»rds‘a 2.6, 1 :6, 2 :6. D o finału 
dochodzą F rancuzi L acoste  ; B o ro tra . Mi­
strzem  A m eryki z a 1 raje I acostc. w y g ry ­
w a jąc  ła tw o  6 -4, 6:0, 6*4.

B’eg koia-skl S ta ro s tw a  w arszaw sk iego . 
B ieg kolarski S ta ro s tw a  w arseaw stóego  na 
p rzes trzen i 84 kim W arszaw  i-—O f  o c k
w y g ra ł m istrz Polski n a  szosie, D uszyński, 
w "ra s ie  2:51:35, zdobyw ając jednocześnie 
nagrodę m iasta O tw ocka ora: .. ig r .d ę  p. 
O kuliczcw ej i Sekcji pań Vi TC., 2) Ka­
miński „ 2 mtr._ z ty łu , 3) Groncaew,-Jći, 4) 
O lszew ski, 5) K ad.

W yScigl m otocyklow e o m istrzostw o 
W arszaw y  na tarze . \  yścćgi te  i ty tu ł 
oficjalny m istrza W arszaw y  zdobyw a bez  
trudu  H enryk  Choiński, bijąc -w trzech  b ie ­
gach H eringa na 3 kim . w  1:59:6, o raz  na 
5 kim. w  czasie 3:17:4. W  przedbiegach 
odpadli Schadov (G dańsk), K oszczyński 
(Poznań) i J a b r zembsk.i (W arszaw a).

N acroda P ana  P rezy d en ta  R zeczypospo . 
litej. P an  P rezy d en t R zeczypospolitej ofia­
row ał nagrodę dla zw ycięzcy  w  biegu ju­
bileuszow ym  W TC., k tó ry  odb“dzie sie w  
dniu 26 bm. Pan  M arsra łek  P iłsudski ofia­
ro w a ł nag rodę  dla 1 wojslkiowego. O n a -

W  dniu 17 bm. w yruszyła z Obser­
watorium  krakowskiego w ypraw a g ra 
wirtietryczna celem ps-miarów wżgled 
nego natężenia siły ciężkości na Porno 
rzu. Pom iary t3 mają być dokonane w 
związku z przystąpieniem Poi siu Jo  
konwencji geodezyjnej państw  Bałty­
ckich i z wynikam i tegorocznej konie- 
•rencji w  SztC'knolmie.

W ypraw a grawimetryczna) m a do 
rozporządzenia piei w szorzędny a p a ­
ra t czterowabaałoayy Głównego Urzę 
du miar i chronom etry Narodowego 
Instytutu Astronomicznego, letore sie 
kontroluje per radio z Centrali godzi­
nowej w P a ^ ż n  Celem pomiarów, na 
leżących do najściślejszych w nauct 
(okresj wahnięć wahadeł oznacza się 
z dokładnością do ri ziestęeron! ii łano­
wych części sekundy), są badajiia o 
charakterze rekontssanso.tryrn nad 
anotnaljami siły ciężitości. w yw ołanc- 
ini przez niejednostajne rozmieszcze­
nie materji w  skorupie ziemskiej, dzię­
ki czemu prowadzić one mogą do p o ­
znawania przyciągających mas pod­
ziemnych i do w ykrycia nieznanych u- 
żytecznych pokładów, zakrytycn 
przez w arstw y zwierzchnia gruntu. 
Byłoby pożądane, aby znalazły się 
środki na zakupno t. zw varjomctrow, 
Eotvósa dla bardziej szczegókrawch 
badań w tejże dziedzinie. W  roku 
bieżącym w ypraw a zamierza dokonać 
badań w  Gdyni i w  Kartuzach. Bada- 
niam1 siły ciężkości kieruje w iceprezes 
Bałtyckiej Komisji Geodezyjnej prof. 
T. Banachiewicz, uczestnikami zaś w y­
p raw y są: astronom -geodeta Z Głów­
nego Urzędu Miar p. M. Niedzwiecki i 
p. J. W itkowski z Obserwatorium  Kra­
kowskiego.

Inna w ypraw a geodezyjna, zorgani­
zow ana przez Narodowy Instytut 
Astron rnńczuy przy poparciu Polskiej 
Akademji Umiejętności ł z pomocą 
W ojskowego Inscytutu Geograficzne­

g o  ukończyła w łaśnie prace nad ści­
słą niwelacją linji Kjraków-IGelce (120 
kim.), wyznaczywstzy z największą śei 
słością, z dokładnością do milimetrów 
wzniesienia nad pntóornem m urza sze­
regu reperów  w zdm ż szosy, łączącej 
te dwa miasta W tych pomiarach ni- 
włdacyrjjiycb ooserwatiorami byli pp. 
J. Sławski I J. Cichocki, słuchacze 
asrtonomji uniw ersytetu  ooiznąńskie- 
go, fachowe zaś kierownictwo było w  
rękach p. K. Kordylewskiego z Obser­
watorium  w  K rakow ie/

S o o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l c ^ f c z n e
Obserwatorium sstronopikune/o Politechniki lwowsi.

122 w rześnia 7 rano 1 popot. 9 wiecz.

ciśnienie w m 735 0 733 3 730*6
Temperatura wc® -j- 4*2° 4-10 6 ' 4 - 8  6°
Kierunek wlatrn W WN »■/ Cisza
Wiatr RiB./jaji,. 5 19

T em pti-ai tra najw yższa -j- l l ^ C ,  naj­
niższa j-4 '05 C.

U " 'ag a : Pochn iu rno , w ieczór deszcz.
G odziny p o aan e  w edług po łudnika 

lw ow skiego (n. p. 7 godz czasu  lw ow sk. 
=  o g. 24 m. ś ro Jk  - europ.)

O znaczenie K ierunków  w iatru  N  =  p ó ł ­
noc,E  =  w schoa, S =  oołudnie, W: — zachód .

POGODA W  CZWARTEK.

W arszawa. 22 września. (Tek wł.) —■ 
Komunikat Instytutu Meteor, w W ar­
szawie. Prawdopudohny przebieg ix>go- 
dy w dn. 23 bm.: Na północy i półn. 
wschodzie Polski zachmurzenie duże, 
rmejscami przelotne deszcze, w  pozo­
stałych okolica h pogodnie. Na półoocy 
cieplej, miejscami mglisto. Słabą wiatry 
miejscowe, potem południowo-zacho­
dnie.

POPIERAJMY CELE TOWA­

RZYSTWA SZROIY LUDOWEJ.



„SŁOWIK POLSKJB** W - 2C? z dnia 24 wnwśnia 1926.

w tatach 1S23 i 1924.
Ze znacznem opóźnieniem naprawie 

dliwionem trndjąoścśami w  obliczaniu, 
brakiem źródeł i m ateriałów , ogłoszo­
no niedawno bilanse płatnicze polski 
w latach 1923 i 1924. Rzecz prosta, że 
zw łaszcza cvfry za rok 1923 z powo­
du panniącego w ów czas u nas chaosu 
walutowego, są tylko obliczeniem a- 
proksym atywnem. Nie mniej jednak, 
jeśli zw ażym y doniosłość bilansu p łat­
niczego kraju dla jego gospodarstwa, 
a w pierwszym  rzedzie dla pieniądza 
krajowego, podajemy w  skróceniu cy­
fry za obvdwa te lata. zw łaszcza, że 
zapowiedziano już jako bliskie ogło­
szenie bilansu płatniczego za r. 1925.

Rok 1923 w ykazuje w milionach zło 
tych w  złocie 1.667.3 w przychodzie I 
1,442.5 w  rozchodzie.

Na przychody składają się przycho­
dy bieżące w  wysokości 1419.0, przy­
chody zwiększające zadłużenie 186 9 
i przychody zmniejszające m ajątek 
61.4.

Poszczególne te pozycje rozpadają 
się następująco:

W yw óz tow arów  1 207,6. przycho­
dy związane z handlem zagranicznym 
(udział w  cłach gdańskich! 2.8, koleje 
27.8. pobrane prowizje i procenta ban­
kowe 3. 6, dyw idendy od przedsię­
biorstw zagi 0.1, reasekuracja 4.7, 
ruch podróżnych 18.8, emigracja 136.4, 
dochody placówek zagrań. 9.8, w ydat­
ki placówek zagr w Polsce 5.4, ofiary 
dobroczynne 2.0, tw orzą dochody bie­
żące. Przy/chody zwiększające zadłu­
żenie tw orzą pożyczki pryw atne. 
Przychody zmniejszające m ajątek o- 
beimują: zmniejszenie nożyczek P. K. 
K P  dla zagranicy 28,8, udzntuy w  
przedsiębiorstwach sprzedane za gra­
nicą 15.0, sprzedaż bbligacyj i akcyj za 
granica 12 5, sprzedaż udziałów w  
przedsiębiorstwach zagr. 0.1, sprze­
daż nieruchomości obcokrajowcom
5.0.

Rozchody powstały z rozchodów
bieżących w  wysokość4 1317.3 lozcho 
dów zmniejszaiących zadłużenia 114,5 
,i zwiększających m ajątek 10.7-

Pozycje te obeimuią:
P rzyw óz tow arów  1146 4, inne roz­

chody w związku z handlem zagrani­
cznym 35.5, koleje 14 4, poczta i tele­
graf 2.0, zapłacone procenty 12.7, za­
płacone procenty i prcwfrzje banków
4.2, .wypłacone dywidendy i tantiem y
9.0, reasekuracja 7.1, ruch podróżnych
46.6, emigracja 24.2, w ydatki placó­
wek: za granica 11.0, dochody placó­
wek zagrań, w  Polsce 4.2 Zw rot poży 
czek obejmuje rozchody zmniejszające 
zadłużenie. Rozcnody zwiększające 
majątek to pożyczki udzielone sagra-

nicy 9.2, wycofane z Polski kapitały 
obce 1.0 i nabycie nieruchomości od 
obcokrajowców 0.5,

W  sumie saldo bilansu za rok 1923 
jest aktyw ne i wynosi 224.8

Rok 1923, kiedy obiegała u nas w a­
luta zdewaluowana, wykazuje w  bilan 
sie płatniczym kw oty stosunkowo ma­
łe. Saldo aktyw ne potwierdza opinję, 
że w  czasie inflacji zebraliśmy aewien 
dość znaczny zapas dewiz w ki&jn. Na 
tomiast rok 1924, gdy wprowadzono 

.w alu tę  złotą, zaznacza się b. silnym 
wzrostem  obu stron bilansu, i w yka­
zuje 2.175.7 po stronne przychodów i 
2.193.1 po stronie rozchodów.

Przychody obejmują następujące cy 
fry : dochody bieżące 1647.2, pizycho- 
dy zwiększające zadłużenie 444,4 i 
zmniejszające m ajątek 84.1.

W szczegółach składają się na te 
grupy następujące pozycje: na pierw ­
szą: w yw ó z  tow arów  1293, obrót dla 
uszlachetnienia 33.2, Srane przychody
23.6, koleje 73.3, poczta, telegraf 2.1, 
pobrane procenta j prowizje bankowe
6.2, dywidendy 0.1, reasekuracja 5.6, 
ruch podróżnych 36.0, emigracja 157.6, 
dochody placówek zagr. 7 5, wydatki 
placówek zagrań, w  Polsce 8.0, ofiary 
1.0; w drugiej grupie widnieją zaciąg­
nięte pożyczki; w  trzecie4: zw rot po­
życzek pryw at 4 0, oanki 92, udzia­
ły  nabyte przez zagr w pi zedsiębior- 
stw ach krajow ych 10.5, sprzedaż obli- 
gacyj i akcyj 15.0, sprzedaż udziałów 
zagrań. 1.0, sprzedaż nieruchomości 
obcokraj. 2.0, realizacja traktatu  ry ­
skiego 42.4.

Stronę bierną tw orzą natomiast roz­
chody bieżące w  wysokości 1844 3, 
zmniejszające zadłużenie 1275 i zw ię­
kszające majatek 221.3.

Rozchody bieżące obejmują: import 
towarów 1.44^6, obrót dla uszła chet- 

_ mienia 4,2, inne rozchody z puw oiu 
’ handlu zagr. 141.8, koleje 31.6, poczta 

5.5, procenty od długów 35.7, prowi­
zje i procenty bankowe 7.6, dyw iden­
dy i tantiem y 29.0, reasekuracja 9.2, 
ruch podróżnych 86.8. emigracja 28.9, 
rozcnody placówek polsłdch 13.9, do­
chody placówek obcych 3.5, ofiary
2.0. Grupę diugą tw orzą zw rofy poży­
czek; trzecią pożvczk)i pryw atne u- 
dzielome zagranicy 3.0, pożyczki ban­
kowe 218.1, wycofane kaprtnły obce 
0,2. Ogółem me dobór bilansu za rok 
1924 wynosi 17.4 milionów zł. w  zlo­
cie.

Ograniczając się narazie do tego 
czysto cyfrowego przedstawienia, p o  

i zostawiam y sobie szczegółowe omó- 
- wienie i>cszczególmych pozycyj na in- 
' ny raz, k. Z.

0 mrisftrcię dla programu gospodarczego.
Kmtly Mussolini postanowił unieza­

leżnić W łochy od importu zagranicz­
nego zboża, rozpoczął wielką kampa­
nie zmierzająca do zwiększenia prod.u 
kcji krajowej. Jednym  ze środków, 
k tóry  przyczynia się do osiągnięcia 
wytkniętego celu lest wprowadzenie 
cła na import zbożowy i podniesienie 
ceny zboża na rynkach w ew nętrz­
nych.

Kampanja o zboże spotkała sie z oeł 
nem uznaniem całego społeczeństwa, 
które bierze w  rrtej wybitnie czynny 
udział, a podniesienie ceny cbleba nie 
w yw ołało głosów protestu.

Fant ten jest znakomitym przykła­
dem w jaki sposób w  najnowszym  ty ­
pie państwa, jakim jest państwo naro­
dowe, form ułują sie i realizują Dostu- 
laty  życia gospodarczego. Zamiast de­
struktywnej -walki organizacyj zawodc 
wwch o realizowanie klasowych inte- 
icsów gospodarczych, walki, k tóra w 
dzisiejszym normalnym układzie sił 
społecznych kończy się budowaniem 
nieżywotnych kompromisów, dominu­
je interes całości narodu, jako żyv ei

jednostki, któremu podporządkować 
się musi rolnik, przemysłowiec, pośred 
mk j konsument

Zdnmievfąjącv dla naszych stosun­
ków' fakt, że w  kraju o dużych okrę­
gach przem ysłowych i wielkich skupie 
niach robotniczych podniesienie ceny 
chleba ponad normę cen światowych 
nie powoduje żadnego odruchu nieza­
dowolenia — jest olbrzymim tryum ­
fem idei jedności narodowej i probie­
rzem jej siły.

Dla osiągnięcia takiego stanu konie­
czne jest zrozumienie programu go­
spodarczego przez cały naród i głębo­
kie uświadomienie że tv!ko ten pro­
gram, a nic inny, stanowi o dobroby­
cie całości organizmu gospodarczego 
i P 'zyczynia się dn wzmocnienia sta­
nowiska narodu we współżyciu z in ­
nymi narodam Realizowanie postula­
tu gospodarczego jednego państw a wo 
bcc innych organizmów państwowych 
ject walka, do której stanąć musi cały 
naród.

Dlatego też Mussolim oceniając na­
leżycie tfometzaKtoć moralnego opar J a

programu gospodarczego o całe spo­
łeczeństwo nie ptzep-owadzi! tylko 
szeregu zarządzeń natury ekonomicz­
nej, ale też przez prasę, szkoły, kler 
i wojsko zdobył sobie wprzód opinję 
narodowa

W  Polsce niema jeszcze u szerokie 
go ogółu uświadomienia o istnieniu 
gospodarstwa narodowego. Zrozumie­
nie interesu ca ’ości organizmu gospo­
darczego jest słabe i w  decydującej 
chwili zawsze niemal przew aża inte­
res zawodowy lub naw et interes w ła­
sny jednostki. Ooóz narodowy ma w 
tyin kierunku wielkie zadania do speł­
nienia.

Program  ekspanzu gospodarczej o- 
party  na rozwoju produkcji rolnej i bo 
gactw ach naturalnych kraju oraz mo- 
Jiwie najszersza sam owystarczalność 

w' dziedzinie Przemysłowei, to są do­
gmaty, których słuszność uznaje zna­
komita większość teoretyków  i p ra­
ktyków  polskiego życia ekonomicz­
nego.

Na czele więc produkcyjnych sił na­
rodu stanęło rolnictwo i przystępuje 
do realizowania słusznvch postulatów 
gospodarczych. System  jednak środ­
ków użytych w  tych poczynaniach bu­
dzić musi pewne zastrzeżenia. Nie do­
strzegając braków  w gospodarczetn 
uświadomieniu miast i me doceniając 
wjcikit-go ujemnego znaczenia takiego

sdanu rzeczy, rolnictwo wydaje się 
sldoimcm do r,a,rzucenia społeczeń­
stwu swego nregram u bez względu na 
10 czy został on należycie zrozumiany 
przez cały naród. Taka polityka spot­
kać się może w przyszłości z dużem 
niepowodzeniem, gdyż dopóki idea go 
spod ar cza nie znajdzie oparcia w  ca­
łym narodzie, nie może być m owy o 
wcieleniu jej w  życie i trwałem pano­
waniu.

Pierw szym  celem jaki należałoby o- 
siągjiąć jest zesoolenie rolniczego pro­
gramu gospodarczego z program em ' 
polityki narodowej oraz w ypracow a­
nie przez konsekwentną propagandę 
zrozumienia i uznania postulatów rol­
niczych v/ najszerszych wmrstwach 
społeczeństwa miejskiego. Dopiero kie 
dy robotnik kupiec, przemysłowiec i 
urzędnik uświadomią sobie i uwierzą 
głęboko, że eksoanzja rolnicza zapew ­
nia w  swy ch skutkach jemu i oałemu 
narodowi dobrobyt m aterialny — przy 
jąć będzie można, że nasz światopo­
gląd gospodarczy jest w yrobiony i 
utrwalony. A szczególnie utrwalenie 
jego panowania zależy w  wysokiej 
mierze od opłnji miast, ho bliską w y ­
daje się chwila, kiedy o 'osach pań­
stw a decydować będzie nie miliomowa 
rzesza wyborców, lecz zorganizowana 
opinja narodowa wielkich mtetót

Z. K-ch.

Przemysł ma)opo!ski wobec
ustaw; przemysłowe].

Jak wiadomo, Rząd nosi sde z zainia 
rem w ydania nowej jednolitej ustaw y 
przem ysłowej. Celem publicznego roz­
ważenia projektu została zw ołana na 
dzień 14 września ankieta ustna w Mi­
nisterstwie Przem ysłu i Handlu, która 
jednak chybiła celu, gdyż wskutek, nad 
miernej ilości uczestników miała r a ­
czej charaKter wiecu, aniżeli ankiety. 
S tarły  się tam jednak skrajne poglądy 
przedewiszystkiem w  kwestji dowodu 
uzdolnk mia oraz <*rzymu»iwości ce­
chów rzemieślniczych, a takie instytu 
cje jak Instytut nauk. organiz pracy. 
Lig* pracy, a po części także Central­
ny Związek Polskiego Przem ysłu, Gór 
n<ctwa, Handlu i Finansów („Lewia- 
tan“), w vsta piły wogóle przeciw  u- 
stawtee lako niepotrzebnej ingerencji 
P aństw a w  stosunki gospodarcze, po­
wołując się na to, że były  zabór ro- 
syiski, w  którym  paruje zupełna w o l ­
ność przem ysłow a, za czasów rosyj­
skich podniósł się pod względem prze­
m ysłowym bez takiej ustaw y, wyżej 
od innych dzieirric.

Pi zedstawiciel Centralnego Związ­
ku Małopolskiego Przem ysłu Fabrycz 
nego zajął imieniem przem ysłu m ało­
polskiego stanowisko (następujące: 
przem ysł małopolski nie przeciw sta­
wia się ani dowodowi uzdolnienia w 
rzemiośle ani naw et przymusowości 
cechów, czego zresztą projekt rządo­
w y  w  ostatnim swym wydaniu wcale 
nie przewiduje, a czego tylko dom aga­
ją się w dalszym ciągu,sfery rękodzieł 
nicze. W ychodzi bowiem z założenia, 
że pożądany jest sam orząd gospodar­
czy poszczególny cii grup, o ile ten sa­
morząd innym grupom nre szkodzi. W  
okresie takiej ciasnoty gospodarczej, 
jak obecna, pewne ograniczenie wol­
nej konkurencji tnoże być potrzebneiri 
nietvlko w  rzemiośle ale naw et w  p o ­
szczególnych gateziacn wielkiego i 
średniego przemysłu — oczywiście 
tylko na zasadzie samorządowej, to 
znaczy na podstawie uchwał kwalifi­
kowanej w ykszości kapitałów, w  da­
nej gałęzi zainteresowanych P r zemysł 
małopolski domaga się zresztą, by pro 
jekt ustaw y przemysłowej. przedsta­
wiony obecnie przez rzad. został je­
szcze raz zrewidowany' w  kierunku 
jak najdalej idącego zmniejszenia in­
gerencji Państw a. Wolność przem y­
słow a powinna być (poza zakresem 

■ rzemiosł! has'cm naczelncm: o ile.
jednak, musza być 'sprow adzone o- 
graniczenia jej, to ograniczeniom tym 
powinny być, poddane urzeasiębior-

stw a wszelkiego rodzaju, a więc także 
i przedsiębiorstw a państwowe, zakła­
dy' kamo. Doorawcze ttp.

Przepiisy o zezwolenie na otwarcie 
i uruchomienie zakładów przemysło­
wych należy uprościć jeszcze bardziej, 
a lirzedewszystkiem, należy zacieśnić 
pojęcie zakładów  w ym agających tego 
zezwolenia. Skrócone postępowanie I  
artykułu 28, przewidziane obecnie ja­
ko wyjątek, należy uczynić reguła, a 
wszelkie postępowanie bardziej rygo­
rystyczne wyjątkiem ; wkońcu należy 
zabezpieczyć, by zmiana w  istnieją­
cym zakładzie przem ysłow ym  tylko 
w tedy  wym agała zatwierdzenia, gdy 
iest nspraw ną istotną.

Dalej należy art. 28 tak sprecyzo 
wać, by nie było żadnej \vątpliv/ości 
co do tego. że każdy przemysłowiec, 
nie będący rekodzrelnikiprn, ma prawo 
w ykonyw ać wrszelkie prace potrzebne 
do ostatecznego wykończenia w yro­
bów i uczynić je zdolnemi do sprzeda­
ży, przez co naprzykład rozumie sie 
żę; brow ar ma praiwo sam w yrabiać 
beczki na piw'0. Cały rozdział o korpo­
racjach należałoby wyrzucić, jako zu­
pełnie zbędny, gdy dla rzemiosł istnie­
ją osobne przepisy o cechach, a dla 
wszelkich innych katcgorji przemysłu 
i handlu ’ yslarczyj^gdy tak, jak do­
tąd. będą mogły się zrzeszać v cliara- 
l terze zwyczajnych stowarzyszeń. 
W reszcie, by projekt ustawy bjT pod­
dany 'jeszcze szczegółowemu rozpa­
trzeniu przez komisję, złożona z refe­
rentów' M inisterstwa i kilku znawców 
z kół gospodarczych, gd^ż ankiefa z 
dnia 14 bm. zupełnie nie była zdolną 
do spokojnego i gruntownego rozpa­
trzenia jej.

Po ukończeniu obrad, ministet 
Kwiatkowski stw ierdził, że ogromna 
większość uczestników' ośwdadczyła 
sic wogóle za wwdamem ustaw y, a 
sprzeczne poglądy ujawniły się głów­
nie w kw'estjach: 1) dobrowolnego czy 
przymusowego charakteru cechów, 2) 
dowodu uzdolnienia w rzemiośle, 3} 
przepisów' o zatwierdzeniu zakładów 
przem ysłowych.

Pan Minister zapowiedział, że bez­
zwłocznie utworzy komisje ścisłą dla 
szczegółowego zrewidowania proje­
ktu, że nasitępnie projekt ten zostanie 
przesłany do zaopiniowania Radzie 
prawniczej, a równocześnie herfzie 
podany do publicznej wiadomości, po­
czerń dopiero w  jakieś parę tygodni 
będzie wniesiony na Radę ministrów.

W sprawie tej, niezmiernie ważnej



„SŁOW O POLSKIE" nr. 263 z Sala 24 w ifc& ća 1926. 11

dla dalszego rozwojn przem ysłow ego 
kraju, pożąda,lerr byłoby publiczne 
wypowiedzenie się i oświetlenie pro­
blemu przez szerokie sfery zaintere­
sowanych przem ysłow ców  i rzeimeśl- 
jlików. Z naszej strony chętnie umie­
ścimy głosy w  tej doniosłej sprawie.

Ziazd melioracyiny 
tu Warszawie.

Jak  to już swego czasu donosiliśmy, 
w czasie od 25—28 w rześnia odbedzie 
się w  W arszaw ie I. Ogólno-państwo- 
w y Zjazd Melioracyjny. Zjazd ten 
wzbudził ogromne zainteresowanie 
niętylko w  kołach fachowców, a b  i 
w śród szerokich sfer społeczeństw a; 
zrozumiano ogólnie konieczność po ­
święcenia większej uwagi interesom  
rolnictwa i tek ściśle z niem związanej 
melioracji. Konnie! Organizacyjny 

czyni wszelkie wysiłki aby Zjazd w y ­
padł pou każdym względem jak naj­
lepiej.

W  czasie Zjazdu ma się odbyć pokaz 
bibliografji meljoracyjnej ze specjal- 
nem uwzględnieniem polskiego pi­
śmiennictwa z tel dziedziny. Poniev-'aż 
w szystkie starsze w ydaw nictw a są 
przeważnie w yczerpane i przez tosa- 
iuo  dla szerszego ogółu niedostenue. 
Komitet zw raca się do wszystkich in 
teresujących się sprawam i meljoracyj, 
a posiadających książki i druki z dz:e- 
ciziny mcljoracyj o 'pożyczenie ich Ko­
mitetowa na czas Zjazdu. Koszta prze­
syłki pokryje ewentualnie Komitet.

Wszelkich Lnformacyj w  sprawach 
Zjazdu udziela S ekretarjat Komitetu 
czynny od 1 września w  S tow arzy­
szeniu Techników przy ul. Czackiego j 
1. 3/5.

P rzy  Komitecie czynna jest sekcja 
mieszkaniowa, starająca s:ę o pomie­
szczenia uczestników Zjazdu. P ragną­
cy korzystać z usług sekcji proszeni 
są o zw racanie się w  tej sprawie do 
Sekretariatu do dnia 20 brn. włącznie.

dci gospodarcze. 
Kronika krajowa.

W sprawne podanego przez nas w 
artykule pt. „Sensacyjny projekt rzą- 
d-ow-y sanacji bankowości" projektu u- 
-dawy o Funduszu Bankowym do- 
wiaaujerry się z tut. sfer finansowych, 
że wedle nadeszłych z W arszaw y wda 
iłortżośai Rząd pod naciskiem rzeczo­
wej opozycji sfer gospodarczych i pra­
sy, zdecydował się podobno oalv pro 
lekt c-d i ożyć.

Nu Lży podkreśl,ć, że głównym Do­
wodem tworzenia funduszu jest nie 
chęć „sanacji" bankowości, lecz raczej 
wydobycie 65 milionów, udzielonych 
swego czasu ze Skarbu Państw a nie­
którym banku litującym bankom, któ­
ra to kwota miałaby być potrą sona 
na wypadek likwidacji funduszu z 
wpłaconych wkładek.

—  W ym iana obilgacy] krajow ych. Izba 
Skarbow a w e Lw ow ie komunikuje, że za­
rządzona rozporządzaniem  m inistra Skarbu 
z dnia 18 sierpnia 1926 (Da. U. R. R  Nr. S9 
poy. 508; w ym iana obligacyj pożyczek za- 
t ią g n ę ty e h  p."zez b. kraj G alicję z lat 1893, 
190i, 1905, 1907, 1908. '913 i 1 U4 n,a obli­
gacje 5 prc. pożyczki ko-nwersyjnej będzie 
p rzeprow adzona w  term inie od dn. 20 w rze  
śr,.a 1926 do diii a 30 czerw ca 1927 r.

Celem dokonania w ym iany winni posia­
dacze zarejestrow anych  obligacyj k ra jo ­
w ych galicyjskich w zględnie pośw iadczeń 
w ystaw ionych  na zasadzie  § 17 rozp. mi­
n is tra  S karbu  z dr.ia 20 llpca 1925 (Dz. U.
R P. Nr. 75 poz. 532) przed łożyć je w  za­
k reślonym  pow yż term inie w  Kasie S k ar­
bow ej „A‘‘ w e Lw ow ie (ul. Kościuszki 1. 5)

W ym iana na obligacje 5 prc. pożi czki 
konw ersy jnej nastąpi za zw rotem  odnośne­
go zaśw iadczenia  po stw ierdzen iu  tożsa­
m ości p rzedstaw iającego  zaśw iadczenie.

O bkgacje pożyczek krajow ych  galicyj­
skimi. co do k tó ry ch  pnzy relesiracji nie 
zosta ło  ustalone obyw atelś l wo Ich w ła­
ścicieli w  dniu 21 maja 1924, obligacje za- 
re iesirow ane jako w łasność obyw ateli au­
striackich. niem ieckich, rosyjskich 'i w ę ­
gierskich, obligacje zare jestrow ane jerio 
w łasność „w ątp liw a", w reszcie  obligacje 
nie przedłożone do re jestracji, ulegną w y ­

miaru i  w term inie późniejszym , k tó ry  orana 
czy M in isterstw o Skarbu.

=  W „ ło ryzaeja  ceł. Na usanftrtncii Ko­
m itetu  C elnego w  sp raw ie  w aloryzacji o- 
bow łązuiących obecnie ceł, zarów no prze*d- 
s ta w ia c ie  Izb nandlow ych, jak rów iżeż re ­
p rezen tan t przetnysłiu naftow ego, o raz  w ię 
Kszosć uczestn ików  konferencji w ypow ie­
działa się przeciw  w alo ryzac ji, w b rew  opi­
nii pr.edstawicie-U  p rzem ysłów : m etalow e­
go, e lektro technicznego, w ęglow ego, hutni- 
c z  t o ,  chenucznego 1 w lókiauniczego, w y ­
chodząc z założenia , że dotychcza sowa o- 
chrom t celna, z  punktu w ia z " i la  gospo- 
larcu ego jest zupełnie w ysta rcza jącą . Ja ­
ko  głów ny argum ent przeciw  w alo ryzacji 
c ła  w ysunęli konieczność u trzym an ia  cen 
środków  żyw ności i kosztów  produkcji bez 
zm iany, albow iem  w alo ryzac ja  cła wDły- 
n ę łab y  b e z w z g lę d n i na p o d w yższen ii po­
ziomu u trzym an ia  w  kraju , a w ięc lem  
sam em  na podrużenie kosz tów  j^prod ucoji.

—  nosć  sp rzedanych  p reaijów ek dola­
row ych . W edług danych urzędow ych na 
10 w rześnia br. sprzedano  w  calem  P a ń ­
stw ie  p ięcioprocentow ych  prom jów ek do­
larow ych  0£ó 'em  za  sum v 3.439.090 dola­
rów  z  ogólnej sum y 5 miljunów dolarów .

—  W: uożony  zbyt naw ozów  sz tucz­
nych. P om yś 'ne  za ła tw ien ie  p rzez  R ząd  
sp raw y  k red y tó w  na  zakup naw ozów  po- 
m ocnkizycn o raz  dob-e h a u  skopy ua ceny 
.ziem iopłodów  w y w o ła ły  bardzo w zm ożony 
zo y t naw ozów  sztucznych, tak, że około 
15 uh. m. ca ła  p re litn w iw an a  na sezon je­
sienny produkcja kopalń zosta ła  w  całości 
w yprzedana. R ów nież unorm ow ane zosta­
ły  ceny  sztucznie w yśnuliow ane w  sezonie 
w iosennym . W  szczególności nie ^odmicsły 
cen państw ow e fabryki naw ozów  sztucz­
nych. K artel superf.asfatow  oblicza już ce­
ny  w  zło tych obiegow ych, przyczem  za 
pod staw ę przeliczenia p rzy jęto  p a ry te t zło­
tego obiegow ego w  stosunku do dolara a- 
m aT k ań sk ieg o  dkoło 9 zł. 2(1 e t . R ów nież 
obniżvł się procen t p rzy  dyskoncie w eksli 
za pobrane na k redy t naw ozy  sztuczne, 
gdyż obniżona została  stopa dyskon tow a 
przez  B ank P o lsk . i B ank G ospodarstw a 
K rajow ego

l  y itk iy ,
Z GIEŁD /  WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 22 września. (Tel. wf.) —
Na dzisiejszem zebraniu tendencja na- 
ogół utrzymana, gdyż tylko Belgia 1 
Paryż w ykazyw ały zniżkę, W łochy zaś 
nieznaczną zwyżkę. Obroty wynosiły

dolarów, z czego 50.000 dola­
rów przypadło na dolary efektywne, 
zaś 75 prc. obrotów w ogóle na waluty 
amerykańskie.
» Złoto słabiej, obroty meduże po kur­
sie 4.77—4.74. Czerwoniec 4.53 doiara.

W  obrotach prywam ych dolar o  go- 
dz:nie 5-tej 8.99.

N a akcję tendencja słabsza. ,

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 22 września. (Tel. wł.) •— 
Londyn 4.85 i trzy ósme, Paryż 2.75 1 
pól, Bruksela 2.00 i pół, Rzym 3.65 i 
Dół, M adryt 15.24, Berno 19-33, P raga 
2.9ó i ieana czwarta.

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA 
GRaNIg A.

Warszawa. 22 września. (Tel. w ł)  — 
Londyn 42.50, Berlin 46.485—46 965, Per 
lin (wypłata na W arszawę) 46.53— 
46.77, Gdańsk 57.13-57.27, Gdańsk (wy 
płata na W arszawę) 57.03 -57.17, W ie­
deń (czeki) 7835—78.85, W ;edeń (bank­
noty) 78.40--79.40,; Zurych 58. Praga 
377.

GIEŁDA POZNAŃSKA

Warszawa. 22 września. (Tel- wł.) — 
B ans Przem ysłow ców 1.40, W ytw ór­
nia chemiczna 0.55.

ZBOŻE.

L w ów , 22 września.

Pszen ica  i ży to  nadal przedm iotem  w iel­
kiego za in te ra -o w araa ; głów nym  odbiorcą 
Zachodm a MałoDolska i G órny  Ś ląsk. P o ­
py t za Jęczmieniem przem iałów  jon dla Kun 
gresów ki. T endencja  nadal zw yżkow a. U- 
sposobienie bardzo  ożyw ione.

Ceny szacunkowe bez transakcji: P sze­
nica dw orska  45— 46, pszenica zbiorow a
4~> 50—43.50, ży to  m ałopolskie 31— 32, ję­
czm ień rem ia ło w y  27— 27.50. jęczm ień
p astew n y  'tA*5— 25.25. ow ies 23.50—24.50, 
h reczka  27—28.

Z giełdy lwowskiej'.
L w ów , 22 w rześnia

W  Jrtfti dzisiejszym  do lary  na w olnym  
rynku  w y k azy w a ły  nadal temdencię silną, 
u trzym ując się na poziomie 8 985 do 8.99.

Nu giełdzie oficjalnej w alu taw o-dew izo- 
w ej zupełny brak  transakcji.

G iełda akcyina pfoza Chockweraem za 
k tó ry  w  pełnym  „saluirfe" maipłacono 103 
zł., usposobiona uabo, a k u rsa  objaw iały

tendencję  zniżkow ą W  szczególności zro ­
biono C hybie 6.25, Lotoonrotywy 1.50, O a- 
zolfna 2.40 i 2.35 z t„  N iem oiowski 0.45, 
0.47, O ikos 33 zł., P a ro w o m ' 0.36, 0.35. 
Po lska  N afta 0.42, S ie rsza  gónineza 13.75, 
T espy  18.50.

Na ro g !etdzie n ie.w tow ai.ych  usposobie­
nie rów nież J a b e .  G azy w schodnie 16.75, 
zachodnie 1.40. Jaw orzno  14.60, B rugger 
0.60, 0.65 T enaencja  zniżkow a

nj zz“3 O C-, c o Ł ’ r a. n . s  *. jz z i «
C >
sS  i N
o >

5 0 0 « t
u c 0

Kursa 
szacunkowe 

z 3L XIL 1925
A k c j e

kotow ane
żżw rześw ia 21 w rz e ś n ia 20  w rz e ś n ia

4“CXJ 5.001 100 0-46-0-48 Bani H ipoteczny 0*72 0*71-0*73
— 6.000 100 0-15-0-17 Bank Przem ysłów . — 0*19-0*20
— .3,000 — O'10-0-1 i B ank Z iem . k red .. 0*06 0 0 7 -0 * 0 8
1-00 — 7-70—>80 Brow ary . . . — — 15*50
0-50 6.250 too 575 C hodorów  ,  .  . 101 103 10 2 -1 0 3 101*00
0'50 3.000 — 4-6u Chybi?, , .  . • 6 2 5 6*45 6*50 6*40

6.60C 50 11.00 . Cegielski . . . . 19 OJ «-
— 90t- 10 0-23-0-30 Ćm ielów  . . . . — 0*29 031

— 0 o 5 —0-70 L okom otyw y . . 1-50 1*40 —
— —• ć-2 4 -0 - :ó G a fo ta ...................... — —

0'40 1.50P — 1-50— 1-60 G azolina . . . . 2*40-2*35 2 50 2*70
— 2.0UI: 100 8-0u G órka . . . . . — — —

005 _ — 0 35 N iem ojow ski . . 0*i5 - 0*47 0 * 4 6 -0  47 0*46—0*47
- 2.625 — 1-00 O ikos . . . . 33*00 33*50 0*35—0*30

0*04 i. JO 10 0-27-0-30 p arow ozy . . 0*35—0*36 — —
0*02 750 25 0-U8-U1U p e*et . . . . — 1 _ l —
— _ — 1-20 P o c i s k ...................... — —* —
— 500 — 025 Polska nafta . . . 0*42 0*43—0*41 0*40
— — — 100 Ra k s z a wa . . . . — — —
— _r

25
2 ? 5 -  2-3S Siersza górn. . . 3 7 5 — 4*10

— 5'00i 3-5u T e s p y ...................... 18 50 20 CO - 19*75 20*00
2.0b 7.5GC too 10-50-11-00 Z ie len iew sk i. — 13*80 04 5

O Jb—04u 5% panst. doż kon .

A kcie
niekotow aiło

~  l  '

_ _ — o-50 A /o t . . . . . —— —
— — — 0-Oii 0-10 ć lek tro sa n  . . • — 0*06
— 22C 100 0-75 F o re s ta ...................... — -
— — — 92 5 Gazy W schodnie , i6 ’75 17*50— 17*40 (8*25
— — - 1 10-1-20 Gazy Zachodnie . 1*40 — 1*50
- 50C — 0-15 G ł/b c ią g i . . . — —

1*50 — — 7-50 -> 7 5 faw o rzn o (p o  2.5) . 14*60 14 75—15*00 15*00—14*90
— -w — 0-10-0-12 L e n ........................... — —
)*1 — 10 1 4u Lesie.nice . .  . — —

016 — — 0-75 • • ii-S') Q 'k u sz  . — — —
!0*20 2.( 16 n 4u-ii()-l 5(i- P.zew orsK  okaz. — ^ — —
!0*C( 5.5U( — i2ó-eesiWi-oi P i/.cw iirsk imien . — —

- 5,50( — 1', u Kadź .viłł . . , — — —
— - 2 )0 0 —3 1-00 -cnóii . . . . — — -

U'G0 i 00000 100 OUU0—oi-cu Buiik Poiski , — 86*00-87 00 có-GO 1

KłIRSA W 11 UT O FW I7 A K C T !l7 Ł O T \

W tram iKcJach mi^dzybatkowychi
kwów. 22 w rześnia  I93Ł

! Dola a m e ry k a ń sk i. 
łow y  York .

Nowy Y o rk  K ab e l ,  ,
1 r e n t  sz .e r iin g  .
J.08 F ranków  belg ijsk ich  ! 
IM  .  francusk ich  . 
•M Szwajcarek- .
il»0 Florenów  jo l  .„ d e re k .. 
100 Kor. czecho-slaW óca. 
100 „ di Oskich
J00 Szylingów a u jtrja c k icn  
lik) fYarek n iem .eck ich  
[00 Lei rum uń: ich .
100 L i,ów  w oskich  .
100 D ynerów  Jugosłow ian.

zł. 5*99

43-67
24-la
2 5 - -

359-8C

32-65

Dolar ot. w rrywałnych obrotichi 
Z ł. 8-99.

KURSA PŁ a CENIA BANKU P O I.S K lrd O
Lwów 22 września 1926, 

Waluty I dawl.y-
z t  « M  L- w łoski zł 
„  8 a Guld. hol
„ 8-93 Kor. czesk, . .

, -  43 68 .  szwedz. „
» 173Ss .  d u ń s k a . _

, .  - s  05 .  norw . . „
, .  2420 Szyi. ustr. .  „
M arka  n iem . zL 2i3 bu

D ola r am er. 
S uw y York . 
D olar kan , . 
F un t ang.
Pr. szwajc, , 
Fr. Iranc.
Pr. belg. ,

32*50 
36- «  

26-55 
240 2 3 
230 W 
196*25 
126‘6J

G ram  złota 
D olar . 
D u sa t . 
G uld. hoL 
F u n t ang.

Z r o t oi
zł. 5-96 

8
20-50
-;■« i 

®-6> 
F u n t tu reck i

Kor. lu s tr .  . 
.  skand . . 

(arka niem . 
Kubel
F r un. rac. . 
zł. 39-39

-ł.
ł*4
2-Jj
4-.I
1-73

GIEŁDA WARSZAWSKA.

D o ia rj am eryk , 
Sztokholm  
B elr--  . 
Belgrad , 
B ukareszt 

o land ja  . 
K openhaga 
L ondyn .
Nowy .'orK 
Pary  i  
p rag i
Szw ajcaria 
Wiedeń 
W łochy

W arszaw a, 22 w rześnia  1924. (Pał).

t

8*97

23*60

3'99* 

23 06

8-34

23*94
•
•
• 361*50 362*-0 350*60
m —■—• _  ■
• 43 79 Ś3-78 43*6)
• 9 - 0 902 8*9«
, 24 85 24 91 ; ) ?9
ł 26 72 2 6 ,8 26 66
• 171*33 174 M i?i*86

**- - 127*25 127 9/ ! <i.*93
33 10 33-18 33*07

P ary* .
Lf-ndyn . 
Nowy York bi nfa . 
Włochy, 

iszpanja 
H oiandi_ 
Berlin . 
W iedeń . 
Sztokholm 
G sio  .

ten d en c ja : u s ta lo n a .

GIEŁD* ZURYSKA.
Z urych, 22 w rześnia  1926 (zam knięcie) (Pat).

. zł. 14 25 
.5'2 

5 17 
14-53
18 no
7J 90 

20 ,41  
123 3 j 
73'10 

1. 8 
113-do 

tendenc ,

zł.K openhaga 
Sofia 
P raga  . ,
w arszaw a . ,
B ud-pesz t .  ,
B iałogród  , ,
A teny . .  ,
K onstan tynopol 
B ukareszt 
H elsings.o rr . 
B uenos Aires 

o słab iona.

137*56
3-8U
150
■w ai.-6C
9-17 
6- ił <81. 
7 3*. 

13' J G
a,.uj

G IE D.« LONUYNSKA.

Nowy York
H olandja
F ranc ja
B elg-.
W >ochr.
N iem cy .
Szw ajcarja

Londyn 
t ow j York 
i „Igja 
H iszuan ja  . 
W łoch , .  
S; * jcarja

km steraam  
B elgrad . 
Berlin 
B ruksela 
B udape5zr- 
B ukareszr 
O-ilo . 
K openhaga 
Londyn .

L ondyn, 22 w rześnia  I926. (Pat).
485v0 H iszpania , 31 88

12 1 P ortugalja.
J 77*31 D anja . , 18-27
K 7 0 Szwec.,a !8‘14
133 12 Norwegja , r t  ,4
2 0 J , H e lsin ^s io rt . ii-i eS
z '* .0 P raga 163*3.)

GIEŁDA PA R VSKA.
P a ry t 22 w rześn ia  1926. (Pati 

.  177 0 O anja .  .  968 Y0
3647 Hol, ndl* , ,4.,j

.  95 25 N o ru e g ja .  ,  TlSiKi
554-51 S zw ec|j ,  9 7 5 « ,
7 3 3 1‘0 .łum unjS . .  1930
7^4 00 Niemcy . .  S99-, O

G IŁ l DA W IE O FN i KA.
W iedeń 22 w rześn ia  1926. (Pat). 

i:!S-36 M adryt . ,  JŁ85)
.  12 30 M edjolan . . 2- ,4
.  lf8-:; Nowy York . 70/-.5
.  1” W P a ry ż , l s z ;

y9 09 Praga .  gii)-,
.  3-8J Sotia  . ,  y j 2

!549 Sztokholm  ,  IP.SD
187 83 W arszaw a. .  7B‘i i

,  34 35 S .w yctl .  .  | y,- 7C

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 22 w rześn ia  1924. (Pat). 
P a p la ,  z p r o c a n to a /a i  

8 p r. p o t  T ło t . 159 — 1) p r - o Ł  kolej, 15! 01
4 pr, y o i. do lar. — 5 pr. Boi. kunw. 43.00

* k c
87-25 
8 5.J 
3 93

Bank Po lsk i . 
B s Dvs'- Warez. 
Bk. h a n c .  W arsz. 
Pol. Bk Przem  . 
Bk. Zachi dni 
Bk Zw. Sp. Z a r . . 
K ijewski . .
Puls 
Spiess . 
E lek tryczność 
b iła  1 Ś w iatło  , 
C hodnrów  . 
Czersk 
C zes to tlc e  .
W T. r-. Cukr. . 
F irięy  .
W. T, K. W ęgla . 
i-olsk. N afta 
B racia N ooel , 
C egielski

0-0
u-oo
O 18
ujó

oaai
24 -

102 00
0 4 I
1 4->
2 90 
C 54

or.o
2 50 

18 75 
tendencja

I «t
F ,;rn e r  G am per
L.ilDOp ,
H )i’.zc j0w  .
Nc.'bli 1 . 
O strow ieck lr 
Parow ozy ,
P tc isk  .
R ohn Zieliński 
R u d z k i '.  , ,
S tarachow ice 
U rsus . ,
Z ielem ew sk 
Ż yrardów  . "
B oikuw ski .
S ynayka t Rcln, 
H aberbusch 
Sp iry tu s .
W. f  żegl. 
Ćm ielów 
Sole oota3ow e 

s tabsza.

z-T'C17
4 2:i 
1 28 
7-j

J*75
0- - 1 ?9 
2-22 
1-75

13 15 
1-3S 
1 83 

75 J -  
2 1 0  
0 18

g i f ł d a  k r a k o w s k a .
Kraków, 22 w rześn ia  1926. (Pat).

l-ol Bk. Przem . 0. - P ocisk  . 1 80
Fk. t1.,,nTl-Cziiy 
Pow- Bk. K .ed. .

i  — 
O*—

G órka 
T e o e g e . • 18 -

0 00
b k  M ałooolaki . )*— N a.ta  . . 0 46
bl Knm erc. c*— Pezet .

*
,

BI Handlow y —■— O lkusz . .  *■
Bi Z« Sp. Zar, 7* - P o k u je —• —
Z. B. Ig —1— S yndykat kosz. #
ló b a n  . . 0*23 Gazy

hurm a 1* 6 b. T łuszcz
Zieleniewski 13 26 K ra lu ? ( 0* —
C egielski . . —---- Ćm ielów
T . . :b. Z e t • • 0 3 8 Siersza ilektr. 0 3J
Parow ozy — - C hodorów  . * 101 -
N iem ojow ski 1 41 Fias-ck i , • 2 10
S iersza górnicza a 80 Chybie .

ten d en cja : nie jedno lita .

g ie ł o a  w . f d f ń s k a .
W iedeń, 22 w rześnia  1920 (P at) 

Skn da  .  .  —■-- Bk. M ałopol. . — *—
Zieleniew ski ,  u l  Bk H potoczny . —

an to  . .  . 31' N ona  . , 125.0)
K arpaty  .  . ' - I l i  M ra /m ca  26CC(
G alicja .  . : l" ti Tepege . .  . —
S chodnica .  .  1>9 B row aiy  . .  10250
Sieiwza . .  , ii-— Rakszawa



T 2 ur.w 34 v -ł f.'W;( :*W>.

wausajM Błaii/W M ar V,LPNO ! SPR/I.DA2 
10 grodzy za w y ra z .

KAMIENICE albo Willę z kom fortow em  m ieszkan iem  
5—6 pokoji w olnych, kupi T ruchanow ie*, K opernika
2?-y telefon 4<6________________________________ 8208 _

SPRZEDAM; n ach tkas tlik , płaszcz zim ow y dla pan ien­
ki, 2 sukn ie  zim ow e i kożuch z d ługich  a sirach a ’- 
n6w, Z ieloha 37, 11. p. drzwi 3, £214
u k c d m  M cun.c, . w szelką biżuterię na­
praw ia od 50 gr. solidnie i szybko W. Buszek, Lwów
C . I  i  ł.l l  IB .id 6251

TOREBKI srebrne , m etalow e 
pi i i? o J  5U gr. solinnie f
A kadem icka 6 te le t 18-48._________________________

N A jS w it Zc l ) m odele  kapeluszy  parysk ich  po leca 
T opoln icka K opern ika 1. 1: 1

.M ałgorzata*  
8079

ŚWIETNE opask i biodrow e o d  11 zł. 
B atorego  34

P O S A D V  P U S Z b K .  VV A ;\t.  
4 jn-nsie asa wyraz.

s -en ia  do Aclm pod M. N.

NAUKA 1 WYCHOWANIE. 
8 g ro s z y  z a  w y ra z .

Raidy numer dowodowy l i c z y  się 20 groszy*
BBBtERdMr— T - T K  w k B - * P 3 « r » D r  v - iT t* o r - ."  i s s n w i  i«  o» igM iaeffiłM aaaim w iM »tanM WM.i^^ . m Ł m ur a •

SAMOCHODY Ls! nx 9/40 K. M. 6 cylindrow e od . 590 
doi. a a m o th o t iy  H - l s o i i  27|70 K M. 6 cylinurow e 
o i  2 600 d o sta rcza  N astępstw o ,ia po łudn iow ą Kol­
ską  „ c y t l a c a r 1* Łp. z o . o Lwów, Komanow

KANCELARIA adw, D ra H I?vatego, lwów , 3-go M aja 
5 sp rzeda folw ark w D o brostanac ł, pod Lwowem 
70 m orgów  roli i łąk  z og rodem , budynkam i go - 
spi d a rc iem ij i d tt . ie m  mu szr.alnym  m urow anym
pod dachów ką o 6-ciu poko jach  __________ 8134

PIŁY K u b lo ra , pasy  skórzane  fab ry k a t B u d fs c h o w - 
sKy poleca;? '  : sk ład u  .Z ak ład y  Techniczne-' Lwów 
jag iellońska 1 7 .     ________ 8163

ŁOŻKCZK 0 i iałe  z m a te racem  sp rzedam  C hm ielow ­
s k ie g o  15, 11. p.   8238

•OSZUKUJE: „W ędrowca* 1905. (ca ły  ocznik lub nu- 
ne; 42). tłoczników  „Światu* w arszaw skiego 1907 i 
9 w. Z iem bickl B ielow skiego 6. _______ 8232

MOTOCYKL ang. z wózkiem  sp rzedam , Kpt W asz­
kiewicz, ul K leparow ska, koszary  26, pp. O a 8- 6,

kiP'ORY przyrodn icze okazyjnie sp rzedam , Kpt, W asz­
kiewicz, “I. K lcru row ska  koszary  26 r p  O d 8 -1 6 .

824Z

KUPIĘ 250 m kolejk i o  ja rzm ach  dw um etrow ych z 
rozjazdem  i o b ro tn icą  o raz  6 w ózkam i w dobrym  
stanie, 'n ż, B lsanz, | iac Bernardyńsk i I. 3. 8z43

FORTEPIANY, p ian ina , p ierw szorzędnych fabryk, 
sprzedaje ped gw arancją , kupu je  g o tó w k ą : rianak , 
P ań sk a  21, 1. p.. Telefon 35-45._______________ 8253

SYPIALNIE, JADALKiE,
POKOJSE MĘSKIE, w yroby so l.dne niepę- 

k jące, poleca po c e n a c h  z n iż o n y c h

L E M  MATWIJ0WSK1
L w ów . C h o ra ź c iy z n a  23. 8121

i T P E A  W  11
łóżka, matf race, kołdry, poci szki 
p rześcieradło , poszew ki poleca, 

2r p, —, o raz  p rzerab ia  w jednym  dniu 
kołary  i m aterace po 7 Zi.

K a s l m t e r z .  S K i 3 I Ń S K F  7377
Lwów, Kopernika 4, (tylko naprzeciw Sziwwrona).

J
— ■ i m

KUCHARKA z dobrem i św iadectw am i poszukuje  m iej­
sca  na s ta łe  lub jak o  dochodząca. Zgłoszenia do 
Adm in. flod „D obra kucharka*. _________  8187

ROLNIK teoretyczn ie  i p rak tyczn ie  w yszkolony z d łu ż ­
szą  p rak tyką , U  lat w jednym  m ają tku  poszukuje  
posady. Z g łoszen ia  do Adm. Słow a pod „Rohuk •

8181

INTFLiGŁiNiNi'1 m łoda  w dow a u m ie ją .a  e o . j u a c  
przyjm ie posadę  do  sam o istn eg o  g ospodarstw a , lub 
w iep :ym dom u w ch arak terze  pokojow ej ty lko  na 
w yjazd pod -E gzystencja*.___________________8195

POMOCNIK handlowy azuk p osady  w ‘dziale ko- 
rze- io -śm a .an k o w y m  lub m kiejkolw iek Inne; Zgto- 

  -  ■ J ** WT 8201
R E O lS T R A łi poszuku je  zajęcia t.» godziny P ' po łu - 

dnn ve, Ł askaw e z n o sz e n ia  d la  okazicie la  legity­
macji 991--23747 d.. Adm. S łow a  P o lsk iego. 8160 

INTELIGENTNA parnia siero ta  w ychow ana v k lasz­
to rze  urrne szyć i ła c n ie  neftu je , .„zaku je  po. 
dy, m oże być a o  dzieci, chętn ie  w yjadę, „Sie ola* 
A flm n jjw acja____________ _ _ _ _____________ 8234

LŁPSZA s łu żąca  szuka  posady do w szystkiego do 
d u j jg u  osób, m a  dobre  św iadectw a do Adm 

V S iew u Po lskiego.____________________ 8225
OSOE A in te ligentna w średn im  w ieku, * -d a  Jo b .ee  

języl cm niem ierk iin , rozum ie  d jbrze  k u ź n ię  g o ­
spodarstw o  W ie js k ie  i dom ow e. Pcszuku je  posady  
jak o  klui rn ica  gospodyn i i tp  Z g łoszen ia  do  Adm.
2! d „Ciosao d a r s i e o * * . _____________________ 8228

pANN.i in te ligen tna z w ykształcen iem  poszuku je  za- 
je ia w sklepie. Z g łoszen ia  do  A dm  S łow a pod J. 
K. . 8247

PRZYGOTOW UJE się  do m atu ry  gim nazjalne; z w szyst­
kich prz< dm iotow . Z głoszeniu  od  3 - 8 ,  D łu g '1 za 
37- IJ_p._________   6]55

MAR2A MICHAŁOWSKA b. nauczycielka Insty tu tu  
A u u c z n - g o  w Fosji udziela lekcji m uzyki Mbozo- 
wa li, II p. od 2—5.____________________________7948

wEKCYI m uzyki udziela dyplonow , na nauczycielka, 
uczenica pru /. -a lew icza . Zgłoszenia do „A teneum ", 
ul. iłaąen ich  9_____________________'___________8 ’?6

bT U uE N I U niw ersytetu poszukuje lekc,i na jch ę tn ie j 
z z ak resa j szk ó ł ś redn ich  we Lwowu lub .ia pro- 
v l.-icji. Z g łoszen ia  z podan iem  w arunków  do Adm. 
S łow a ro lsk ie g o  pod „Chem ik". 8257

Mi ł S/KANIA SKLEPY LOKALI 
8 g ro szy  za  w y ra z .

POKÓJ osobny, ładny, um eblow any w śródm ieśc iu  do
w ynajęcia dfa dwu panienek uczenie lab studen tek  
z całcm  lub częściow em  utrzym aniem  przy in te li­
gentnej polskiej rodzinie. W arunki um iarkow ane, 
w ynagrodzen ia  ew ent. częściow o w prov /ian tach . 
Z głoszenie  listow ne do Acimiri. pod „M. 0 .“ 6781

D R U T  P O C Y H K O W A N Y
mm KOLCZASTY ZWYKŁY ! CYHKOWfiNY, MOCNY
DRUTY ŻEL. TWARDE, SPRĘŻYNOWE; ŻARZ0NF, SPE­
CJALNE WE WSZYSTKICH GRUBOŚCIACH 00 0,2 mm.

iiiwsHii r k i i  i i i  i w iii w żiiMiiifCB
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

m itóW G TC fe  ROMNOWiCZA 5. TELEFGś12/7.
ADRES T E L E G R A FiaikY  „ M E T A L C O R " .

Ufl ŻYf/FNIC- ngm  IEST UIYWfttCP.Y 'ii KkAŹK!. KRÓTKić T iSfdlUY uOSTTut i. DOGODNY KPFDYT UłFKśł

M IESZK  A N IE : z poko je , kuchn ia , łaz ienka , s łoneczne. 
b lisko  tram w aju , za m czn j m czynszem , od  I-go 
pażaz ieriiika  do  w ynajęcia. W iad ' m ość: l i g i  Bo­
czna Pijarów , N owa willa I. p ię tro , m iędzy i—4 dc- 
połudnl-u._________________________    8 in5

2 POKOJE .  kuchn ią , z zupełnym  kom fortem  oddam  
na u tasr o ść  za p o u c z e n ie  15uo doi, na  jeden rok  
„a zw ykłerr ibezpieczeniem  bardzo so lldhej osobie. 
Z g łoszenia: P oste  re s tan te  Lwów p o a  „Jozzr bte- 
fan sk i.________________________________________ 8143

STUDENCI znajdą um ieszczenie  z u trzy m an iem . Zie- 
lona 37, 1,. p. Różycka_______________________ 8213

PO T R Z tB N E  rnieszkan e 3 albo  4-0 poko jow e z knm - 
forten  V irunki wedle now ) Zgłoszenia do A Im. 
Słow a P o lsk iego pod „Andrzej*.____________ . 8042

DO w ynajęcia duży pokój fron tow y um cblow ai y wy­
tw ornie  z oSoBnim  w ejściem . P ełczyńska 2, 'I. p. 
o s ta tn ie  d rzwi.________________________________ fJ rH -

PIĘKNY pokój, ul. św  M ikołaja  19, II p. do  w jn .iję- 
c‘ir i‘la  2 pan  sm d  uniw . Zg>oszenia od  1—3. H248

POKÓJ frontow y dc w ynajęc ia  d la  sp o k o jn eg o  lo k a­
to ra  (k .ta ta rk i), u lica  H ańska 3, drzwi II , o a  1 - 4 ,  

'  __ '__________________________  8249_

POKOI d la dw óch panów  z u trzym an iem , Kalecza i4. 
K o z ł o w s k a _____________________________8240

POKOJ z u trzym an iem  na  dwie osoby , T u recka  3 
m. 12.    8251_

POKÓJ u m eb low inv  z a r  iźn ie |szym  ak adem ikom  „a- 
to lik o i i w ynajm ę, K arp inso iegu  7, 1—2. 826u

TRZY uoko je  z k ucnn ią  zam ien ię  n a  c t t .  m a łe  z k u ­
c henką  i kom fortem  w dzielnicy pierw szej. Zgło- 
L iem a p izy im m e E razm  C hnnelew ski, Sup iń . iego 
10 1    8220

IR Z 2 IM Ę  na  m ieszkan ie  s t-d e n ta , łbb sm dem ki, z 
lep-zej rodził” ' z Wiktem, lub be? Pełczyńska  33, 
I. p. d rzwi 4.___   8221

POSZUKUJĘ 4 p oko je  / śró d m ieśc iu , ko m fo rt, 2 le- 
tn  zvnsz z póry . L isty  do S łow a „bezdzietni*

________________  *224
POKÓJ um eM ow ?ny dla lednego  n anu  zaraz  oo  v y -  

najęcia , ul. K urkow a 17, 2-gie p ię tro , drzwi n? L

1 L i i  w jrs :.. pam ene.; pokó j fruntow y, u trzym an ie’ 
opiel , fol p ian , języki, nauka  di w y ..a ję .ia  u 
ek .ziem ianki, u K ochanow skiego 42, II, p. 12—8. 
Jurklew iczowa. __________________________ 8231

WAŻNE d l -  la ta w c a  D yolom ow ana nauczycielka, 
wybitn zdolna, przyjm ie d cieci z k las pow szech- 
n y c l . L dziem rów nież lekcji grjł fortepianom  ej, J a ­
łow iec 97 1. i. na  lewo iniędzv 12—2. 8227

MAŁŻEŃSTWA.
12 g ro s z y  za  w y r a z .

M ŁODA e!*gancka m aterja liiic  n iezależna d o trz e  sy - 
tu u w r a  w dowa pozna w celu m a trym on ia lnym  s o ­
lidnego p ana  ne da łem  stanow isku  Poważ, c huty 
pod  „Przys.zń* , Biuro S oko łow sk iego  Jag ie llo f 'ta 
1. 7._______________________    8207 _ ,

OSOBA w średn im  w ieku, zaw rze zna jo m o  ć z 
ligeninyn w yksz ta łconym  na w y isze -r s tanow is tu 
panem , najchętn ie j z w d o w cem  » celu  m a try m o n ia l­
nym . Zgłc ze.iia do  Adm. pod „Elwira* 8125 •

KIEROWNICTWO o d d ih łu  względnie eksp loa tac ję  
św ietnego  p rzedsięb io rstw a na  władny raoburtek  
oddan i Po trzebnych  1 OOU zł. „Rewja*. W ^rt-aw a , 
M arszałkow ska ft('e g236

PRZEPISYWANIE ńa m aszynie  sk ry p tó w  p rac  n,= u- 
J owych i w szelkiej korespondencji prze jm uje  Ro- 
r iu ń sk a , |ż j’blikiow lcza 5. 8216

N oJL A IjN IE JiZ E  i najgustow niejaze piaszczc, k o s ij j-  
m y, w ierzchy ao  fu ter w vkónuje  dobrze i tan io . 
F i r u a  pi ed .ro jenna  kraw iec a a m sk. n , pAnak Lv- 
c u kow ska Ib, p a rte r  w podw órzu, daw niej ul. |a - 
g io ilońsśa . gpfij

Wc r 'PL,,'Ii2A (CZKĘ) z k ap it 7 ty s ięc i zł. d nrzed- 
sję .iio rstw a S zkc 'rio -arty stycz . poszukuje, Pierwszeu- 
s tw o nu z iczn e  vykszla łccnie. R entcyzńość zap„.v- 
riiona. Z głoszenie  oo Adm „W spólnik J. Kap." 8255

L~ lA M SH O w r n| kąpielow y (B ad em ajs te r. H a rt-  
m a r n  J e r z y ,  Lwów. S w ięiokrzysk t 5, 1. d udziela 
zabiegów  w odoleczniczych, m asażów  i td . wed irg 
o rdynacji VVP, D ra Seidla. 8264

7 5 l o  ł a n i e j  r i ż  w s z g d z i e  7 5 0|3
FSraińkJ, k ?p y r liorojuk1, motywe f i ie  i 

Itlockrw o  rec/.ne robo ty  u firmv 8257
C .  |C ą Ę .? Ł J i e H .  S y K s t u s K a  1. B I .

m M  C Cyna, ołów, mosiijdz, miaóż,
i. L L antyn on w postaci blach, rur, d ru­
tów , sztao  pasów , i t. p. na sk ładach  LTRMY

s p a r t  w, m m  8. t « .  m .
-o- Z akup  starych  metali. S!S8

w rai, z kom entarzem , objaśn ien iam i i do- 
klad lym sk o ’ow idzera u iy d a n a  jjrsaa Dra 
En.M Soi i . n f S T i . i a  a a w o k a ta  i p c o ła  
. .a  .>oJm R z e c z y p o s p o l ite j  “ o li.k ie j Jo  na-
bjrcia we w szystkich księgarniach. Sktad g łó ­
wny: M ałopolski Z w iązek  R olników , Lwów  

K ościuszki 7. 5200

n w e l E S a a B k * ! '1*”  » jJHTRSlZfflBU

?JE£E żelazna - szamotowe
P I E C E  „ D a a e r b r a n d 14 
p 8ECF k a le c e 8261

p o l e c a

£

WOLNE POSADY.
6  g ro s z y  t a  tv t ra z .

PRAKTYKANT z dóbrego  dom  m iejscow y zostan ie  
przyjęty w h and lu  K arola K rupińskiego, A kade­
m icka 4 8239

POSZUKUJEMY b tty lB in ia ł t  urzędnika h :ui -  r r . ’o  
p iszącego-b ieg łe  r.a m aszynie  Ijnderw ood- O te n y  
z p o d rn ić i.i r a r o ć w o i . : ?  wieku oruz w m ajjającei 
p łacy  pud „Biegły m aszynista*  do  Adniiu. Si owa 
Polskiego. ’ 82j5

I
m i ę  m em m sB B i s ic ire m : s5*3t5 a *m M ii

jf RÓŻNE DONIESIENIA.
, 8 g ro s z y  z a  w y ra z .

DAME franę .i;se  d o r r o  ie ę m s  s łm ples ou  cnM ectirts. 
p rfs  m odem y, W azka 6 f! n, ^początek iLyczakow* 
.sklej, y jg ih je  de 1 a  4 h fin ;p s.________________HH7

OBIADY dom ow e z trzech daft po 150. N ablelhka 31,
 p a rte r , !  _____   813r>
MASAŻ odtuszcz;-t$ą?y i w ztp^cn lają .y , ro zp ro w ad za­

nie złogów w m ię*niach i staw ach, ceny p rzystępne. 
K atarzyna Szestakow a, L ciiartow icza 1! L*. 6i44

50 DOLARÓW dam  za w yrobienie posady  jak ie jk o l­
w iek lecz s ta łe j. Słow o Pola kit* „Z rc d ak o w am r.

79o0

l m u m
Lwdw, ul. 3 Maki 2.

, Telef. 267. Y elef. 267.
sa Legła ognjotiWEfa, cem «nt,
' P ^ tk ! iMbsadżfcowe iUL

G. o p rrato r klin (ircj. N eunana i Hajeka m  Wiedniu

Dr. LeupoJiS Aleksantifowici
w  cho iobach  jszu , no;.a, g « r d ł .  i krtani 

o r ly n u je  od 8 - ó  po południu 
w ł  L w o w i e ,  m I .  B i e l o w s K i e i ^ o  3
( ’.a P asażem  Mi -olascpa) Fel. U ;-7.. V I

l s v p r a w y 'Ś l u b n e
i w ypraw ki tSia pp.

S T U D E N T Ó W
j a k . k fW ry, knee w e . ł r J a n e ,  materace, 
pedUizSf pierze w ła jik ie , sienniki, 
.6851 prześclaratlła, poszewki i t. p. 
p o l e c a  b  **„ j w c  z  | h i  o  t a n i o

S. li ł ESI. lin, K I I I 3.

'Bil 
0 0  Z Ę B Ó W  I

P0LEL& HAJTA^SEJ 7134

L i

L IK .  lUKFiUU 1 TELffil HS.i
E n

B ILETY WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

0RVKARMA SŁOli’4 POI SKIBO J 
uL Zimorowlcza 15.

S P A W A N I E  S
najtrudniejsi; ,1 cz .Sr.i nasiyn i kotłów 
parowycU z 'vszeik ich  m eta'i u sku teczn ia  
D rer.yztjnie pod osobisiem  k ierow nictw em

S p e c j a l i s t a  S p a w a c z

Ł. KOZŁOW SKI
Ł W O W .  H Y C Ł R S K A  11.

m m  KLUBOWE 
i S M f i m

gotcvjta  i na zairtówJęftte 
o r a z  p rzy ^ iu jjc  *urs7 s U ie  
rouoty tapicerskc-deki)*' 
raryjne tek  w  miejscu  
j a k  I n a  p r g v/ i r. c i i

|  P R A C G W K I f i  T f l P i C Ł M S  |

WL PRMfSPEK
, ui. ZlBcrssiiczi L 6-

Telef. 45-25. 7356 i elef 4b-2o.
C-M

i
" TEATR W IE LK I
C suvarte.k, d n ia  23 w r iG in ia  iJ 2 j  r.

P o czą tek  p u n k ta iln ie  o gociz. 7*39 wiec z

F A U S T
O pera w 5 aktach K arola u o u n o J a  

O S O B Y :
D okto? Faust 
n tefisio fe les 
M ałgorzata  
W L enty  
Siebel 

i M rta 
W agner

M ieczysław  Perkow icz 
Jan  żlopoth 
K .ka JaK ubcw ska 
Ldm und (-‘foński 
ianina O końska 
A m alja Kasi)rowiczowra 
Ju ljusz  isurzbard

S tu a e n u , źo tn ierze , d z ienczą tc , ‘r.ieszczam e

TEATR NOWOŚCI
Czwartak, in ia  Ł3 wrzaSnia 3976 r.

P oczątek  pr/;edstaw ien a  o godz. 7.38 wiecz.

R A S ZA  ŻONUSIA
P arsa  w 3-ch akrach Avery‘ego M opwooda. 

T łum acz .,' z angielskie.^,0 M'el. 
O S O B Y :

H erbert W arren M ieczysłsw  W inklet
D odo jego żona óuzanna Euziriska
Dr. Eljot W ar law Zabiehski
Fauny, jeg o  ło n *  Zofja OrzĘbska 
B ohbr B row n Je r^y  Szyndler
Angelika M an n, narze­

czona B obby 'ego  K lim ontow iczów na
Hogg, służący w pen­
sjonacie  ula kaw alerów  K. O korn 'ck i 
T om rny Belden-, poe ta  M. Kocz rkiew icc 
Dr. H ayw ood Wlad, B to c h ric z
D urkę, stużący  W arrena Tao. Przystaw ski 
Rzecz dzieje sie w Am eryce. Akt I i 3 u 

W arrena — ak t 2 u Bobba.

Kcźaktar oópowied7!aliiy 1 zarZAica drukar-n'- Wth&slm Actoai SkrzyczyitskL

/

Z dnikarni. „Słowa Polskiego". Lwćw. Z™orcwicza ii.


